
POGODA
Dziś bedzie wzrost zachmurzenia i 

chłodniej. Temperatura najwyższa 68 
stopni, w nocy możliwe burze. Tempera­
tura 50 stopni. Wiatry południowo- 
wschodnie 15-22 mil na godzinę.

W piątek bedzie pochmurno i chłod­
niej. Temperatura najwyższa około 60 
stopni.

Możliwość opadów dziś w nocy 30 
procent.
Wschód: — 5:56. Zachód: — 7:49.

dziennik Huriązkom KALENDARZYK

Pojutrze — sobota, dnia 4 maja — 
Floriana, Moniki, Obchód Konstytucji 
3-Majowej.
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Dziś — czwartek, dnia 2 maja — 
Zygmunta, Anastazego.

Jutro — piątek, dnia 3 maja — Rocz­
nica Konstytucji 3 Maja.
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KOMITET IZBY ODRZUCA OFERTE NIXONA
William Simon 
Zatwierdzony 
Przez Senat

Washington. (UPI) — Nomi­
nacja William E. Simon, na 
czwartego Sekr. Skarbu w ad­
ministracji prezydenta Nixona, 
została -próbowana przez Se­
nat we wtorek, bez sprzeciwu. 
Simon, były szef Federalnej 
Agencji Energetycznej, obejmie 
urząd swój w następnych 
dniach, a w międzyczasie obec­
ny Sekr. Skarbu George Shultz 
pozostanie na stanowisku do 
dnia zaprzysiężenia Simona.

Senat 
Zatwierdza 
“No-Fault”
Washington (UPI) — Senat 

zatwierdził w środę, więk­
szością głosów 53 do 42, u- 
chwałę utworzenia we wszyst­
kich stanach tzw. ubezpiecze­
nia bez winy dla kierowców, 
opartego wszędzie na mini­
malnych dyrektywach fede­
ralnych. Wniosek został nastę­
pnie przesłany do izby niższej 
Kongresu gdzie los jego nie 
jest pewny. Ubezpieczenie te­
go rodzaju posiada silną opo­
zycję ze strony administracji 
w Washingtonie oraz Stowa­
rzyszenia Adwokatów (Trial 
Lawyers Assn.). Uchwałę po­
piera natomiast AFL-CIO.

W formie w jakiej została 
zatwierdzona w Senacie, — 
wszelkie koszty leczenia mu- 
siałyby h. ' pokryte przez fir­
mę ubezpieczeniową kierow­
cy, bez względu na to kto po­
nosi winę za wypadek- Od­
szkodowanie Obejmuje rów­
nież sumę do $15,000 tytułem 
straty zarobków. Klauzula ze­
zwalałaby na skierowanie 
sprawy do sądu przez poszko­
dowanego tylko w wypadku 
śmierci członka rodziny w wy­
padku drogowym, kalectwa 
lub tymczasowego inwalidz­
twa. Ponadto, oprócz kosztów 
ewentualnego leczenia, od­
szkodowanie Obejmowałoby 
$1,000 na koszty pogrzebu oraz 
$5,000 tytułem rehabilitacji po 
śmierci członka rodziny.

Obecnie 21 stanów posiada 
w różnych formach ubezpie­
czenie typu “bez winy”. Jeśli 
obecna ustawa zostanie za­
twierdzona przez izbę niższą 
Kongresu i podpisana przez 
Prezydenta, stany te będą 
miały 4 lata czasu do wpro­
wadzenia ewentualnych 
zmian alby dostosować plan 
ubezpieczeniowy do zasadni­
czych dyrektyw federalnych.

Sadat Potępia Przeciwników Rozejmu

Z Dnia
—LICZONO BY Się 
—Z NAMI, GDYBY . . .

♦ ♦ ♦
Pochód 3-Majowy na ul. Sta­

te (w sobotę) będzie barwny 
i imponujący, zapewniają or­
ganizatorzy (Wydział Oświa­
ty i obydwa okręgi ZNP). Po­
mysłowe i piękne rydwany 
przedstawią dzieje osadnic­
twa i osiągnięcia Polaków w 
Ameryce. Powinny zwrócić 
uwagę tłumów jakie w sobotę, 
zwykle zapełniają ulice śród­
mieścia. Jeżeli pogoda dopisze 
— możemy być pewni, że po­
chód zobaczą tysiące naszych 
współobywateli nie-polskiego 
pochodzenia. Może go nawet 
zauważą reporterzy telewizyj­
ni i prasowi, którzy mają swo­
je biura w pobliżu trasy po­
chodu. My musimy przybyć 
na plac przed Civic Center, 
gdzie odbędzie się krótki pro­
gram z udziałem przedstawi­
cieli władz. Jeżeli będą oni 
przemawiali do przypadko­
wych przechodniów różnych 
ras a Polonii nie będzie ... to 
garstka szaleńców, która szar­
pie swoje siły i poświęca czas 
dla “sprawy” — powinna ma­
chnąć ręką na wszystko i za­
cząć dbać o siebie.

•F "F -F
Liczono by się z przeszło 

półmilionową Polonią w Chi­
cago, a kilkunastu milionową 
Polonią w Ameryce, ale co raz 
więcej polityków i komenta­
torów prasowo telewizyjnych 
przekonuje się, że gadka o kil­
kunastu milionach Polaków w 
Ameryce — to “lipa”, bo w 
rzeczywistości jest nas w Chi­
cago zaledwie kilka tysięcy w 
tym kilkudziesięciu gorących, 
kilkuset ciepłych i kilka ty­
sięcy letnich. Grupa mała z 
którą liczyć się nie trzeba. 
Zadajmy kłam temu przeko­
naniu i pokażmy, że jest nas 
w Chicago przynajmniej kil­
kadziesiąt tysięcy. Stawmy się 
w sobotę na placu przed Civic 
Center.

<F <F «F

Żydowski pisarz Uris jest 
po Goebelsie największym pro- 
pagatorem antysemi t y z m u . 
Zarobił miliony dolarów na 
książkach, które obwiniają na­
ród polski za wymordowanie 
milionów Żydów. W ponie­
działek ABC nadała film “QB 
VII” oparty na książce Urisa 
“Queens Bench VII”. Film 
technicznie doskonały, aktorzy 
świetni, mówią znawcy, co 
zwiększa jego wartość propa­
gandową. Wczoraj przez cały 
dzień nieustannie dzwonił te­
lefon. Czytelnicy i czytelnicz­
ki wyrażali oburzenie i żal, że 
mimo straty przeszło 6 milio­
nów ludzi, w tym 3 miliony 
(polskich) Żydów przedsta­
wia się naród polski milionom 
Amerykanów jako morder­
ców i prześladowców Żydów, 
spychając faktycznych mor­
derców Żydów, Polaków i in­
nych narodów podbitych, na 
dalszy plan. Dlaczego za zbro-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ford Zamyka 
14 Fabryk

Detroit, Mich. (UPI).—Na 
skutek strajku fabryk dostar­
czających części do nowych 
samochodów, firma ’Forda” 
zapowiedziała że zamknie 14 
fabryk i odłoży 37,000 ro­
botników — na nieokreślony 
okres czasu.

Trwający od kilkunastu dni 
strajk w Bendix Corp, w St. 
Joseph, Mich, i Kelsey-Hayes 
Co. z Jackson, Mich, dopro­
wadził db zwolnienia pracow­
ników firmy Forda, z braku 
dostawy potrzebnych do no­
wych samochodów części.

Kissinger 
Przybył Dziś 
Do Tel Avivu
Aby Omówić Sprawę 
Bezpieczeństwa, 
a Nie Koncesji
Kair. (UPI) — Egipski pre­

zydent Anwar Sadat, który 
do Sekretarza Stanu Henry 
Kissingera zwraca się per 
Henry, powiedział że ci przy­
wódcy arabscy, którzy przeci­
wni są Obecnym zabiegom po­
kojowym zaliczają się do ka­
tegorii “polityików chorych i 
niedowarzonych”.

Nie ulega wątpliwości, że 
opinia Sadata w pierwszym 
rządzie adresowana była do 
przywódcy libijskiego pułk. 
Moammara Khadafy, który 
ostro krytykował współdzia­
łanie Sadata z Kissingerem.

“Chorzy i niedowarzeni po­
litycy uważają, że wizyta Ki­
ssingera w Moskwie i w Pe­
kinie to sprawa dobra, ale je­
go wizytę w Kairze, w Da­
maszku i w Algierze traktują 
jak zdradę... Dla nich zain­
westowanie amerykańskich 
pieniędzy w Związku Sowiec­
kim jest do przyjęcia, ale za­
inwestowanie amerykańskich 
pieniędzy w Egipcie jest nie 
do przyjęcia...” — mówił 
Sadat.

Zdeje się nie ulegać wątpli­
wości, że prezydent Egiptu 
potwierdził swoje poparcie 
dla pokojowej dyplomacji Se­
kretarza Stanu.

Po konferencji z Sadatem 
dr Kissinger wraz z żoną 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

IRA Atakuje 
Sowieckimi 
Rakietami

Belfast (UPI) — Terroryści 
IRA zaatakowali wczoraj 
trzypiętrową kwaterę wojsk 
brytyjskich w Crossmaglen, 
miejscowości odległej o milę 
od granicy Republiki Irlandz­
kiej, wystrzeliwując rakiety 
sowieckiej produkcji. Następ­
nie doszło do 15-minutowej 
wymiany strzałów z pistole­
tów maszynowych między na­
pastnikami i żołnierzami bry­
tyjskimi. Strat nie zanotowa­
no.

Po tym ataku i starciu przy­
wódcy IRA wydali oświadcze­
nie, w którym zapowiedzieli 
dalsze “uderzenia odwetowe”, 
jeżeli żołnierze brytyjscy nie 
przestaną nękać ludności cy-, 
wilnej.

“Wojska brytyjskie, stacjo­
nowane w Crossmaglen, nadal 
prowadzą prowokacyjną ak­
cję, która obejmuje masowe 
areszty, brutalne śledztwa i 
zagrażanie życiu niewinnych 
cywilów nawet na boiskach 
sportowych”.

To ostatnie oskarżenie na­
wiązuje do faktu, że miejsco-j 
we boisko sportowe wykorzy­
stywane jest, jako lądowisko 
dla helikopterów brytyjskich.

Garnizon brytyjski w Cross­
maglen liczy ... 40 ludzi.

Demonstracja 
w Jerozolimie

Jerozolima (UPI) — Przed 
hotelem, w którym zatrzymał 
się Sekretarz Stanu Henry 
Kissinger, demonstrowała gru­
pa obywateli izraelskich, któ­
rzy skandowali hasła i powie­
wali transparentami przeciw­
nymi jakimkolwiek koncesjom 
na rzecz Syrii. Wroga Sekre­
tarzowi Stanu demonstracja 
miała także miejsce w Da­
maszku, gdzie polityka z USA 
nazwano “tanim Amerykani­
nem i żydowskim konspirato­
rem”.

Kłopoty Przemysłu Budowlanego
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7 Murzynów 
Aresztowano 

w San Francisco
San Francisco (UPI)—Sie­

dmiu Murzynów zostało aresz­
towanych pod zarzutem za­
mordowania 12 białych osób 
w tym mieście od listopada 
ub. roku. Mayor Joseph Alio- 
to oświadczył, iż aresztowani 
są przywódcami gangu zwa­
nego “Death Angels” (Anioło­
wie Śmierci), których kultem 
było mordowanie białych. W 
czasie poszukiwania morder­
ców dochodzenie nazwano 
kryptonimem “Zebra”.

AlUoto twierdzi; iż są przy­
puszczenia, że szajka bandy­
tów jest odpowiedzialna za 
morderstwo także 5-iu innych 
osób, względnie nawet 73 osób, 
biorąc pod uwagę okres od 
1970 roku.

Aresztowań dokonano wczo­
raj o świcie po otrzymaniu 
przez policję odpowiednich in­
formacji po ogłoszeniu nagro­
dy w wysokości $30,000 dla 
informatora.

Policja i FBI prowadzą dal­
sze dochodzenie w celu ustale­
nia czy działalność bandytów 
nie rozszerzała się na inne 
stany.

“Chrysler” 
Podwyższa Ceny 

Detroit, Mich. (UPI)—Fir­
ma samochodowa “Chrysler 
Corp.” zapowiedziała $99 pod­
wyżkę cen na nowe samocho­
dy, zastrzegając się, że druga 
podwyżka cen na modele z 
roku 1975 będzie wprowadzo­
na później, jeśli koszta robo­
cizny i materiałów będą wzra­
stać. Dochody firmy za pierw­
szy kwartał wynosiły $1.6 mi­
liona, czyli były o 98 procent 
niższe od dochodów z tego sa­
mego okresu w ubiegłym roku.

Senat N.Y. 
Uczcił 3 Maja 

Albany, N.Y. (N.D.) — Na 
wniosek senatora stanowego 
mecenasa Czesława J. Strauba 
(dem. z Brooklyna) Senat sta­
nu Nowego Yorku uchwalił 
rezolucję poświęconą uczcze­
niu 183-rocznicy Konstytucji 
3 Maja jako dzieła o donio­
słym znaczeniu politycznym i 
socjalnym w dziejach Polski 
i Europy.

Gen. Spinola 
Konferuje 

z Politykami
Lizbona. (UPI) — Będący 

od tygodnia u władzy generał 
Antonio de Spinała, przy wód­
ca junty portugalskiej, kon­
feruje z politykami rozważa- 
j ąc możliwość p o w o ł an i a 
przejściowego rządu cywilne­
go i ogłoszenia wolnych wy­
borów.
M. in. generał spotkał się z 
przywódcą socjalistów portu­
galskich Marto Soares i z 
przywódcą komunistów Alva­
ro Cunhall.

Obydwaj ci politycy po­
wrócili w tym tygodniu z 
wielotniego wygnania i oby­
dwaj domagają się dopuszcze­
nia komunistów do ja­
kiegokolwiek nowego rządu.

Ludzie z otoczenia gen. Spi- 
noli twierdzą, że cała jego 
polityka nastawiona jest na 
przywrócenie w Portugalii 
demokracji po 4§ latach dy­
ktatorskich rządów prawicy.

Nowy rząd będzie miał do 
przełamania poważne prze­
szkody, a w pierwszym rzę­
dzie zahamowania potęgują­
cej się inflacji oraz zakończe­
nia kosztownej wojny kolo­
nialnej w Mozambiku, w An­
goli i portugalskiej Gwinei.

W Londynie dr Agostinho 
Neto, przywódca powstańców 
angolańskich, powiedział że 
walki prowadzone będą aż do 
chwili, gdy Angola uzyska 
niepodległość.

W Mozambiku niektórzy z 
500 murzyńskich więźniów 
politycznych, już uwolnieni z 
więzienia, oskarżyli poprze­
dni reżym o zagłodzenie na 
śmierć 25 więźniów.

Pierwsze od 46 lat obchody 
Iszo majowe w Lizbonie zgro­
madziły ponad 200,000 ludzi. 
Władze obawiały się, że ob­
chody te przekształcą się w 
rozruchy, miały one jednak 
przebieg spokojny i były de­
monstracją poparcia dla no­
wego przywództwa.

Deklaracja
Paryż (UPI) ■— Lewicowy 

kandydat na prezydenta Fran­
cji Francois Mitterrand zade­
klarował, że jeżeli zostanie 
wybrany prezydentem, wpro­
wadzi do nowego rządu ko­
munistów.
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Obchody 
1 - Majowe 
w Świecie

(UPI). W całym świecie 
miliony robotników wyległo 
wczoraj na ulice, aby uczcić 
1-szo Majowe Święto Pracy.

W Moskwie, na placu Czer­
wonym, maszerujący robot­
nicy nieśli kwiaty, a nie ka­
rabiny. Breżniew i 16 człon­
ków sowieckiego politbiura 
przyjmowało paradę z trybu­
ny na mauzoleum Lenina, ale 
żaden z sowieckich przywód­
ców nie wygłosił tradycyjne­
go przemówienia, nie wyjaś­
niał zawiłości polityki zagra­
nicznej i nie deklarował soli­
darności “z klasą robotniczą 
w świecie”. •

W innych stolicach bloku 
komunistycznego obchody 
wczorajsze miały przebieg 
spokojny. Jedynie w Berlinie 
Wschodnim parada miała cha­
rakter militarystyczny, od­
działy komunistyczne masze­
rowały “pruskim krokiem” i 
dowódcy sojuszniczy musieli 
protestować przeciwko 
“Wznowionemu i prowoka­
cyjnemu naruszeniu zdemili- 
taryzowanego statusu Berli­
na".

W Paryżu tysiące poplecz­
ników lewicowego kandydata 
prezydenckiego Francois Mit- 
teranda szło pochodem przez 
robotnicze dzielnice, słuchało 
przemówień trockistów oraz 
tych skrajnie lewicowych agi­
tatorów, którzy j u ż teraz 
oskarżają Mitterranda o goto­
wość poczynienia “koncesji 
na rzecz kapitalistów”.

Najbardziej napięty nastrój 
panował w Lizbonie i w Bue­
nos Aires, gdzie były obawy, 
że demonstracje przerodzą się 
w rozruchy.

Do czynnej akcji wojska 
doszło natomiast w Montevi-' 
deo, gdzie z helikopterów 
zrzucano gaz łzawiący, gdy 
— wbrew zakazowi urządza­
nia jakichkolwiek demonstra­
cji — robotnicy usiłowali zor­
ganizować pochód.

W Pekinie chiński premier 
Chou En-lai był gospodarzem 
“garden parties” w parkach 
pekińskich.

W Watykanie Papież Paweł 
i VI w specjalnym posłaniu 
uczcił św. Józefa-robotnika.

Wenezuela 
Przejmuje 

Firmy U.S.
Caracas (UPI) — Amery­

kańscy przemysłowcy starają 
się dociec detali planu rządo­
wego, przejęcia na własność 
państwa filii amerykańskich 
firm w Wenezueli takich jak 
—U.S. Steel, Bethlehem, Sears 
Roebuck i łańcuchowych skle­
pów żywnościowych należą­
cych do Rockeffelerów.

Prezydent Wenezueli, Car­
los Andres Perez, w specjal­
nym oświadczeniu do Kongre­
su, zapowiedział, że znosi 
udzielone dwom amerykań­
skim firmom stalowym pra­
wa do eksploatacji złóż rudy 
żelaznej, które obowiązywać 
miały do roku 2000. Firmy 
U.S. Steel i Bethlehem prowa­
dziły eksploatację rudy żelaz­
nej w Wenezueli od roku 1930, 
wydając przeszło $500 milio­
nów na rozbudowę swych za­
kładów.

Perez, który objął urząd 
przed 49 dniami, zapowiedział 
dalej, że zamierza przystąpić 
do przejęcia na własność pań­
stwa filie wszystkich sklepów 
departamentowych i sklepów 
żywnościowych, takich jak— 
Cada, Sears i inne. Firma 
“C-ada” jest filią firmy “Inter­
national Basic Economic 
Corp.” w której rodzina 

1 Rockefellerów ma ulokowane 
kapitały.

Nadal 
Domaga 
Sie Taśm
Za Wnioskiem 
Głosowało 20, 
Przeciw 18
Washington (UPI). — Ko­

mitet Prawny izby niższej 
Kongresu odrzucił w c z o raj 
ofertę Białego Domu udostęp­
nienia przez prez. Nixona tyl­
ko kopii transkrypcji zamiast 
taśm magnetofonowych, któ­
rych się domagano.

Decyzję podjęto w wyniku 
głosowania. 20 członków ko­
mitetu opowiedziało się za 
wnioskiem, natomiast 18 prze­
ciwko. Tylko jeden republi­
kanin głosował za wnioskiem. 
Był to kongresman William 
S. Cohen ze stanu Maine.

Dwóch demokratów głoso­
wało przeciwko, kongr. John 
Conyers, Mich., oraz Jerome 
D. Waldie, Calif., mieli obiek­
cję co do formy treści listu 
przesłanego do Białego Domu 
w związku z podjętą decyzją. 
Obaj domagali się ostrzejsze­
go sformułowania listu. Con­
yers wystąpił nawet z wnios­
kiem aby izba niższa Kongre­
su w uchwale potępiła prez. 
Nixona za odmowę udostęp­
nienia taśm. Wniosek zastał 
jednak odrzucony przez człon­
ków komitetu znaczną więk­
szością głosów, 32 do 5.

Przewodniczący Komitetu 
Prawnego — kongr. Peter W. 
Rodino Jr., D-N.J., oświad­
czył, iż przesłane transkrypcje 
taśm stanowią lekceważenie 
Kongresu i fakt ten może stać 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kiedy Nastąpi 
Polityczna 

Unia Europy?
Bonn (D.P.) — W czasie 

prywatnych narad “Dziewiąt­
ki” w Gymnich (NRF) dzien­
nikarzy trzymano z dala, toteż 
późno przenikają skąpe i nie­
oficjalne informacje o prze­
biegu tych rozmów.

Są one mniej optymistyczne 
jeżeli chodzi o kryzys W. Bry­
tania - EWG. Postawę min. 
Callaghana oceniono surowo, 
zwłaszcza jego odżegnywanie 
się od politycznego zjednocze­
nia Europy. Zach, niemiecki 
minister do spraw europej­
skich dr Hans Apel powiedział 
w radio, że istnieją zasadnicze 
różnice w łonie EWG. Jego 
zdaniem nie ma alternatywy 
dla unii politycznej i W. Bry­
tania będzie musiała poświę­
cić część swej suwerenności 
na rzecz integracji europej­
skiej. W tej sprawie — powie­
dział — nie możemy pomóc 
Brytyjczykom. Wśród polity­
ków niemieckich potwierdza 
się przekonanie, że do r. 1980 
ni<e uda się osiągnąć politycz­
nego zjednoczenia EWG.

Osiągnięto natomiast poro­
zumienie między Londynem i 
Bonn w sprawie usprawnienia 
konsultacji Europa - USA.

Skradli Klejnoty
New York (UPI)— Policja 

nowojorska poszukuje spryt­
nych zawodowych złodziej i 
którzy unieszkodliwili bardzo 
czuły system alarmowy i 
skradli klejnoty wartości pół­
tora miliona dolarów z firmy 
jubilerskiej. Kradzież, jak 
twierdzi policja, miała miej­
sce między godziną 5:30 wie­
czorem w sobotę a godziną 
ósmą rano w poniedziałek, w 
firmie Paramount Jewelry 
Exchange.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Po wczo­

rajszym święcie 1-szo majo­
wym — otwarte dziś giełdy 
zanotowały wzrost kursu do­
lara. Cena złota spadła o 25 
centów na uncji na giełdzie 
w Londynie, wzrosła o 50 cen- 

* tów na giełdzie w Zurichu.



EUGENIA l JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku. 

WXEN 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 2-GO MAJA (THURS.,’MAY 2), 1974

I K. Wiseman

Z Działalności KPA—Ohio

Inches Slimmer

all sizes.

$1.25 
$1.00 
$1.00

Placówka 14 i K. P.
— Udział w Paradzie

Konkurs Kapernńkows|ki — 
Wartość wydanych nagród, 
przekroczyła tysiąc dolarów. 
Podczas tej imprezy były tak­
że wydane Dyplomy Uznania 
przyznane przez Komitet Ko­
pernikowski poszczę gó 1 n y m 
jednostkom i organizacjom, — 
które przyczyniły się do u- 
świertmienia i spopularyzowa­
nia obchodów Roku Koperni­
kowskiego w naszym stanie. 
Dyplomy uznania między in­
nymi otrzymali — gubernator 
John Gilligan, burmistrz 
Ralph J. Penk, prez. Alojzy 
Mazewski, dyrektor NASA 
Bruce T. Lundin, dyrektor ob­
serwatorium astronomicznego 
prof. dr. William T. Bidelm an, 
August Kurdziel, Ben S. Ste­
fański, Leo W. Schmidt, Kazi­
mierz Więcław, Eleonorę 
Prech i inni.

Nazwiska osób, które ode­
brały dyplomy podczas impre­
zy, już publikowaliśmy swego 
czasu w tej kolumnie.

Po sprawozdaniu przew. Je­
rzego Stolarczyka, na wniosek 
komisarza Aleksandra Kop­
czyńskiego Izba wyraziła sło­
wa uznania i podziękowania 
Komitetowi za dobrze wyko­
naną pracę — organizacji ob­
chodów Roku Kopernikow­
skiego na naszym terenie. Lis­
ty od Gubernatora, prez. Aloj­
zego Mazewskiego i Eleanory 
Prech z Cleveland Press były 
potwierdzeniem dobrze speł­
nionego Obowiązku i zasłużo­
nego podziękowanJiia.

Wydział zaprenumer owaił 
dla miejskiej biblioteki w Cle­
veland polski kwartalnik w j. 
angielskim “The Polish Re­
view” wydawany w Brooklyn 
N.Y. Najważniejszym zada­
niem jakie obecnie stoi przed 
KPA jest zbiórka pieniędzy. 
Trudno sobie wyobrazić pro­
wadzenie jakiejkolwiek dzia­
łalności bez pieniędzy. Koszta 
związane z utrzymaniem 2-ch 
biur KPA w Chicago i Wa­
shingtonie są duże, a dochody 
ze składek są małe. Nie wszy­
stkie organizacje i jednostki 
zdają sobie sprawę z obowiąz­
ku przynależności do KPA i 
lekceważą go sobie. To pociąga 
za sobą trudności finansowe z 
którymi KPA musi się bory­
kać przez niedbalstwo i brak 
zrozumienia z naszej strony.

Musimy położyć większy 
nacisk na uświadamianie Po­
lonii i o roli jaką KPA odgrywa 
jako nadrzędna reprezentacyj­
na organizacja, która ma za 
zadanie stać na straży i bronlić 
interesów Polonijnych w 
Ameryce. Abyśmy nie byli 
kopciuszkiem bez znaczenia 
wśród innych Grup Narodo­
wościowych, lecz mieli swoją 
pozycję i wpływy na każdym 
szczeblu administracji pań­
stwowej.

W celu zorga n i z o w an i a

Hojny Dar Legionu Młodych Polek 
Na Budowę Pomnika Katyńskiego

Kierownictwo St. Peter’s 
Social Club, zrzeszającego 
osoby stanu wolnego w wieku 
od 26 do 55 lat, urządza dla 
swoich członków i towarzy­
szących gości w piątek, 10-go 
maja b.r. w salach Klubu, uro­
czystą zabawę pod nazwą 
“Polka Night.”

Początek zabawy o godzinie 
9 wieczorem. Do tańca przy­
grywać będzie znana orkie­
stra pod kierownictwem Joe 
Paterka.

Obficie zaopatrzony bufet, 
serwować będzie znakomite 
polskie potrawy.

tek, albo realizowanie i kom­
pletowanie planów.

Pani Nina Busse, prezeska 
Legionu M.P. dokłada wszel­
kich starań, aby ten 35 rok 
egzystencji organizacji jaką 
reprezentuje, stał się najbar­
dziej produktywny dla Polo­
nii i dla narodu polskiego.

Wspaniałomyślna donacja 
ciężko pracujących członkiń 
LMP, zaokrągli zebraną sumę 
na budowę pomnika Katyń­
skiego do blisko 20 tysięcy do­
larów.

Odsłonięcie pomnika plano­
wane jest w 35 rocznicę ha­
niebnego mordu w roku 1975.

Komitet budowy pomnika 
Katyńskiego wraz z komisją 
pracującą w ramach Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, 
serdecznie dziękuje Legiono­
wi Młodych POlek i gratuluje 
wszystkim Paniom, prezesce 
p. Ninie Busse, życząc owoc­
nych plonów tego roku i w la­
tach następnych.

Look, feel lighter in this 
"INCHES SLIMMER" casual! 
A crisp collar. V-neckline, 
pocket on a slant — that’s all 
and it’s all great. Send!

Printed Pattern 4733: 
Misses’ Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 
18, 20. Size 12 (Jsust 34) takes 
1 % yards 60-inch fabric.

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25c for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept. 243 
West 17th St., New York, N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS 1 Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions.
Send 75c now.
New! Sew + Knit Book 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book ..

“Polka Night” 
w Klubie Św. Piotra

Znana ze swej dedykowanej 
pracy organizacja Legionu 
Młodych Polek' postanowiła 
dołożyć swą cegiełkę do bu­
dowy pomnika Katyńskiego, 
wysyłając czek na 500 dola­
rów, na ręce sekretarza hono­
rowego, dr Włodzimierza Si­
kory.

Legion Młodych Pólek od 
35 lat wspomaga różne orga­
nizacje polonijne, których ce­
lem jest, jak w wypadku Har­
cerstwa, budowa Domu Har­
cerza — a ód róku 1939, dzie­
siątki różnych projektów, któ­
re dzięki Legionowi Młodych 
Polek albo miały swój począ-

i
Podczas pobytu premiera 

O. Palme podpisano w War- 
szaiwiie dwa porozumienia ko;, 
operacyjne między przedsię­
biorstwami handlu żagranilcz; 
mego przemysłu maszynowego 
“Pol-Mot” i “Bumar” a zna­
nymi koncernami szwedzki­
mi: “AB Volvo” i “Kockum 
Industrii AB”. Porozumienie 
“Pol-Mot” - “Volvo” dotyczy 
współpracy w produkcji sa­
mochodów ciężarowych mię­
dzy SC w Starachowicach a 
firmą “Volvo Truck Divi- 
sion”.FSC dzięki współpracy 
z czołowym produ centem 
tych pojazdów w Skandyna­
wii 'wzbogaci swą produkcję 
o nowe typy samochodów cię­
żarowych.

Porozumienie zawarte mię­
dzy polskim Przedsiębior­
stwem Handlu Zagranicznego 
“Bumar” a firmą “Kockum 
Industri AB” obejmuje koo-

■ ) Spotnialy szczyt. Obelisk z cegły (dotąd istniejący) marmurem 
obłożony, z którego szczytu wytryskała woda i spadała wokoło jak 
szklarnia zasłona w marmurową sadzawkę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Lydia Pucińska 
‘Matką Roku 1974-

Doylestown, Pa. (KW) — 
Lydia Pucińska, znana dziay 
łączką polonijna, kierownicz­
ka polskich programów radio­
wych, artystka sceny polskiej, 
została wybrana “Matką Ro­
ku 1974” i będzie wyróżniona 
w dniu 12 maja, w Amery­
kańskiej Częstochowie w Doy­
lestown, Pa.

Wiadomość o wyróżnieniu 
pani Pucińskiej, podał ks. Mi­
chał E. Zembrzuski O.S.P., — 
założyciel Sanktuarium Matki 
Boskiej Częstochowskiej w 
Doylestown i generalny wi­
kary Ojców Paulinów w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nabożeństwo na intencję 
pani Pucińskiej i wszystkich 
matek — będzie odprawione 
przez Ojców Paulinów w dniu 
12 maja, o godzinie 12 w po­
łudnie w Sanktuarium, z u- 
działem chóru liczącego 75 
członków — Po nabożeństwie 
odbędzie się przyjęcie dla u- 
honorowanej “Matki Roku 
1974” pani Pucińskiej, której 
towarzyszyć będzie rodzina,— 
wraz z najstarszym synem 
aldermanem 41 wardy, byłym 
kongresmanem z U dystryk­
tu, Romanem Pucińskim.

Nadanie odznaczenia nastą­
pi w specjalnym programie 
jaki rozpocznie się o godzinie 
trzeciej po południu.

Wśród wyróżnionych przez 
Seminarium Matki Boskiej 
Częstochowskiej w latach po­
przednich, znajdowały się wy­
bitne Polki i Matki — Józefa 
Czarnecka Muskie, matka sen. 
Edmund Muskie z Maine — 
(1972) i Franciszka Cuchow- 
ska Liberace, matka sławne­
go pianisty Liberace ( w ro­
ku 1973).

Aid. Puciński będzie głów­
nym mówcą uroczystości w 
których nastąpi wyróżnienie 
jego matki.

ROZDZIAŁ IX. Spotkanie.
Ze wszystkich pagórków rzymskich najdobitniej zacho­

wujący ślady starożytności jest niezaprzeczenie Mons Pala- 
tinus. August mieszkał na tym pagórku a również i następcy 
jego; lecz stopniowo zamienili skromne mieszkanie na pałac, 
okrywający cały pagórek. Neron nie poprzestając na tem, 
zniszczył ogniem sąsiednie zabudowania i rozszerzył pałace 
cesarskie aż po sąsiednie Esquilinium, zabierając całe miej­
sce teraz przez Colosseum zajęte, pomiędzy dwoma pagórka­
mi. Wespazyan zburzył prawie cały ten złoty dom Nerona, 
zachowując tylko przepyszne sklepienia wraz ze ślicznemi 
malowidłami, a z pozostałych materyałów wystawił Colosse­
um i inne gmachy. Pozostała część murowanego pałacu miała 
wyjście główne od strony ulicy Świętą zwanej, Via Sacra, za­
raz obok bramy Tyfusowej.

Przeszedłszy przedsionek, znajdował się podróżny w 
wspaniałem podwórzu, którego plan łatwy jeszcze teraz do 
wyśledzenia. Idąc dalej na lewo, wstępował w ogromne kwa­
dratowe ogrodzenie, poświęcone Adonisowi przez Domicyana 
i zasadzone drzewami, zaroślami i kwiatami.

Jeszcze dalej na lewo wchodziło się do obszernego po­
mieszkania, przeznaczonego przez Aleksandra Sewera dla 
matki Mammei, której imię nosiło. Te pokoje miały okna na 
Celiański pagórek, bramę tryumfalną Konstantyna i Fonta- 
nę zwaną Meta Sudans1). To pomieszkanie zajmował Seba- 
styan, jako trybun czyli wyższy oficer straży cesarskiej. 
Składało się z małej liczby pokoi, bardzo skromnie umeblo­
wanych, jak przystoi żołnierzowi i chrześcijaninowi. Służba 
Sebastyana ograniczała się do dwóch uwolnionych sług i 
poważnej matrony, dawnej mamce jego, przywiązanej do 
Sebastyana jak do własnego syna. Wszystko troje Chrystu­
sową wiarę wyznawali, jak i wszyscy żołnierze w pułku Se­
bastyana, niektórzy nawróceni, inni i po większej części jako 
chrześcijanie, przy poborze wojskowym umyślnie powybie­
rani.

zbiórki pieniędzy na naszym 
terenie ma przyjechać dyr. 
Kazimierz Lenard i dokładnie 
z Zarządem naszego W ydziału 
tę sprawę omówić. Zanim to 
jednak nastąpi, Zarząd KPA 
zwraca się z gorącym apelem 
do całej Polonii o wzięcie u- 
działu w Obchodzie majowym
i bankiecie, który odbędzie się 
25 maja.

W sprawie rezerwacji sto­
łów i kupna biletów można 
zwracać się do sekr. Włady- 

j sława Nagórnego tel. 843-6432.

Podczas kwietniowego po­
siedzenia Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na 
stan Ohio dominowało kilka 
ważnych spraw — Obchód 
Konstytucji 3 Maja, przygoto­
wania do bankietu i balu KPA 
zbiórka pieniędzy na prowa­
dzenie działalności KPA, osta­
teczne sprawozdanie z Komi­
tetu Kopernikowskiego po­
łączone z przekazaniem pozo­
stałych pieniędzy do kasy Wy­
działu KPA. Komisarz Alek­
sander Kopczyński jako prze­
wodniczący obchodu Konsty­
tucji 3 Maja zdał sprawozda­
nie z dotychczasowych przy­
gotowań i apelował do wszy­
stkich organizacji i całej Po­
lonii o wżięcie udziału w tej 
dorocznej paitriotycznej mani­
festacji w nftedlzielę, 5 maja w 
Śródmieściu Cleveland.

Następnym dużym przed­
sięwzięciem Wydziału KPA 
jest bankiet i bal na zakończe­
nie obchodów Roku Koperni­
kowskiego, urządzony w sobo­
tę 25 maja w audytorium Zw. 
Polaków, podczas którego 
głównym mówcą będzie dy­
rektor wykonawczy KPA Ka­
zimierz Lenard z Washingto- 
nu.

Sprawozdanie z działalności 
Komitetu Kopernikowskiego 
złożył przew. Jerzy Stolar­
czyk a potwierdziło je sprawo­
zdanie Komisji Rewizyjnej, 
która sprawdziła książki kaso­
we i kwity Komitetu Koper­
nikowskiego.

Komisja Rewizyjna w skła­
dzie: Berta Modrzynska prze­
wodnicząca, — Czesław Zadm, 
Czesław HelinsMi, Władysław 
Nagómy i Bolesław Piotrow­
ski po sprawdzeniu dochodów 
i rozchodów Komitetu Koper­
nikowskiego stwierdziła zgod­
ność stanu kasy i wzorowe 
prowadzenie książek. Komisja 
wyraziła uznanie i podzięko­
wanie Komitetowi Koperni­
kowskiemu za wykonaną pra­
cę. Przew. Komitetu Koperni­
kowskiego przekazał do kasy 
KPA czek na sumę 1890 dola­
rów. Z tej sumy Izba posta­
nowiła przekazać tysiąc dola­
rów na prowadzenie biura 
KPA w Washingtonie a 890 
doi. zostanie w kasie Wydzia­
łu na działalność kulturalno - 
oświatową. 250 doi. Komitet 
Kopernikowski wysłał na 
Centrum Zdrowia Dziecka do 
Warszawy, jako podziękowa­
nie za materiały kopernikań- 
Skie otrzymane z instytucji 
polskich.

W swoim sprawozdaniu J. 
Stolarczyk omówił dokładnie 
ostatnią imprezę Komitetu 
Kopernikowskiego, która od­
była się 22 lutego w audyto­
rium NASA.

Impreza ta była zorganizo­
wana w celu wydania nagród 
studentom, którzy wygrali

Palaczom Grozi 
Udar Mózgu

San Francisco, California. 
(UPI) — Przeprowadzone 
przez Amerykańską Akade­
mię Neurologii doświadczenia
— wykazały że mężczyźni w 
średnitm wieku którzy palą 
dwie paczki papierosów lub 
wieej dziennie, częściej dozna­
ją udaru mózgu od niepalą­
cych. Doświadczenia zostały 
przeprowadzone wśród męż­
czyzn w wieku od 45 do 54
— w okresie osiemnasto let­
nim, a ogólnie wśród 5,184 
mężczyzn i kobiet w Framing­
ham, Mass. Możliwość dozna­
nia udaru mózgu była najwię­
ksza wśród tych mężczyzn 
którzy cierpią na wysokie ci­
śnienie krwi, cukrzycę i wy­
soki procent cholesterolu w 
krwi.

Lepsze Wyniki 
z Ogłoszeń 
Prasowych

Ann Arbor, Mich. (UPI). 
John P. Robinson, profesor 
dziennikarstwa na uniwersy­
tecie Michigan, po przepro­
wadzeniu głębszych studiów, j 
doszedł do wniosku, że płat-; 
ne ogłoszenia polityczne w 
prasie dają lepsze wyniki od 
płatnych ogłoszeń na telewi-' 
zji. Robinson po przeprowa-' 
dzeniu 20-letnich studiów! 
twierdzi, że ostatnie dwie ] 
kampanie polityczne przepro­
wadzone przez prezydenta 
Nixona, dają najlepsze po­
twierdzenie jego tezy. Nixon 
jak wykazały roczniki z lat 
1968 i 1972 cieszył się naj­
większym poparciem prasy. 
To poparcie udzielone Nixo- 
nowi, jak powiada Robinson 
— przyczyniło się do jego 
wyboru ,gdyż cieszył się on 
i n d o r s a c j ą przynajmniej 
dziewięciu z dziesięciu pism 
krajowych. 71 procent Demo­
kratów którzy czytali pisma 
popierające sen. McGoverna 
głosowało za McGovernem, w 
porównaniu do 46 procent 
Demokratów, którzy głoso-

17-------- (Ciąg dalszy) ■ ■ ...........
Postanowiła więc nie dopuścić spełnienia tych zamia­

rów, jakiekolwiekby być mogły, i tak domysłami swymi roz­
minęła się zupełnie z domysłami ojca. Umyśliła także starać 
się wszelkimi sposobami nie dopuścić Fulwiusza do osoby 
Agnieszki, a przynajmniej do jej domu; i nawet miała sobie 
za złe, że tak młodą osobę wprowadziła wśród towarzystwa 
często dziwnie dobranego u stołu ojca, a szczególniej uzna­
wszy teraz, że to uczyniła z przyczyn zupełnie samolubnych.

Prawie w tej samej chwili Fulwiusz, drżący na swem 
łożu, czynił postanowienie nigdy już (o ile być może) nie 
przejść progu Fabiusza i unikać wszelkiego zaproszenia z 
jego strony.

Fabiola odgadła charakter Fulwiusza; uważała przeni- 
kliwem okiem przesadę jego ułożenia i chytrość w spojrze­
niu, i nie mogła się obronić od porównywania go z szczerym i 
otwartym Sebastyanem. — Co za szlachetny człowiek ten Se- 
bastyan! — mówiła do siebie. — Jak niepodobny do innej 
młodzieży, którą tu widuję. Nigdy słowo wątpliwe nie wyj­
dzie z ust jego, nigdy przykre wejrzenie z jasnych i wesołych 
ócz nie zabłyśnie. Przy stole wstrzemięźliwy jak przystoi żoł­
nierzowi, skromny jak prawdziwy bohater, nie wspomina 
o świetnych wojennych swoich czynach, nad którymi inni się 
rozwodzą. Ah! gdyby on tylko miał dla mnie te uczucia, z 
jakiemi się wielu oświadcza. — I przerwała mowę, a głęboki 
smutek zdawał się ogarniać jej duszę.

Potem rozmowa z Syrą i jej następstwa stanęły przed 
myślą Fabioli, a chociaż te wspomnienia były jej przykre, nie 
mogła od nich oderwać myśli swojej. Uczuła, że z tym dniem 
zaszła stanowcza zmiana w jej życiu. Dumę upokorzyła nie­
wolnica, a serce jej zmiękło, niewiadomo jakim sposobem. 
Gdyby ślepota duchowa była ją opuściła w tej chwili, a oko 
sięgało wzrokiem poza ten świat, byłaby widziała lekki obło­
czek nakształt dymu kadzidła, lecz ubarwiony żywą purpurą, 
wznoszący się pod łóżkiem klęczącej niewolnicy, bo mo­
dlitwa i dobrowolna ofiara życia wznosiły się razem do nieba. 
Byłaby widziała, jak ten obłoczek, uderzywszy o dyamentowe 
podnóże tronu miłosierdzia, skrapiał się w rosę najsłodszej 
łaski i spadał na jej oschłe serce.

Rzeczywiście nie mogła tego widzieć, chociaż tak było; 
i zmęczona nakoniec szukała spoczynku. Lecz ją także drę­
czyły i sny niepokojące. Widziała pośrodku ślicznego ogrodu 
miejsce oświecone jasnem światłem, jakby słońcem południo- 
wem, lecz niewymownie łagodnem, a w około głęboki mrok, 
śliczne kwiaty słały się jej pod nogi, rośliny okryte bogatem 
kwieciem pięły się od drzewa do drzewa, a złociste owoce 
błyszczały na drzewach. Pośrodku tego miejsca widziała 
biedną, ślepą dziewczynę, z pogodną twarzą siedzącą na 
ziemi; po jednej zaś stronie Agnieszka ze zwyczajnym wy­
razem najsłodszej prostoty, a po drugiej Syra z łagodnym 
uśmiechem chyliła się nad nią i pieściła ją. Fabiola uczuła 
niepohamowaną żądzę przyłączenia się do nich; zdawało się 
jej, że doznają szczęścia zupełnie jej nieznanego; zdawało się 
jej nawet, że dawały jej znak, aby się zbliżyła. Biegła więc 
naprzód, ale z wielkiem przerażeniem spostrzegła szeroki, 
ciemny i głęboki wąwóz, na którego dnie szumiał strumień, 
dzielący ją od trzech przyjaciółek. Stopniowo wznosiła się 
woda, póki się nie zrównała z brzegiem, i chociaż była głę­
boką, toczyła się lśniącemi srebrnemi falami, a ochładzający 
deszczyk pryskał wokoło. Ah! odwagi, odwagi, aby przebyć 
odchłań i dostać się na drugą stronę! Trzeba zanurzyć się w 
wodzie i powierzyć się falom! A trzy dziewice ciągle jej 
radzą, aby spróbowała. Lecz gdy tak stała na brzegu, załamu­
jąc ręce z rozpaczy, Kalpurniusz zjawił się wpośród otacza­
jących ciemności, trzymając grubą i ciężką zasłonę, na której 
były odmalowane dziwaczne i szkaradne potwory szczegól­
niej z sobą połączone i przeplatane; i ta ciemna zasłona rosła 
i rosła, dopóki nie zakryła ślicznego widzenia przed oczyma 
Fabioli. Nieuleczony żal zapełnił jej serce, lecz w tej chwili 
ukazał się jej jasny geniusz (jak go nazywała), w którego 
rysach poznała uduchowione podobieństwo Sebastyana. Z 
początku stał smutnie w pewnem oddaleniu, a potem zbliżył 
się do niej i uśmiechał, i rozognione jej lica chłodził złotem i 
purpurowem skrzydłem; i widzenie znikło w śnie pokrzepia­
jącym.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres-

Rozbudowa 
Cmentarza 
Arlington

Washington (UPI). — Wła­
dze amerykańskiego cmenta­
rza narodowego w Arlington, 
noszą się z myślą rozbudowy 
cmentarza wielokrotnie. Na 
istniejącym od 110 lat cmen­
tarzu narodowym, pochowano 
zwłoki 162,669 członków 
amerykańskich sił zbrojnych 
oraz ich najbliższych krew­
nych, pozostawiając tylko — 
7,300 wolnych grobów.

Urzędnicy cmentarza dążą 
do zakupna 200 dodatkowych 
akrów ziemi, oraz włączenia 
ich do 420 istniejących obec­
nie akrów. Władze także dą­
żą do zbudowania “columbe- 
rium” w którym prochy stu 
tysięcy spalonych zwłok mo­
gą być umieszczone.

Z braku miejsca na cmen­
tarzu, od roku 1967 tylko we­
terani posiadający najwyższe 
odznaczenie krajowe “medal 
of honor”, oraz weterani któ­
rzy osiągnęli wysokie stano­
wiska w rządach państwa, — 
jak i zmarli na posterunku 
wojskowi po 20 latach służ­
by w siłach zbrojnych -— mo­
gą być pochowani na tym 
cmentarzu.

Zarząd cmentarza planuje 
także budowę specjalnej 
krypty w której mieściłyby 
się zwłoki nieznanego żołnie­
rza z wojny wietnamskiej. 
Krypta ta znajdowałaby się 
obok krypt nieznanego żoł­
nierza z wojny koreańskiej i 
obu wojen światowych.

FABIOLA
POWIEŚĆ

Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN

Gdy Premier Palmę Bawił w Polsce 
perację W produkcji ciężkich 
samobieżnych maszyn budo­
wlanych. Polski przemysł ma­
szyn budowlanych podejmie 
dzięki tej umowie także* 1 pro­
dukcję tzw. diumperów cięż­
kich samobieżnych maszyn do 
przewozu dużych mas ziem­
nych na wielkich budowach.

* -Is *
W gmachu Prezydium Rzq; 

du odbyła się uroczystość 
przekazania przez Olofa Pail- 
me na ręce Piotra Jaroszewi­
cza historycznego zabytku 
sztuki — 15-metrowego fryzu, 
dzieła z początku XVII wie­
ku, malowanego akwarelą, i 
gwaszem. Ten zwój olbrazów 
przedstawia uroczysty wjazd 
króla Zygmunta III Waizy z 
małżonką do Krakowa w 1606 
r. Cenny zabytek, przekazany 
w imieniu rządu szwedzkie­
go, ozdobi wnętrze jednej z 
sal WadszawSkiego Zamku.

Przypomina się, że zgodnie 
z uchwałą bierzemy gremial­
ny udział w Paradzie 3 Ma­
jowej. Tegoroczna Parada od­
będzie się w śródmieściu, w 
sobotę, dnia 4 maja na State 
Street.

Zawiadamiam również, iż 
autobus wynajęty przez Okręg 
I-szy odjedzie z przed Domu 
Okręgowego o godz. 10:30 ra­
no. Kto życzy sobie, może sko­
rzystać z niego, przy skrom­
nej opłacie.

Specjalny apel wyrażamy 
do tych członków, którzy po­
siadają mundurki, o wzięcie 
udziału — ale można tylko w 
czapeczkach organizacyjnych. 
Powinno nas być jak najwię­
cej tak w paradzie, jak i na 
programie na Civic Center 
Plaza

Za Zarzad Plac. 14 — Adam wali za Nixonem, czytają sta- 
Kaczynski, sekr. ■ le pisma popierające Nixona.

SAN FRANCISCO. —- Przedstawiciele t.zw. symbio- 
niskiej armii, organizacji ekstremistycznej, która doko­
nała rzekomego porwania Patricii Hearst, usiłują prze­
konać opinię publiczną, oraz rodziców porwanej, że 
Patricia wstąpiła w szeregi organizacji z własnej i nie­
przymuszonej woli. Na zdjęciu: afisz propagandowy 
organizacji, których wiele rozlepiono na mieście. 
Władze bezpieczeństwa wydają się być bezradne wobec 
aktów bezprawia dokonywanych przez bandytów przypi­
sujących sobie “zbawienne cele”. (UPI)
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MAY 3rd

16 Oz.

SHOP AT YOUR NEAREST NATIONALi

Quantity right Reserved Prices 
effective thru Sat.May 4th,1974

32 OZ
JAR

32 OZ.
JAR

25 LB 
BAG

16 OZ. 
PKG.

16 OZ. 
PKG.

16 OZ.
JAR

8 LB. 
BAG

17 OZ. 
CANS

17 OZ. 
CANS

4OZ. 
JARS

32 OZ. 
JAR

12 OZ 
CAN

3% OZ. 
PKG.

2OZ. 
PKG.

290 GOLF MILL CENTER, NILES 
1146 CHICAGO AVE. EVANSTON 
430 ASBURY, EVANSTON 
8325 LAWRENCE, NORRIDGE. ILL 
2746 N. MANNHEIM, MELROSE PARK 
5840 W. 3STH ST. CICERO, ILL 
4708 N. MILWAUKEE AVE. CHICAGO 
1372 N. MILWAUKEE AVE. CHICAGO 
4926 W. CERMAK RD. CHICAGO

4121 S. CLEVELAND, GARY IND. 
3104 W. ARMITAGE AVE. CHICAGO
5330 N. MILWAUKEE AVE. CHICAGO 
2960 W. DIVISION ST. CHICAGO
5140 W. DIVERSEY AVE. CHICAGO 
8725 W. BELMONT AVE. CHICAGO 
1010 S. ELMHURST RD. MT. PROSPECT 
RAND B ARLINGTON, ARI INGTON HTS. 
5135 S. DAMIEN AVE. CHICAGO

• RYCERSKI
• ZAMKOWE
• BESKID
• TRUSKAWKOWE

76TH Er CICERO, FORD CITY 
5346 S. ASHLAND AVE. CHICAGO 
2101 CERMAK RD. CHICAGO 
1918 W. 35TH ST. CHICAGO 
4030 ARCHER AVE. CHICAGO 
2623 S. PULASKI RD. CHICAGO 
33d7 W. 63RD STREET CHICAGO 
6201 S. PULASKI RD. CHICAGO 
6301 25 W. 56TH STREET CHICAGO 
3618 W. DIVISION ST. CHICAGO

L t

4401 W. ARMITAGE AVE., CHICAGO
116 SIBLEY, HAMMOND IND. 
167TH & INDPLS. BLVD. HAMMOND, IND. 
2722 N. MILWAUKEE AVE. CHICAGO
1600 W. SUPERIOR ST. CHICAGO 
3236 N. SPRINGFIELD AVE., CHICAGO 
2140 N. WESTERN AVE. CHICAGO
2133 W. ROSCOE AVE. CHICAGO 
RT. 7TH Er 7TH STREET LOCKPORT, ILL

TASTY MICHIGAN FARM

SER MATKI

I .. NET 32 FL. OZ. (1

dill Cucuntfffl

IMPORTED CHOCOLATE COVERED

WAWEL JELLIES
IMPORTED TASTY

POLISH PICKLES

JOAN OF ARC

TOMATOES

especially for National F<
occasion May 3rd Constitution Day...Serve Poland 
favorite Ham for dinner tonight! ..It's Delicious!

VLASIC POLISH

SAUERKRAUT
NEW MILL WIDE

POLKA NOODLES

WEDEL CHOCOLATE

KRAKUS JAMS

New arrival! Via M/S Zawiercie 150,000 Ibs.of World 
famous Polish Hams imported to Chicago by Hormel 

. ' ' 7 I Food Stores for this special

ORCHARD PARK

FAMILY FLOUR

■national Salutes.. 
Polish Constitution D

4 ASSORTED VARIETY

SOLO FILLINGS
WEDEL CHOCOLATE

MILK-BITTERS
JOAN OF ARC

SWEET PEAS

PENN DUTCH

MUSHROOMS

ASSORTED

HOMETOWN SOUPS

SHOP AT YOUR NEAREST NATIONAL 
LOCATED AT:

tztggysziggysziggysziggysziggysziggys ziggys
it's fantastic

Syrup

WISH MUSHROOM 
SOUP WITH ROODLE

xs«
»<■

IMPORTED FROM POLAND

POLISH $ 
WINES T

With 
» SAUCf

12 OZ. 
PKG.

DELICIOUS LUXURY 7’^K°Z

PLUMS IN CHOCOLATE
CHERRY, RASPBERRY, STRAWBERRY

FRUIT ELITE TORT pk”:

Eojog Tasty Refiskes!
KRAKUS, IMPORTED

KRAKUS PICKLES

Tasty Sweet Treats 1
CHOCOLATE COVERED

KATARZYNKI

Kupuj Produkty Żywnościowe 
\ W Stylu Polskim

Poland! World Renound for famous Hams-Sausage and a multitude of other fine foods. Taste the difference
7 Old Worid" care and quality unforgettable flavor. Perfect for formal and informal dining. Serve a Polish favorite tonight.

IMPORTED FROM POLAND HORMEL

COOKED HAM
TASTY POLISH

BAKED HAM
LONGACRE WHITE MEAT

CHICKEN ROLL
LONGACRETASTY

TURKEY BREAST
FRESH OR SMOKED

POLISH SAUSAGE
TASTY

POLISH DELIGHT
MILD FLAVORED

SPICE HAM
OLD FASHION

MEAT LOAF
OLD WORLD FLAVORED SULTZ OR

HEAD CHEESE

3 LB- fM 
PKG. OR MORE LB. f V

Less than 3lbs.lb.85c 
USDA CHOICE BLADE CUT SHOULDER

LAMB CHOPS B 98
CORN COUNTRY QUARTERED LOIN 9-11 CHOPS flfl I
PORK CHOPS 98

! I5O.ÓOOLBS. »

Dawn Dew Fresk P’wrluce!
CALIFORNIA RED RIPE —

STRAWBERRIES 3 I
FLORIDA

SWEET CORN
USNO. 1 SIZE "A”

RUSSET POTATOES
Front tke Meat Peobfe

IMPORTED CANNED

KRAKUS HAM..51’:™’’-9’ can
HICKORY SMOKED

SMOKED PICNIC
WHOLE OR HALF HICKORY SMOKED

SLAB BACON
FRESH

GROUND BEEF

Exciting Meal Makens!
NEW MILL

KLUSKI NOODLES

I
S'
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3mos.) 8.50
Pólrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00
W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c
W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Dwa Wydarzenia
Dwa wydarzenia ostatnich dni mogą stać 

się punktem zwrotnym w długim, męczącym 
i szkodliwym dla państwa kryzysie we­
wnętrznym, znanym pod nazwą “Watergate”. 
Są nimi: uwolnienie przez ławę przysięgłych 
w Nowym Yorku b. członków rządu, którzy 
byli także głównymi kierownikami kampanii 
wyborczej prez. Nixona — Johna Mitchell i 
Maurice Stans, oraz telewizyjne przemówie­
nie preiz. Nixona i przekazanie do opubliko­
wania 1,200 stron dokumentów odnoszących 
się do “Watergate”. Omówmy je w kolejno­
ści, jak następowały po sobie.

¥ ¥ ¥
Uwodnienie przez ławę przysięgłych w 

Nowym Yorku dwóch b. członków rządu i 
bliskich współpracowników prez. Nixona 
dowodzi, że prokurator nie przekonał ławni­
ków “ponad wszelką wątpliwość” o winie 
oskarżonych. Zarzucano im m. n. konspirację 
i krzywoprzysięstwo w związku ze złożeniem 
przez finansistę Roberta Vesco $200,000 na 
kampanię pre<z. Nixona.

Obydwaj oskarżeni mieli dość odwagi, by 
zeznawać we własnej sprawie, co niewątpli­
wie wywarł j pewien wpływ na ławę przysię- 
głćych, która miała możność porównać ich 
zachowanie się, mimikę twarzy i t.p., podczas 
męczącego krzyżowego ognia pytań z zacho­
waniem się świadków prokuratury. Ławnicy 
przyznają, że na decyzję uniewinnienia 
obydwu wpłynął brak zaufania do koronnego 
świadka oskarżenia b. asystenta Prezydenta 
— Johna Dean. Warto podkreślić, że jest on 
jedynym świadkiem, który przed komitetem 
senackim obciążył prez. Nixona, co zadecy­
dowało o wszczęciu procedury “impeach­
ment”.

Rozprawa sądowa odbyła się w Nowym 
Yorku,.który jest stolicą “liberalizmu” i 
radyka|izmu, sprzymierzonych przeciw prez. 
Nixonowi. W N. Yorku mają siedzibę sieci 
telewizyjne i “New York Times”, które 
przyjęły na siebie rolę oskarżycieli i sędziów 
i nie czekając na dowody uznały prez. Nixona 
winnym wszystkich zarzucanych mu prze­
stępstw, nawet tych wyssanych z palca przez 
jego najbardziej zaślepionych wrogów.

Ławnicy żyli więc w atmosferze nienawiści 
do Nixona i jego współpracowników. Mimo 
to, zdobyli się na bezlstronne rozpatrzenie 
zeznań świadków i doszli do przekonania, że 
prokurator nie przedłożył przekonywujących 
dowodów winy oskarżonych. Dobrze to 
świadczy o ławie przysięgłych i jej prze­
wodniczącej 21-letni Sybil Kucharskiej.

Decyzja nowo-yorskiej ławy przysięgłych 
może mieć większy wpływ na dalszy bieg 
wydarzeń niż nam się wydaje. Jest ona 
przysłowiowym kubłem zimnej wody wyla­
nym na rozpalone nienawiścią do Nixona 
głowy i ostrzeżeniem, że nie wystarczą 
oskarżenia i podejrzenia, trzeba mieć kon­
kretne dowody winy. Werdykt nowo-yorski 
powinien oczyścić niezdrową atmosferę uzna­
wania posądzeń za fakty i wydawania na 
tej podstawie wyroków skazujących przed 
rozprawą sądową.

Decyzja prez. Nixona opublikowania 1,200 
stron tekstów z taśm magnetofonowych na 
których: utrwalonej ego’rozmowy z doradcami 
na temat “Watergate” na pewno nie zadowoli 
wszystkich. Są tacy, którzy dawno skazali 
prez. Nixona na tortury i wygnanie i nie 
chcą widzieć ani słyszeć dowodów podważa­
jących ich wyrok.

Prawdopodobnie Prezydent czekał na 
wyrok nowo-yorski i od niego w części 
uzależnił ton i taktykę swej obrony. Podane 
do publicznej wiadomości teksty rozmów 
Prezydenta z doradcami odnoszą się tylko do 
“Watergate”. Wyboru dokonał Prezydent, 
zgłaszając gotowość udostępnienia taśm 
przewodniczącemu komitetu prawniczego 
Izby kongr. P. Rodino (D. z N. Y.) i wice­
przewodniczącemu komitetu kongr. E. 
Hutchinson (R. z Mich.) celem sprawdzenia, 
że przedłożone kopie rozmów są zgodne z 
tekstami utrwalonymi na taśmach.

Nie widzimy nic złego w kompromisowym 
rozwiązaniu proponowanym przez Prezyden­
ta. Ci, którym nie chodzi o poznanie prawdy, 
lecz o usunięcie Nixona z Białego Domu, nie 
zadowolą się kompromisem, lecz będą żądali 
wszystkich taśm bez względu na treść utrwa­
lonych rozmów, by przemycać do prasy sen­
sacje z “kuchni” Białego Domu.

Pisaliśmy już poprzednio, że ujawnienie 
raportów podwładnych, pytań i uwag Prezy­
denta, oraz dyskusji z najbliższymi dorad­
cami przed powzięciem decyzji, może przy­
nieść więcej szkody niż pożytku i utrudnić 
sprawowanie władzy w przyszłości. Kon­
stytucja ustala podział na władze i usiłuje 
utrzymać m i ę dz y nimi równowagę. Bez- 
wględne podporządkowanie władzy wyko­
nawczej spoczywającej w rękach Prezydenta 
komitetowi Izby Kongresu, a właściwie jego 
doradcom, byłoby zwichnięciem równowagi 
władz.

Można przejść do porządku nad stanowi­
skiem radykałów i polityków wierzących, że 
na szarpaniu Nixona zrobią karierę i zdobędą 
tanim kosztem popularność. Ważniejsza jest 
postawa “szarego” człowieka, który poddany 
przez miesiące jednostronnemu działaniu 
środków masowego przekazu wrogich Nixo­
nowi, nagle dowiaduje się, że ława przysię­
głych w Nowym Yorku, złożona z podobnych 
do niego “szarych” obywateli nie została 
przekonana o winie dwóch czołowych b. 
doradców Prezydenta, a równocześnie Prezy­
dent przekazuje 1,200 stron tekstów rozmów 
odnoszących się do “Watergate”, mimo, że 
zawierają nawet nie zbyt przyjemne frag­
menty, zdania i słowa, wypowiedziane do 
najbliższych zaufanych doradców.

Gdy “szary” człowiek zacznie mieć wątpli­
wości co do nieomylności oskarżycieli Prezy­
denta, praktyczni politycy mogą odkryć, że 
szczucie na Nixona nie opłaca się, a kompro- 
m i s o w e rozwiązanie proponowane przez 
niego jest najlepszym wyjściem, pozwala 
dotrzeć do prawdy (a o to przecież chodzi) 
i równocześnie nie niszczy konstytucyjnej 
równowagi władz.

Gra Na Terenie Kongresu
Tegoroczne wybory kongresowe mogą 

przynieść bardzo poważne przesunięcia w 
układzie sił politycznych. Już obecnie widać 
wyraźnie, że istnieją ośrodki polityczne, 
które — w przewidywaniu przesunięcia się 
Kongresu “na lewo” — dążą do takich posu­
nięć, aby załatwienie ważnych z ich punktu 
widzenia problemów ustawodawczych prze­
łożyć do następnego Kongresu

Jednym z haseł, jakie koła liberalne i 
świata pracy szermują obecnie, jest sformu­
łowanie, że trzeba zdobyć w listopadowych 
wyborach “veto-proof Congress”, a więc taką 
przewagę liberałów, aby można było obalać 
weta Prezydenta.

Ponieważ z wielu stron głoszone są opinie, 
że wybory kongresowe przyniosą osłabienie 
sił republikanów w Kongresie, bo i nadzwy­
czajne wybory w kilku okręgach w różnych 
stanach wykazały korzystne dla demokratów 
nastroje społeczeństwa, dążenie do blokowa­
nia rozstrzygnięć ustawodawczych w obec­
nym Kongresie w sprawach, w których 
zainteresowani są liberałowie, występuje już 
bardzo wyraźnie.

Tak więc wskazuje się, że siły liberalne 
nie chcą przeprowadź enia przez obecny 
Kongres reformy ubezpieczeń, ustawy o 
przywróceniu kary śmierci ograniczenia 
przewożenia dzieci szkolnych czy czy też 
przepisów o spędzaniu ciąży. Liberałowie

mają nadzieję, że gdy w przyszłym Kongresie 
powiększą swoje siły, wszystkie te problemy 
załatwią zgodnie ze swoją filozofią polityczną.

Koła polityczne sądzą, że taktyka liberałów 
w przyszłym Kongresie obejmie zmiany 
ustawodawcze w dziedzinie podatków, jak 
też zniesienie tych przepisów ustawy Taft- 
Hartley, które zakazują przymusu “union­
shop”. Koła przemysłowe są tymi dążeniami 
bardzo poważnie zaniepokojone.

Oczywiście te wszystkie przewidywania 
są obecnie czysto spekulatywne, bo opierają 
się na założeniu, że wybory w listopadzie 
przyniosą spodziewane sukcesy dla świata 
pracy oraz liberalnego skrzydła demokratów.

TO i OWO
Grajcie na fujarce rano, w dzień i wieczo­

rem - radzą swoim pacjentom cierpiącym 
na astmę znani lekarze ze stolicy Syjamu, 
Bangkoku Ten niezwykły sposób leczenia 
dał pozytywne wyniki u kilkuset chorych, 
którym nie pomagała ogólnie stosowana 
terapia.

Zwróciliśmy uwagę — stwierdzają lekarze 
— że wśród chorych na astmę nie ma ani 
jednego pastucha. Przekonaliśmy się, że 
stała gra na fujarce niezwykle korzystnie 
wpływa na rytm oddychania.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Ma Czasu Na Zwłokę
THE NEW YORK TIMES. 

Kongres powraca po wielka­
nocnych wakacjach do swej 
pracy pod presją wyjątkowo 
pilnego ostatecznego terminu 
dla zakończenia swych dzia­
łań. Jeżeli bowiem sądownicza 
komisja Izby Reprezentantów 
utrzyma swe obecne tempo 
badań sprawy “impeach­
ment”, do głosowania nad jej 
wnioskiem plenum Izby doj­
dzie prawdopodobnie w poło­
wie lipca. Oznacza to, że jeżeli 
senat wszcząć ma proces pre­
zydenta, wszystkie inne pro­
jektowane ustawy zejdą na 
drugi plan.

A szereg jest wniosków, ja­
kie pilnie rozważyć musi 
Kongres i podjąć w ich spra­
wie decyzje. Na pierwsze miej­
sce wysuwa się projekt refor­
my kampanii wyborczych, u- 
chwalony w ubiegłym miesią­
cu przez senat. Kongresman 
Wayne Hays (dem.-Ohio) i 
konserwatywne czynniki w 
obu partiach blokują ten wnio­
sek w nadziei, że zostanie on 
zarzucony w ogniu przygoto­
wań do tegorocznej kampanii 
wyborczej. Obowiązkiem 
speakera Carla Alberta i przy­
wódcy mniejszości republi­
kańskiej w Izbie Reprezentan­
tów Johna Rhodesa (Arizona) 
jest dopilnowanie, by do tego 
nie doszło. Na tle Skandali, 
związanych z aferą Watergate 
i podważenia publicznego za­
ufania do naszego systemu po- 
politycznego, nieodpowiedzial­
nym byłoby ze strony przy­
wództwa obu partii zawiedze­
nie nadziei na reformę. Pro­
jekt “mieszanego” — publicz­
nego i prywatnego finansowa­
nia kampanii wyborczych jest 
paląco konieczny dla zreduko­
wania wpływów “specjalnych 
interesów.

Izba Reprezentantów uchwa­

liła poza tym równie pilnie 
potrzebną ustawę o przedłuże­
niu pomocy dla szkół elemen­
tarnych i powszechnych, ale 
obciążyła ją “poprawką”, za­
kazującą przymusowego prze­
wożenia uczniów autobusami 
do odległych od ich domów 
szkół dla osiągnięcia w nich 
równowagi rasowej — co jest 
przypuszczalnie antykonstytu­
cyjne. Istotnym jest obecnie, 
by senat wznowił ten projekt 
— bez takiej “poprawki”.

Jest poza tym kilka innych 
projektów, którymi winien się 
zająć pilnie Kongres, jak np. 
konstrukcja przy pomocy fe­
deralnej, masowego transpor­
tu o niskich taryfach dla ulże­
nia w kryzysie energetycz­
nym. Kongres wydaj e się go­
tów do uchwalenia takiej u- 
stawy, ale prezydent Nixon 
zagroził jej zawetowaniem. 
Probierzem zarówno ustawo­
dawczych zdolności kongreso­
wych demokratów, jak szcze­
rości Białego Domu będzie 
wypracowanie odpowiedniego 
kompromisu. Pasaże rowie 
autobusów czy kolei podziem­
nych nie potrzebują partyj­
nych sporów i wzajemnych o- 
skarżeń na tym tle, ale pomo­
cy finansowej dla utrzymania 
niskich opłat przejazdowych.

Poza tym Obie Izby Kongre­
su winny dojść do ugody na 
temat swych sprzecznych wer­
sji wniosku reformy budżeto­
wej. Ostatecznie sprawy skar- 
bowie stanowią w dużej mie­
rze odpowiedzialność Kongre­
su, który jednak musi podcho­
dzić do tego problemu w spo­
sób generalny — a nie, jak to 
tradycyjnie bywa, “po kawał­
ku”, przy uchwalaniu poszcze­
gólnych sum na dane progra­
my, bez orientowania się w 
całości budżetu.

Nieodpowiedzialne Wezwania
N. Y. DAILY NEWS. — Se­

natorowie Walter Mon dale 
(dem.-Minnesota) i Edward 
Kennedy (dem.-Massachu- 
setts) wzywają do redukcji 
podatków od dochodu o 5,9 
miliarda dolarów. Przelicyto­
wał ich senator Hubert Hum­
phrey (dem.-Minnesota), do­
magając się ich zmniejszenia 
o dziesięć miliardów. W szran­
ki wstępuje obecnie przywód­
ca demokratycznej większości 
w senacie, Mike Mansfield 
(Montana), który nie wymie­
nia jednak na razie żadnych 
cyfr.

A przeciętny płatnik podat­
ków, wysłuchując pilnie ta­
kich wypowiedzi, marzy o tłu­
stych podarunkach od Wuja 
Sama. Nie należy się jednak 
oddawać takim złudzeniom. W

naszych czasach stale wzrasta­
jących cen i przy zapowiedzi 
deficytu budżetowego w wy­
sokości dziewięciu miliardów 
dolarów w przyszłym roku 
skarbowym, tego rodzaju libe­
ralne recepty stanowią zwy­
czajną truciznę.

Najbardziej okrutnym i ko­
sztownym podatkiem, jaki 
może płacić obywatel, jest in­
flacja. Ponury jest to zatem 
dzień, w których obieralni na­
si funkcjonariusze proponują 
obniżenie podatków przy 
wzroście wydatków. Przyczy­
nić się to musiałoby jedynie 
do zaostrzenia problemu, w o- 
bliczu którego stoimy.

Czystym obłędem byłaby 
próba gaszenia pożaru przez 
dolewanie do niego gazoliny.

Kult Jednostki
NOWY DZIENNIK. — Cu­

dzoziemcy odwiedzający So­
wiety stwierdzają, że w ostat­
nim roku zaczął się tam na do­
bre “kult jednostki”. Jednost­
ką tą jest oczywiście LeonÓd 
Breżniew. Już pokazują go na 
“historycznych” zdjęciach ja­
ko bohatera “wielkiej wojny 
ojczyźnianej” w mundurze z 
odpowiednimi dekorac j a m i.

Niegdyś słyszeliśmy 
że tę wojnę wygrał dla Sowie­
tów geniusz Stalina . . . Potem 
dowiedzieliśmy się, że rola 
Stalina była dwuznaczna, a 
prawdziwym bohaterem był 
Nikita Chruszczów. Teraz za­
czynamy się dowiadywać o 
z a s ł u g a ch Breżniewa. Kto 
wie, może za jakiś czas Cary- 
cyn, przezwany w swoim cza­
sie .Stalingradem, a potem 
Wołgogradem, nazywać się 
będzie jeszcze Breżniewgra- 
dem.

Korespondenci prasy zacho- 
dnej z niepokojem wypatry­
wali oznak powracania kultu 
Stalina i “restalinizacji”. Da­
wali tym dowód niezrozumie­
nia istoty ustroju sowieckiego. 
W tym ustroju “kult jednost­
ki” nie jest żadnym kultem re­
ligijnym, czczeniem dawno 
zmarłego bohatera, ale kul­
tem żywego władcy, “dobrego 
ojca” i “groźnego cara”.

Są dwa sposoby rządzenia 
w świecie, choć każdy z nich 
ma wiele odmian. Jeden spo­
sób polega na tym, że ostate­
cznym sędzią jest ogół (lud, 
naród, obywatele, społeczeń­
stwo) wypowiadający się gło­
sowaniem. Drugi sposób pole­
ga na nadprzyrodzonym po­
chodzeniu władzy. Może cna 
pochodzić z religii lub doktry­
ny filozoficznej czy rzekomo

filozoficznej. Jeżeli prawda 
zamknięta jest w objawieniu 
politycznym Marksa czy Fue- 
rera, to sędzią nie może być 
lud, tylko ten, kto tę doktrynę 
posiada w naj wyższym stop­
niu. Tym kimś nie może być 
zespół. Jeżeli grupa ma rzą­
dzić wbrew masie, to bardzo 
szybko jeden człowiek w tej 
grupie chwyta najwyższą wła­
dzę. Taka jest mechanika dyk­
tatury jednej partii czy jednej 
organizacji. Dla utrzymania 
się przy władzy, musi ona 
koncentrować decyzję w ręku 
jednego i ten jeden musi być 
przedstawiony ludowi jako 
geniusz albo święty.

Po Leninie nie przyszedł 
żaden zespół, tylko Stalin. Po 
Stalinie nie przyszedł żaden 
zespół, tylko Malenkow. Po 
Malenkowie nie przyszedł ża­
den zespół, tylko Chruszczów. 
Po Chruszczowie nie przy­
szedł żaden zespół, tylko Breż­
niew.

To samo prawo możemy ob­
serwować, niestety, i w Polsce 
“ludowej”. Po Bierucie Go­
mułka, po Gomułce Gierek. 
Początkowo niby to zespół, ąle 
tylko dopóki nowy sekretarz 
nie poprzestawia ludzi, nie 
obsadzi decydujących stano­
wisk i nie weźmie wszystkie­
go mocno w rękę.

Właśnie jesteśmy świadka­
mi jak Gierek kończy to u- 
macnianie władzy osobistej. 
Przesunięcia w rządzie, ogra­
niczenie roli Olszowskiego, a 
zwiększenie roli Olszewskiego 
(nie zapominając, że jest jesz­
cze w rządzie i Olechowski), o 
których pisaliśmy w ostatnich 
dniach, są tego wyraźną ilus­
tracją.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor mote pod­

pisać swój list pseudonimem, ale musi podać do wiadomotei 
redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer telefonu. 
Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów i usu­
wania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do umiem- 
czenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem i na 
jednej stronie kartki.

Na Dzień 1 Majla
Dążenie do narodowego wy­

zwolenia Polski spod obcej prze­
mocy, w czasie rozbiorów, nigdy 
nie przestało nurtować, zwłaszcza 
w umysłach młodych i patriotycz­
nych. Siła ciężkości dążeń nie­
podległościowych przenosi się 
jednak na nowo powstającą war­
stwę społeczną, na polski świat 
pracy, który obok postulatu po­
prawy bytu materialnego, podnosi 
jednocześnie postulat o wyzwole­
nie narodowe. Oba te żądania nie 
doceniane są przez elementy kon­
serwatywne, które w ramach u- 
godowości, stawiają na “łaskę 
cara”, zasłaniając się jednocześnie 
“pozytywistycznym” p o j m owa- 
niem dziejów. Kontrasty, pomię­
dzy tymi dwoma stronami: nie­
podległościową i ugodową, wyra­
stają, przed naszą wyobraźnią, 
jako drogowskazy historii, które 
powinny dopomóc pokoleniom ży- 
jącym, w znalezenieu właściwej 
drogi w dążeniach niepodległo­
ściowych. Ponadto, wspomnienie 
o tych kontrastach niech przyjęte 
zostanie jako złożenie hołdu tym 
którzy często z narażaniem włas­
nego życia, wychodzili na ulicę w 
dniu I MAJA, pod czerwonymi 
sztandarami, “w które wsiąkła ro­
botnicza krew”, by żadać NIE­
PODLEGŁOŚCI I CHLEBA.

Niewola carska ma dla nas spe­
cjalną wymowę, bo niewola ko­
munistyczna pozostaje jedynie od­
mianą rosyjskiego imperializmu. 
Intencje Wielkorusów są ciągle te 
same: panowanie nad słabszymi. 
Natomiast intencje nasze, oraz 
sens naszego istnienia powinien 
się opierać na zrozumieniu, że 
choć pokonani fizycznie, nigdy nie 
ulegniemy douchowo. W sile du­
cha naszego społeczeństwa będzie­
my widzieli jego możliwości prze­
trwania niewoli.

Spójrzmy jednak na historię. W 
roku 1897 car Mikołaj II wybiera 
się na odwiedziny Warszawy. Ja­
ka jest reakcja stolicy? Niestety, 
elementy ugodowe rzuciły hasło 
przygotowania “daru-od wdzięcz­
nego” społeczeństwa dla cara, w 
postaci jednego miliona rubli. 
Warszawa — “stuletnia buntow- 
nica”, z darem i hołdem dla cara? 
A jednak tak było. Zimne cyfry 
same mówią za siebie. Jeden mi­
lion rubli, w dużych rublach i 
małych kopiejkach, zebrano, by 
następnie wręczyć carowi na tacy, 
z której usunięto napis po polsku: 
od “Królestwa Polskiego”, na na­
pis “Warszawa”, a przemówienia 
powitalne zezwolono wygłosić je­
dynie po rosyjsku. Głównym 
aktorem ugodowości, który wy­
głosił powitalne przemówienie był 
znany ugodowiec margrabia Wie­
lopolski. Przemówienie wydruko­
wał “Przegląd Powszechny”, nr. 
18-1897-str. 414, naczelny organ 
Ligi Narodowej. Wielopolski, 
dziękując carowi za szczęście o- 
glądania go, między innymi po­
wiedział: “W tym wspaniałym sa-

mowładztwie, w pokoju wewnę­
trznym państwa, w sławie i po­
tędze monarchii, cały naród pol­
ski widzi promienistą przyszłość 
i gotów jest tak w szczęściu, jak i 
w doświadczeniach losu, wiernie i 
niezachwianie służyć tobie, uko­
chanemu monarsze swemu”.

W tymże 1897 roku budżet nie­
podległościowej PPS z danin i 
składek, na walkę z carską niewo­
lą, wyniósł zaledwie 5,616 rubli. 
Choć kwota ta jest niewspółmier­
nie mała, symbolizuje ona, że 
duch wolności nigdy nie zagasa. 
Na przemówienie Wielopolskiego, 
PPS odpowiada “Odezwą”, wyda­
ną w tajnej drukarni, a podpisaną 
przez Józefa Piłsudskiego: “Hań­
ba ta nas nie dotknie-zostanie w 
całości udziałem tych, którzy za­
wsze szukali u władz oparcia dla 
swych celów samolubnych. Nie 
mamy dziś możności przemawia­
nia do cara takim językiem, który 
jest jedynie dla niego zrozumiały- 
językiem siły i przemocy. Musimy 
jeszcze pozostać niemymi świad­
kami szopek powitalnych i służal- 
stwa tych, co cisnąć się będą dla 
okazania carowi swojej wierno- 
poddańczości: . . . Lecz “nieugięci 
wobec zjednoczonych wrogów na­
szych, z tym większą energią wal­
czyć, przygotowywać i skupiać 
swe siły będziemy, aż nadejdzie 
wreszcie chwila, kiedy na ulicach 
Warszawy zagrzmi potężny 
okrzyk powstającego ludu: śmierć 
despotom! Precz z niewolą! Niech 
żyje wolny polski lud!”

Tak rozumowali niepodległo­
ściowcy w 1897 roku. Ale nie 
tylko rozumowali. W Kkiążce Pa­
miątkowej PPS”, wydanej w 1923 
r., istnieje rozdział poświęcony 
więźniom z 10 Pawilonu warszaw­
skiej cytadeli. Podany spis więź­
niów, uzyskany przez jednego z 
aresztowanych obejmuje ponad 
380 nazwisk, które odczytano ze 
ścian więziennych, oraz osobi­
stych kontaktów, gdyż normal­
nej ewidencji nie zdołano uzy­
skać. Większość nazwisk posiada 
odnotacje: zesłany na Sybir, lub 
powieszony. Lista ta jest oczywi­
ście tylko częścią o wiele więk­
szej liczby skazańców, którzy sta­
ją w szeregu tych pokoleń, które 
wierzą, iż wolność krzyżami się 
mierzy.

Składając hołd bohaterom o na­
rodowe wyzwolenie, którzy dzień 
I Maja czcili jako święto solidar­
ności uciemiężonych, przeciw uci­
skowi narodowemu, politycznemu 
i gospodarczemu, stańmy wszyscy 
w szeregu działaczy niepodległo­
ściowych. Niech w tym dniu 
święta robotniczego, dzisiejsi cie- 
miężyciele Polski usłyszą wyraź­
ne stare hasło Polskiej Partii So­
cjalistycznej: Precz z niewolą! 
NIECH ŻYJE WOLNY POLSKI 
LUD!

POLSKI INSTYTUT 
HISTORYCZNY 
im. I. Daszyńskiego

Polscy Spadochroniarze Uczą 
Się Duńskiego

(N.A.) —Około 4 tysięcy 
żołnierzy z 6-tej pomorskiej 
dywizji powietrzno-desanto- 
wej stacjonującej w rejonie 
Krakowa od kilku miesięcy 
przechodzi kurs języka duń­
skiego.

Tę zadziwiającą wiadomość 
podała 9 marca poważna ga­
zeta duńska ‘Berlingske Ti- 
dende”, powołując się na in­
formacje uzyskane z kół woj­
skowych NRF. W artykule 
zatytułowanym “Polskie woj­
sko uczy się duńskiego” czy­
tamy że lektorami w polskiej 
6 dywizii są Polacy — dawni 
stypendyści uniwersytetów w 
Kopenhadze i w Arhus. Te 
same źródła podają, że rów­
nież 5. batalion spadochro­
niarzy wschodnio-niemieckich 
na wyspie Rugii ma być szko­
lony do działalności party­
zanckiej w krajach członkow­
skich Sojuszu Atlantyckiego.

Wedle informacji ujawnio­
nych przez zachodnio-nie- 
mieckie ministerstwo obrony, 
w Polsce i w Niemczech 
Wschodnich kształci się spa­
dochroniarzy i komandosów z 
zamiarem wykorzystania ich 
w “momencie napięcia” przed 
ewentualną wojną. Tak więc 
według duńskiego pisma pol­
scy spadochroniarze uczą się 
nie tylko języka duńskiego 
ale także duńskich regulami­
nów wojskowych. Odbywają 
oni również ćwiczenia w peł­
nym umundurowaniu armii 
duńskiej i w mundurach za- 
chodnio-niemieckich.

Jak pisze dziennik “Ber­
lingske Tidende” jednostki 
szkolone w okolicach Krako­
wa i na wyspie Rugii

przeznaczone do zadań spec­
jalnych. Jeszcze przed wybu­
chem ewentualnych działań 
wojennych mają one udzielać 
wsparcia oddziałom party­
zanckim powstającym w kra­
jach należących do NATO. Te 
same jednostki są przeznaczo­
ne do najrozmaitszych akcji 
sabotażowych. W większych 
miastach i ważniejszych 
punktach strategicznych Da­
nii i NRF mają niszczyć in­
stalacje wojskowe, organizo­
wać prowokacje, uprowadzać 
i likwidować przywódców po­
litycznych i dowódców woj­
skowych.

Takie same zadania wyzna­
czono sowieckiemu pułkowi 
stacjonującemu w Neruppin 
w Niemczech Wschodnich o- 
raz czeskiemu pułkowi spec­
jalnemu mieszczącemu się w 
okolicach Holsejeva.

Rozkaz przystąpienia do ak­
cji będzie wydany z centrali 
w Moskwie. Działalnością jed­
nostek sabotażowych będzie 
kierował specjalny sztab — 
Wydział “W”, pozostający pod 
bezpośrednim nadzorem KGB. 
Wydział “W” przeznaczono do 
koordynowania akcji party­
zanckich w krajach członkow­
skich Układu Warszawskiego.

Gazeta “Berlingske Tiden­
de” podała, że w duńskim mi­
nisterstwie obrony potwier­
dzono, iż dotarły tam wiado­
mości o przygotowywaniu 
jednostek polskich do akcji 
na terenie Danii. Generał 
Blixenkrone-Moller wydał po­
lecenia bliższego zbadania 
tych doniesień. Do tego czasu 
będą one traktowane jako

są niepotwierdzone.
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A. A. Mazewski 
Booster Club 
Installation

A. A. Mazewski Booster 
Club installation of officers 
will take place on tTuesday, 
May 7th, 1974 at the Polish 
Army Veterans Hall, 2914 W. 
North Av. Please come and 
bring a friend. During the 
meeting President Chester M. 
Kościelak will nominate var­
ious committees.

Our Ways and Means Com­
mittee will prepare delicious 
refreshments. Also, there will 
be sorhe' nice gifts that will 
be raffled. Bar will be open 
and under jurisdiction of our 
Vice-president Joseph T. 
Szczech.

Invite your friends to spend 
the evening with us.
Chester M. Kościelak, Pres. 
Helen M. Stermiński, Sec’y 

Rainbo Lanes No. 2
Bowling League

TEAM STANDINGS
W. L.

Rainbow Lanes 88 48
Crescent Plating 82 54
Rich and Helen’s 76>/2 59>/2
Club Caroline 74 62
Tru Value Sales 74 62
Wally’s 67 69
Fathers & Sons 65 71
M & M Liquors 64 72
Haven Five 63 73
Muenchner Hof 55J/2 801/i
Crepaco Inc. 55 81
Luebbe’s Florist 52 84

CREPACO INC.: — Loux (abs.) 
Fulop 432, Hayes (abs.), Milligan 
E. 423 and Milligan H. 484.

MUENCHNER HOF: — Klotz 
(abs.), Baker 317, Gavin (abs.), 
Cozens 465 and Gabriel 465.

RAINBO LANES: — Alessi 
485, Poznar S. 474, Poznar Jr. 529, 
Węgrzyn 534 and Stepp 510.

TRU VALUE SALES: — Rai- 
man J. 563, Wilcox 419, Ernest 
335, Meyer 526 and r.aiman G. 
521.

LUEBBE’S FLORIST: — Ka- 
nakes 448, Hansen 447, Pasek 404, 
Stroud 392 and Szymanski 443.

FATHERS & SONS: — Hansen 
505, Kurth Sr. 418, Kurth Jr. 546, 
Hilgart Sr. 278 and Hilgart Jr. 
482.

CRESCENT PLATING: — Ma- 
raldi 543, Mrozik J. 578, Mrozik 
D. 497, Bronski 467 and Gnutek 
541.

RMCH & HELEN’S; — Potocki
528, Dahlberg 396, Rzeppa 492, 
Sodo 471 and Kwilos 496.

CLUB CAROLINE: — Siwik
529, Maraldi 386, Trnovec 491, 
Ratz (abs.), and Wiecek 544.

M & M LIQUORS: — Mieszała 
443, Marchin 458, DeWitt 476, 
Platt 548 and Karda 536.

HAVEN FIVE: — Kober 501, 
Polo 388, Kurtti 473, Ogórek 475 
and Puccia 434.

WALLY’S: — Mazzio 448, Opyd 
496, Gonciarz 430, Tolczyk 464 
and Baron 551.

Lakeside Concerts 
Begin May 19 th

The Chicago Park District’s 
Lakeside Promenade Concert 
Series will begiin on Sunday, 
May 19, with a concert on the 
south terrace of the Museum 
of Science and Industry, be­
ginning at 3:30 p.m.

The concert series, which 
both precedes and follows the 
popular Grant Park concert 
series, is free to the public, 
and features the Chicago 
Chamber Orchestra under the 
direction of Dieter Kober.

The orchestra will also pre­
sent programs in the Lincoln 
Park Zoonookery and on the 
east terrace of the Chicago 
Historical Society in Lincoln 
Park.

Dates for the Museum of 
Science and Industry pro­
gram are May 19, May 26 and 
June 2. Programs and soloists 
will be announced in the 
near future.

NEW YORK. — Lawyers for 
Jack Dempsey and for his 
landlord failed 4/24 to reach 
an out-of-court settlement on 
the the disputed lease for 
Dempsey’s Broadway restau­
rant. (UPI)

JUNIORZY EAGLES 
BIJĄ RAMS 2:1; i

W ubiegłą niedzielę junio­
rzy Eagles pokonali w fina­
łowym meczu o puchar Stanu 
Illinois juniorów Rams 2:1. 
Spotkanie to stało na bardzo 
wysokim poziomie i dostar­
czyło zebranym kibicom spo­
ro emocji. W początkowych 
minutach — juniorzy Eagles 
grali nerwowo i zespół Rams 
objął prowadzenie 1:0, ale z 
upływem czasu zespół polski 
uporządkował szyki w następ­
stwie czego zaczął uzyskiwać 
przewagę w polu.

• * •
Mecz zakończył się zasłu­

żonym zwycięstwem zespołu 
Eagles, który wystąpił w na­
stępujących składzie: J. Ser- 
vantes, Ch. Spociński, Z. Pie­
karczyk, R. Zyzda, G. Pet- 
tas, J. Goszczycki, E. Guzik, 
A. Delgado, E. Goszczycki, Z. 
Oparowski, L. Arzu, M. Pie­
karczyk, M. Goszczycki, S. 
Rocha. Bramki dla Eagles zdo­
byli L. Arzu i G. Pettas. W 
nadchodzącą niedzielę junio­
rzy Eagles z drużyną Mil­
waukee Brewers w ramach 
National Junior Cup. Mecz 
rozpocznie się o godz. 11 przed 
południem, ale do środy nie 
wiadomo było na którym boi­
sku, gdyż zarząd ligi nie usta­
lił do chwili obecnej.

» * •
Seniorzy Eagles nie dokoń­

czyli meczu ligowego z Her­
cules z powodu burzy. Mecz 
został przerwany w 25 min. 
gry przy stanie 1:0 dla Eagles. 
Mecz zostanie dokończony w 
innym terminie. W nadcho­
dzącą niedziellę prawdopodob­
ne mecze ligowe się nie od­
będą ze względu na mecz 
drużyny Chicago Croatans o 
puchar USA.

* ♦ *
Po wielu zebraniach został 

wybrany zarząd jak i dyrek­
cja klubu sportowego A.A.C. 
“Eagles.” — Kilkutygodniowa 
zwłoka była podyktowana 
koniecznością ustalenia właś­
ciwego planu działania klubu 
Eagles na najbliższe lata.

* * *
Zarząd klubu Eagles przed­

stawia się następująco:
A. Wojtiuk, prezes; W. Koś­

cielny, I wiceprezes; G. Paw­
lak, II wiceprezes; T. Skota- 
rek, wiceprezes do spraw 
sportu; W. Radkiewicz, sekre­
tarz; A. Goszczycki, skarbnik; 
M. Rutyna, sekr. finansowy; 
S. Turek, przew. komitetu im­
prez; Z. Rastar, menażer I 
drużyny; A. Włodarczyk, me­
nażer II drużyny; S. Lisiecki, 
gospodarz. * * *

Dyrekcja klubu “Eagles” 
przedstawia się następująco: 

J. Zyzda, przewodniczący; 
A. Grzegorzewski, M. Karło­
wicz, J. Świtaszewski, W. Pa­
łucki, J. Wiśniewski, W. Ku- 
czaj, członkowie dyrekcji. Dy­
rekcja, zarząd oraz członko­
wie klubu opowiedzieli się 
jednogłośnie za kupnem no­
wego budynku-klubu, gdyż 
obecny nie wytrzymuje po­
trzeb żywotnego klubu spor­
towego. Na najbliższym wal­
nym zebraniu klubu sporto­
wego Eagles, które odbędzie 
się 26 maja zostanie członkom 
przedstawiony — kompletny 
plan działania.

• * •
BAL WIOSENNY “EAGLES”

Komitet organizowania za­
baw klubu sportowego A.A.C. 
Eagles, serdecznie zaprasza 
wszystkich członków, kibiców 
oraz sportowców na tradycyj­
ny Bal Wiosenny, który od­
będzie się w Oaza Palm Ter­
race, 1250 Milwaukee Ave­
nue, w dniu 18-go maja 1974 
r. Początek Balu o godz. 8-ej 
wieczorem. Kolacja podana 
będzie punktualnie o godz. 9 
wiecz. Wstęp wraz z kolacją 
$10 od osoby.* * *

Do tańca przygrywać będzie 
Trio Muzyczne “Continental”, 
G. Dyżbiańskiego z M. Twar­
dowską, solistką. Podczas Ba­
lu odbędzie się losowanie lo­
terii Klubowej, której główną 
nagrodą jest piękna kolor owa 
telewizja. Zabawy Eagles są 
zawsze b. udane, dlatego trze­
ba zapamiętać dzień 18 maja 
i zrobić wcześniejsze rezer­
wacje dzwoniąc wieczorami 
na nr HU 6-9587 lub HU 6- 
1946. Każdy komu leży dobro 
klubu polskiego na sercu po­
winien poprzeć tę imprezę.

• * • 
DELEGACJA PKO1 
W MONTREALU

Na terenie Kanady przeby­
wała kilkanaście dni delega­
cja Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego, której przewodni­
czył wiceprezes PKO1, — Sta­
nisław Nowosielski. Przedsta­
wiciele PKO1. zwiedzili tere­
ny XXI Igrzysk Olimpijskich. 
Zapoznali się ze stanem przy­
gotowań oraz przeprowadzili 

rozmowy z przewodniczącym 
Komitetu Organizacyjnego — 
J. Rousseau, który to komitet 
zaprosił delegację PKO1 na 
teren Montrealu. Polska de­
legacja przyjęta także została 
przez mera Montrealu, — J. 
Drapeau.

• * •
Zwiedzili oni również klu­

by Olimpijczyka w Montrealu 
oraz w Toronto, skąd następ­
nie zwiedzili Chicago, będąc 
gościnnie przyjmowali w KS 
Eagles i Wisła. Z Chicago 
delegacja PKO1. wyjechała w 
ub. sobotę do New Yorku i 
następnie wróciła do Warsza­
wy. * * •

NIEWYLECZONY 
WŁODEK LUBAŃSKI

Jeden z najlepszych pol­
skich piłkarzy —Włodzimierz 
Lubański niestety nie weźmie 
udziału w finałach Mistrzostw 
Świata w Niemczech Zach. 
Zeszłoroczna kontuzja znów 
dała o sobie znać. Okazało 
się, że kontuzjowana noga nie 
jest jeszcze w pełni wyleczo­
na.

• ♦ •
“Jedyna dla mnie szansa 

powrotu na boisko — powie­
dział Włodzimierz Lubański 
— to jeszcze jedna operacja. 
Wykonywałem wszystkie po­
lecenia lekarzy, trening pod­
jąłem po konsultacjach i mia­
łem nadzieję, że wszystko już 
będzie dobrze. Udział w Mi­
strzostwach Świata to marze­
nie każdego piłkarza. W naj­
ważniejszym m o m e n cie za­
brakło mi jednak szczęścia”.

• * #
RUCH PRZEGRYWA 

ZE ŚLĄSKIEM WROCŁAW
W ubiegłą sobotę i niedzie­

lę odbyła się kolejna seria 
spotkań polskiej piłkarskiej 
ekstraklasy. Drużyna mistrza 
Polski — Stal Mielec uzyska­
ła w Krakowie bezbramko- 
wy remis w meczu z tamtej­
szą Wisłą. W der bach Warsza­
wy Legia wygrała z Gwar­
dią 2:1, a Górnik Zabrze zwy­
ciężył na swym boisku Po­
lonię Bytom 2:0. Lech Poznań 
wygrał kolejny mecz bijąc 
Zagłębie Wałbrzych 1:0. Naj­
większą niespodziankę spra­
wiła drużyna Śląsk Wrocław 
pokonując lidera tabeli Ruch 
Chorzów także 1:0.* * *

W Rzeszowie odbył się eli­
minacyjny turniej koszykarek 
o zakiwalifkowanie się do fina­
łów tegorocznych mistrzostw 
Europy. Startowały reprezen­
tacje Polski, Danii, Irlandii i 
Austrii. Awans do finałów 
wywalczyły drużyny Danii i 
Polski.

• * •
REMIS 0:0 W MECZU 

AUSTRALIA - URUGWAJ
W Melbourne — rozegrano 

międzypaństwowy mecz pił­
karski w którym reprezenta­
cja Australii zremisowała z 
Urugwajem 0:0. Przez 70 min. 
gry — jak donoszą depesze 
UPI — doskonale wal czyli 
Australijczycy, którzy opano­
wali całkowicie środek boi­
ska, nie pozwalając przeciw­
nikom na stwarzanie groź­
nych sytuacji — pod własną 
bramką.

W ostatnich 20 min. druży­
na Urugwaju wzmocniła tem­
po, ale na drodze do zdoby­
cia gola stanął doskonale u- 
sposobiony bramkarz — Jack 
Reilly. Obok niego najlep­
szym graczem w zespole Au­
stralii był lewy obrońca Col 
Curren, który nie tylko do­
skonale spisywał się w obro­
nie, lecz był również inicja­
torem wielu akcji ofensyw­
nych. Zespół Urugwaju miał 
najlepszego zawodnika — w 
obrońcy Walterze Oliviera.• • •

HAITI — CHILE 0:1
W Port au Prince rozegra­

ny został towarzyski mecz 
piłkarski Haiti — Chile. Za­
kończył się on zwycięstwem 
Chilijczyków — 1:0. Bramkę 
zdobył Garcia w 72 min. Pił­
karze Haiti — jak donosi de­
pesza — nie zaimponowali w 
kolejnym meczu kontrolnym. 
Grali nerwowo i nie skutecz­
nie. Haitańczycy nie potrafili 
opanować środkowej strefy 
boiska i przeprowadzić skoor­
dynowanej akcji ofensywnej. 
Dopiero bramka zdobyta — 
przez Garcię w 72 min. zdo­
pingowała gospodarzy — do 
przyspieszenia gry, — jednak 
mimo dogodnych sytuacji, ja­
kie mieli piłkarze Haiti, wy­
nik nie uległ zmianie.

Szczególnie po przerwie ze­
spół gospodarzy mógł zmusić 
do kapitulacji bramkarza Chi­
le, ale doskonałe okazje za­
przepaścili Antoine i Sanon. 
Chilijczycy byli w tym me­
czu zespołem bardziej dojrza­
łym. Umiejętnie kontrolowali 
poczynania gospodarzy i dzię­
ki uważnej grze w defensy­
wie nie dopuścili do utraty 
bramki.

HOLLYWOOD. — Między małżonkami Burton, znowu wybuchły niesnaski. Kiedy 
Richard, kuruje się w szpitalu po przebytej niedawno chorobie, jego żona, Elizabeth, 
przebywa na Hawajach nie szczędząc sobie uciech. Niedyskretni znowu przebąkują o 
rozwodzie. Na zdjęciu: sielskie — jeszcze niedawno — dni w Rzymie, po zażegnaniu 
pierwszego poważnego konfliktu wśród małżonków. (UPI)

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Obchód Konstytucji 3-go Maja
W tym roku obchód Rocznicy 

Konstytucji 3-go Mąja został ina­
czej zaplanowany, niż to bywało 
w latach ubiegłych. Mianowicie 
Obchód ten został rozłożony na 
dwa dni. A więc w sobotę, 4go 
maja odbędzie się pochód w śród­
mieściu z programem. Rozpocz­
nie się on o godz. 12ej przy 
Wacker Drive i następnie trasą 
jego będzie ulica State. Następnie 
po pochodzie przeprowadzony bę­
dzie okolicznościowy i patriotycz­
ny program na Civic Center Pla­
za.

Następnego dnia, w niedzielę, 
5 maja, w kościele św. Trójcy, 
przy Noble i Division o godz. 10:30 
przed południem odprawiona zo­
stanie uroczysta msza św. z oko­
licznościowym kazaniem.

Obchód — jak co roku — or­
ganizuje Związek Narodowy Pol­
ski. To też zarówno prezes mec. 
Alojzy Mazewski jak i przewod­
nicząca Obchodu wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz apelu­
ją o jak najliczniejszy udział za­
równo do Polonii zamieszkałej w 
obrębie miasta jak i w rejonach 
pozamiejskich. Tymbardziej, że 
Obchód zapowiada się naprawdę 
wspaniale.

Toteż z kolei Zarząd Stowarzy­
szenia Samopomocy apeluje za­
równo do członków jak i przyja­
ciół Stowarzyszenia i ich rodzin 
o jak najliczniejszy udział.
“Słowik Chicago”

Doszła nas niespodziewana wia­
domość, że powszechnie znana 
Daniela Sikorzanka, popularnie 
zwana “Słowikiem Chicago”, znaj­
duje się w szpitalu. Przypuszcza­
jąc, że zdrowiu naszej młodej 
śpiewaczki, która niejednokrotnie 
występowała i na naszych impre­
zach nie zagraża nic poważnego, 
przesyłamy jej najlepsze życzenia 
szybkiego powrotu do zdrowia. 
Rodzicom p. Danieli Zdzisławo- 
stwu Sikora ślemy serdeczne wy­
razy sympatii z przeświadczeniem, 
że ich jedynaczka niedługo po­
wróci do domu.
“Święcone” Było Sukcesem

W ubiegłą sobotę, 27 kwietnia 
br. w naszym lokalu odbyło się 
“Święcone” Stowarzyszenia. Do­
borową publiczność, wypełniającą 
pięknie udekorowaną salę powi­
tał prezes Tadeusz Szebert, na­
tomiast podniosłą inwokację wy­
głosił kapelan Stowarzyszenia, O. 
Jan Szuba, kitóry następnie po­
święcił obficie zastawione stoły.

Po złożeniu sobie tradycyjnych 
życzeń odbył się program, w któ­
rym wzięli udział: pp. Anna Star- 
kowska, wybijająca się młodziu­
tka pianistka, która grała koncer­
towe utwory Szymanowskiego i 
Chopina; Ewa Chudzik (szkoła 
im. Sienkiewicza), deklamacja i 
wiceprezes Edward Lewandowski, 
melodeklamaoja, kitóry równo­
cześnie prowadził program.

Akompaniował prof. Stanislaw 
Bocek. Obydwie deklamacje tema­
tycznie związane ze świętem 
Zmartwychwstania Pańskiego nie 
tylko podobały się, ale — co mo­
że ważniejsze wywołały właściwy 
nastrój. Toteż wszyscy wykonaw­
cy byli hucznie oklaskiwani. Do­
wody wdzięczności w postaci wią­
zanek kwiatów i bombonierek w 
formie jajek wręczyły wykonaw­
com wiceprezeska Maria Dąbrow­
ska i Irena Zaleska.

Po programie odbyła się roz­
grywka kilku wartościowych fan­
tów, a następnie dancing przy 
pięknych płytach. W miłym na­
stroju wiele osób bawiło się do 
późnych godzin. Może najwięk­
szym sukcesem tego udanego wie­

czoru należałoby uznać opinię 
niektórych osób, które zgodnie 
stwierdzały, że nie spodziewały 
się zastać tak miłej domowej at­
mosfery. Słowa takie niewątpli­
wie powinny być zachętą dla or­
ganizatorów naszych przyszłych 
imprez. Tym niemniej były sło­
wami uznania dla organizatorów 
“Święconego”, o którym piszemy.

Wśród gości pojawili się przed­
stawiciele szeregu organizacji. By­
li oni przedstawieni i powitani 
oklaskami.

Apel
Prosimy o zakupywanie biletów 

na — Jubileuszowe — przyjęcie, 
19 maja o 5 po południu, w para­
fii św. Konstancji, z okazji uro­
czystości 60-lecia Klubu Polonii.

Nadarza się okazja wzięcia u- 
działu w koncelebrowanej mszy 
św. Dziękczynnej o 2:45 po połu­
dniu. Głównym celebransem bę­
dzie ksiądz biskup Alfred L. Abra­
mowicz, D.D. sufragan chicagoski, 
który wygłosi kazanie. Chór para­
fialny św. Trójcy, pod dyr. Józefa 
Labudy, organisty z par. św. Trój­
cy, upiększy liturgię św. cztero­
głosową mszą — Jubileuszową, 
oraz śpiewem pieśni Maryjnych. 
Przed rozpoczęciem mszy św., da­
jąc sposobność wszystkim wier­
nym, wspólnym uczczeniu Marii 
Częstochowskiej — Matki Narodu 
Polskiego.

Bilety można zakupić teł.: 763- 
4686, albo dnia 4 maja, w sobotę, 
po każdej mszy. św. wieczornej: 
4:15 i o 5:30; oraz 5-go maja po 
każdej mszy św.. 7:30 - polska; 
8:30, 9:45, 11:00 i 12:15 w niedzie­
lę.

W programie przyjęcia, wystąpi 
zospół taneczny Polskiej Szkółki 
Tańców, w strojach narodowych. 
Cena biletu $5.00.

Msza św. 5 maja — o 7:30 rano, 
po polsku. Mszę św. odprawi ks. 
profesor Franciszek Kozioł. Prze­
wodniczący śpiewu i komentator: 
Jan Wierec. Zapraszamy całą Po­
lonię.

Zmarli ostatnio: ■— Stefania 
Skweres, Klara Wiśniew, Józefa 
Konp, Katarzyna Hurley.

Zapowiedzi: — Jan Tomaszek, 
(św. Tekli) Jude Thomas 2-ga.

Ronald Pikus - Krystyna Kurtz, 
(św. Konstancji) 2-ga.

Najstarsza Parafianka
Maria Malinger, nasza parafian­

ka, obchodziła niedawno 100-lecic 
urodzin. Jej rodzona siostra, Celi-

Z Klubu Matek 
Szkoły Św. Heleny
Klub matek szkoły im. św. 

Heleny, urządza swój, już 25 
doroczny podwieczorek ta­
neczny, który odbędzie się w 
dniu 5 maja 1974 r., t.j. w nie­
dzielę, w sali Białego Orła 
przy 6839 Milwaukee Ave. w 
Niles, Illinois.

Program uroczystości prze­
widuje uroczystą mszę św. o 
godz. 12:30 do której śpiewać 
będzie chór złożony z sióstr 
zakonu św. Rodziny z Naza­
retu, dalej cocktail o godz. 
6:00 po południu i kolację o 
7-ej wieczorem.

Bilety wstępu w cenie $15 
od osoby, do nabycia przy 
wejściu.

jaka rodzina sobie tego życzyła, 
ksiądz chętnie przy okazji urodzin 
babki lub dziadka, którzy do koś­
cioła uczęszczać nie mogą, odprawi 
mszę św. w domu.

Kolekta Wielkanocna: — Tego 
roku kolekta wielkanocna znacz­
nie się powiększyła. — Zebrano 
$13,089.89. Ofiara niedzielna przy­
niosła w dodatku $5,049.00

Wszystkim, którzy złożyli ofia­
rę wielkanocną serdecznie Bóg za­
płać.

Towarzystwo Ozdoby Ołtarza —
Heresa Woźny, Helena Sobieszczyk 
i Zofia Metza.

Święcone w Stow.
1 Dywizji Pancernej

Święcone Stowarzyszenia 
odbędzie się 5go maja (nie­
dziela), o 1 po południu w re­
stauracji Diplomata, 5600 W. 
Fullerton ave.

Przewidziany jest okolicz­
nościowy program oraz obiad 
.Wielkanocny z lampką wina. 
Donacja od osoby 6 doi. Dzie­
ci członków Stow., przyjaciół 
i znajomych po 3 dolary.

Zarząd zaprasza wszystkich 
członków Stowarzyszenia i ich 
rodziny oraz przyjaciół i sym­
patyków o wzięcie udziału w 
tegorocznym tradycyjnym 
Święconym Żołnierzy I-ej Dy­
wizji Pancernej.

Zgłoszenia na wzięcie udzia­
łu podawać telefonicznie do 
dnia 3 maja wieczorem każde­
go dnia od godz. 6-ej do godz. 
9-ej. Telefon: CA 7-5568 i 449- 
6356.

Za Zarząd: — Czesław Zie­
liński, p.o. prezes; Michał 
Kwaczeniuk, sekretarz.

Zebranie Stow, 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego znajdującego się pnr 
11935-37 So. Michigan Ave., 
zawiadamia swych członków 
i członkinie, delegatów i de­
legatki o regularnym posie­
dzeniu, które odbędzie się w 
piątek, 3-go maja, o godzinie 
8-ej wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, przeto prosi­
my o gremialne przybycie.

Jan Mucha, prezes; Józef 
Bytnar, sekr. prot.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:06-8:86 rano 
WOPA — 149# ke

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:20 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedsiole
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃ8KIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:80-9:80 rano 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1IM KC 
Codzienni*

9:85-10:00 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—13H KC
Sobota 6:85-7:00 wieea. 
od 7:00 do 7:80 wieea.

Godz. OO. Salwatorianiw 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwonicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE"

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:80 po poł. 
ADAM GRBEOORSEWBKI 

Kierownik i Zaratin

‘KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:80 i 6:80 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel 

“GŁOS POLONII" 
WOPA—14H KC

Codzienni* 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:80 wiec*.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA — 1490 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środą, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiec*.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Ansonseray
PELAGIA I BRONISŁAW

MROZOWIE

“Dz. Związkowy” jest 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 

j“Dz. Związkowy” jest

na, zmarła w Polsce niedawno. Li­
czyła 101 łat.

Jeżeli znacie takich, którzy do j 
kościoła chodzić nie mogą, prosi- j 
my dać znać na plebanii. Jeśliby jego wolnym głosem.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE, 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta 
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

ZWIĄZKOWY
Chicago, 111. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Kronika z Par. Św. Konstancji
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Król Walezy 
Wynalazcą Widelca...

Jak podaj e Tadeusz Przyp­
kowski, Henryk Walezy, król 
Półski, a jako Henryk III król 
Francji, wszedł do historii 
kultury gastronomicznej Fran­
cji i świata, jako wynalazca 
widelca stołowego, który po­
jawiając się jako nowość i re­
welacja na stole królewskim, 
wywołał burzę sprzeciwów, 
zwłaszcza lekarzy.

Do ciekawostek tego okresu 
można zaliczać fakt, że w 1535 
roku, opat cystersów w Mogi­
le posłał Erazmowi z Rotter­
damu w darze luksusowy nóż 
i widelec stołowy, jako — ra­
czej — złośliwą odpowiedź na 
rozprawę Erazma “DE Civili- 
tate”, w której słynny filozof 
w jednym z rozdziałów mówi 
o zachowaniu się przy stole i 
używaniu noża i łyżki, nic o 
widelcu — widać nie znanym 
mu — nie wspominając.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, śjp.

Józef Jadach
(ojciec ś.p. Genevieve Folik)

Czł. Tow. Synowie Wolności 
Gr. 694 Z.N.P., po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia Igo 
maja, 1974 roku, o godzinie 
1:17 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 4go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła Św. 
Stanisława B. i M. (Msza św. 
o godz. lOej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żału 
pogrążeni:

Anna (z domu Wolicki), żo­
na; Lillian Vlcek i Loretta 
Miano, córki; George Vlcek 
i Casimir Folik, zięciowie; 
Joseph (Bettie) Folik, Rory 
Miano i Peggy (Paul) Kurza- 
winski, wnuki i wnuczka; 3 
praiwnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jlan Baran,
Telefon NA 2-<1488.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat- 
k, sibstra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Marianna Sobczak
(z domu Walas) 
(żona ś.p. Leona)

Członkini Klubu Hyżne, po 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dn. 30go kwiet­
nia, 1974 roku, o godzinne 12:42 
po południu, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1256-58 W. 51sza ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wtszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, syn; Izabella, córka; 
Helena, synowa; brat i siostry 
w Polsce; Patricia (Richard) 
Spriggs, wnuczka; James (Ka­
ren) i Lawrence, wnuki; oraz 
prawnuczki i prawnuki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka,
Telefon BO 8-5257.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym danootmv tę tmutr.ą 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek i pra­
dziadek nasz, śp.

Jan Spanczak
Członek Placówki Nr. 141 
SWAP, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 30-go kwietnia 
1974 roku, o godzinie 8:45 ra­
no, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 3-go maja, o godzinie 
9:30 ramo, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 2129 W. Webster 
Ave., do kościoła Św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Wojcieszek), 
żona; Stephen (Mildred), Mary 
(Gerald) Landers, Joseph (Lo­
retta), Helen, Anastasia (Leo) 
Gumienny, Ann (Anthony) 
Scafidi, John P., Edward, So­
phie (Ronald) Nieder i Stan­
ley (Vivian), córki, zięciowie, 
synowie i synowe; wnuki i 
wnuczki, prawnuki i prawnu­
czki; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon: AR 6-4630.

(1, 2)

Sadat Potępia Przeciwników . . .

,kreLwt}ym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
zięTT wuj nnaszk°śpanSZy mÓj’ °icieC’ dziaduś> brat- szwagier,

Czesław Wildacz
(syn śp. Józefa i śp. Katarzyny)

Z opatrzony św. Sakramentami, dnia
wiekuk 1974 rdkU’ ° godzlnie wieczorem, w średnim

o.i?^?°rZ0'5 odbędzie się w sobotę, dnia 4-go maja, o godzinie 
?;/^TT.ani0’ z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła Św. Filomeny (Msza św. o 10-ej) 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na .parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadia (z domu Ciebicn), żona; Patrick (Adrienne), syn i 
synowa; Barbara (Tomasz) Morel i Marilyn (Hieronim) Morel, 
córki i zięciowie; Bolesław Wikłasz, bratanek; Loretta (Józef) Pu­
zon 1 Stella Jakubik, siostry i szwagier; Józef (Charlotte), brat i 
bratowa; Maria Ciebien, teściowa; Tammi i Susie Wiklacz, Tommy, 
Jimmy, Kenny, Missy, Joey i Janice Morel, wnuki i wnuczki; oraz 
bnaitanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia nasza, prababcia moja 
i siostra nasza, śp.

Weronika Kroi
(z domu Różańska; żona śp. Wojciecha (George)

Członkini Tow. Św. Bronisławy Grupa 107 Zw. Polek w Am. i 
Tow. Obrona Polski Grupa 712 ZNP, po krótkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 1-go 
mąja 1974 roku, o godzinie 12:40 po południu, w starszym wieku. 

Zwłoki można odwiedzać w piątek, od 1-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4-go maja, o godzinie 

9:30 rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. RoScoe ul. (naroż­
nik Lockwood), do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żału pogrążeni:

Frank (Adeline), Jaenette Krol, Irene (Dr. William Ph.D.) 
Rohan, syn, córki, synowa i zięć; 6 wnucząt; 1 prawnuoze; Karolina 
Zięba i Rozalia Bochniewicz, siostry w Poisce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław J. Kopec.
Telefon: 545-6974.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zwiedził zabytki archeologi- 
czne i muzeum grecko-rzym- 
Skie w Alexandrii, poczym 
odleciał do Tell Avivu.

Na międzynarodowym lot­
nisku Ben Gurion powitał go­
ści izraelski minister spraw 
zagranicznych w otoczeniu 
dygnitarzy izraelskich.

Minister Abba Eban, który 
był w nastroju jowialnym i 
kordialnym, powiedział że ca­
ła delegacja przybyła głównie 
— aby powitać małżonkę Se­
kretarza Stanu. “Ku naszemu 
miłemu zaskoczeniu — okaza­
ło się, że Sekretarz Stanu 
przybył także” — powiedział 
żartobliwie min. Eban.

Po wymianie uprzejmości 
Sekretarz Stanu powiedział 
dziennikarzom, że nie przybył 
do Izraela po to aby “dyskuto­
wać sprawę koncesji, ale aby 
dyskutować sprawę bezpie­
czeństwa”.

“Nie ma bardziej palącego 
zagadnienia, jak zagadnienie 
trwałego pokoju” — mówił dr 
Kissinger.

Najbliższe godziny wykażą, 
czy Sekretarzowi Stanu uda 
się doprowadzić do porozu­
mienia w sprawie rozdziele­
nia wojsk izraelsko-syryjskich 
na wyżynie Golan. Mediacji 
Sekretarza Stanu nie towa­
rzyszy aura zbyt optymisty­
czna. Jeden z czołowych woj­

skowych izraelskich powie­
dział, że powodzenie misji Ki- 
ssingera jest “bardzo małe ... 
wyniki nadal bardzo skro­
mne”.

Pesymistycznie brzmi też 
doniesienie tunezyjskiej agen­
cji prasowej Tunis Afrique 
Presse, która zacytowała wy­
powiedź syryjskich przywód­
ców, że Syria zaakceptuję 
propozycje amerykańskie, je­
żeli uwzględnione w nich bę­
dą prawa Palestyńczyków 
oraz stwierdziła, że powodze­
nie misji Sekretarza Stanu 
nie jest w Damaszku oceniane 
“zbyt optymistycznie”.

Policjant 
Uznany Winnym

W wyniku 10-dniowego 
przewodu sądowego, podej­
rzany policjant chicagoski 
został ostatecznie uznany 
winnym przez ławę przysięg­
łych Sądu Kryminalnego nie­
legalnego posiadania narko­
tyków: marijuany i heroiny.

Podsądny, Adolphus Mols- 
by, lat 34, zam. przy 6743 S. 
Paxton, został aresztowany 2 
lutego 1972 r., kiedy pełnił 
służbę policyjną jako patro­
lowy posterunku Grand Cros­
sing District.

Aresztowania dokonali 
agenci Specjalnego Biura 
Śledczego do walki z narkoty­
kami.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza kuzynka nasza, ś.p.

Lillian Piotrowska
Cook County Commissioner i 22nd Ward Committeewoman 

Regular Democratic Organization
nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 30go kwietnia, 1974 noku, o godzinie 10:30 rano, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek i piątek od 2 do 10.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4go maja, o godzinie 9ej 

rano, z Zarzycki Manor Chapel's, pnr. 5088 S. Archer Ave. (narożnik 
Keeler), do kościoła Św. Kazimierza (Solenna Msza św. o godz. 
JOeó), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lillian (Ted) Sendra, Edward (Helen) Jabłonowski, Harry 
(Virginia) Jabłonowski i Irene (Joseph) Pajda, kuzyni i kuzynki 
z rodzinami; wraz z całą rodziną.

Po informacje: Telefonować 767-2166.
(2,3)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i siostra nasza, ś.p.

Maria Wojtowicz
(Z DOMU MICHAŁEK)

(żona ś.p. Michała; matka ś.p. Tadeusza)
Członkini Tov . Niewiast Różańcowych, Klubu Obywatelek, Iron­
side Post 16 P.L.A.V., Tow. M. B. N. P. Grupa 1333 Z.N.P., Tow. 
Wawel Grupa 661 Zw. Polek w Am., Klubu im. Gen. Wł. Sikor­
skiego, Klubu Luźna i Wola Lużańska, Klubu Niedźwiada i Klubu 
Niedomice, Prezeska Klubu Kołaczyce, po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia Igo 
maja, 1974 roku, o godzinie 12:10 w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę I 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych I 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, Władysław i Leona, dzieci; Teodor Marion, zięć; I 
Anna Stanieć i Bronisława Pacocha, siostry; oraz rodzina w Polsce; I 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, Telefon 421-5800.

(2,3)

Komitet Izby Odrzuca Ofertę Nixona

Kalendarz Zabaw

podeszłymroku, w

odwiedzać

Z Dnia

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

Tel. ES 9-5151 lub 848-3010 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
się jednym z punktów rezo­
lucji oskarżającej prez. Ni­
xona.

Rodino dodał, iż odrzuciłby 
także ofertę prezydenta aby 
udać się w towarzystwie kon- 
gresmana Edwarda Hutchin- 
sona, R-Mich., do Białego Do­
mu celem weryfikacji ścisło­
ści przekazanych kopii. Hut­
chinson twierdzi, iż nie udał­
by się sam, bez przewodni­
czącego komitetu.

John M. Doar, specjalny do­
radca prawny komitetu, — 
wcześniej oświadczył, iż ani 
przew. Rodino ani kongr. Hut­
chinson nie są ekspertami w 
dziedzinie radiofonii przez co 
nie mogliby z pewnością 
stwierdzić czy nagrania na ta­
śmach nie zostały w jakikol­
wiek sposób podrobione.

Zapytany o komentarz w 
tej sprawie, Rodino odpowie­
dział: “Nie jestem tym dot­
knięty”.

Doar twierdzi ponadto, iż is­
tnieją podstawy do przypusz­
czeń, że kopie nie są wierny­
mi transkrypcjami taśm po­
nieważ są rozbieżności między 
posiadanymi już taśmami i 
wręczonymi transkrypcjami.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Gen. Sikorski Club odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę. 5go 
maja, w sali Lucky Stop Inn, 
1805 W. Division ul., o l:?0 po 
południu. Członkinie proszone są 
o łaskawe przybycie. Pr. zebra­
niu odbędzie się program Dnia 
Matek i będzie podany obiad. Na­
stępne nasze zebranie odbędzie się 
15 września. 19 maja udajemy się 
na zabawę do Oddziału 18 Cragin 
Hanson Park PLAV — M. Milas, 
prezeska S. Kendzior, sekr.

Między innymi chodzi tutaj o 
treść rozmowy prez. Nixona 
z Johnem Dean w dniu 21-go 
marca 1973 r. Doar odmówił 
bliższych komentarzy na te­
mat tych rozbieżności.

W rezultacie wczorajszego 
posiedzenia komitetu, — które 
trwało do północy, ostatecznie 
postanowiono przesłać do Bia­
łego Domu list następującej 
treści:

“Dear Mr. President:
The Committee on the Ju­

diciary has directed me to ad­
vise you that it finds that 
as of 10:00 A.M. April 30, you 
have failed to comply with 
the Committee’s subpoena of 
April 11, 1974.

Sincerely,
Peter W. Rodino Jr., 
Chairman”.

W środę wybuchł strajk ro­
botników w ośmiu powiatach 
północnej części stanu Illi­
nois, wstrzymując prace kon­
strukcyjne wartości $150 mi­
lionów, w tym również i prace 
nad przedłużeniem szosy my- 
towej East - West, od Aurora 
do Rock Island.

W środę, blisko 2,000 robot­
ników, członków Laborers In­
tern. Union wystawiło pikiety 
w poszczególnych miejscach 
prac konstrukcyjnych, dla 
których kontrakty z firmami 
Staw. Kontraktorów budow­
lanych Półn. Illinois wygasły 
we wtorek o północy.

Harold Gangnath, dyrektor 
wykonawczy stowarzyszę n i a 
oświadczył, iż w samym tylko 
Rockford strajk wstrzymał ro- 
boty wartości Od 60—70 milio­
nów doi. — Wśród projektów, 
których budowa z o stała 
wstrzymana znajduje się kon- 
strukcj a nowego budynku 
bezpieczeństwa publicznego o- 
raz dodatkowe budowle przy 
dużym szpitalu.

W. H. Planthalber, zarządca 
handlowy Local 727 w Dixon 
powiedział, iż pikiety rozrzu­
cone były w około 25 miejs­
cach przy budującej się szosie, 
a członkowie innych unii ho­
norowali linie pikiet i odma­
wiali wszczęcia pracy.

Strajk, który został ogłoszo­
ny przez radę dystryktu North

można
3- ej po poudniu. 
odbędzie się w so-
4- go maja, o godzi-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn, brat i siostrzeniec nasz, śp.

Jerzy Karwowski 
przez nieszczęśliwy wypadek, 
(pożegnał się z tym światem, 
Opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 28-go kwietnia 1974 ro­
ku, o godzinie 3:40 rano, w 
młodym wieku.

Wizytacja w piątek, od godz. 
2-ej po pdludniu do 10-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 4ngo maja, o godzi­
nie 8:15 rano, z zakładki po­
grzebowego Casey-Laskowski, 
pnr. 4540-50 W. Divereey Ave., 
do kościoła św. Stanisława B. 
i M. (Msza śiw. o godz. 9-ej), 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajonąych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef i Genowefa (z domu 
Lenczewska), rodzice; Józef i 
Antoni, bracie; Teresa, Celina 
Karwowski i Halina (Henryk) 
Rydzewski, siostry i szwagier 
w Polsce; Jadwiga Lagona i 
Anna Kaczmarczyk, ciocie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dnie niemieckie obwinia się 
Polaków?Masowe 

Aresztowania 
Za Narkotyki 
wyniku trwającego

Udaremniono
Ucieczkę Więźnia
W ostatniej chwili udarem­

niono ucieczkę więźnia, który 
doprowadzony do Sądu Kry­
minalnego, usiłował wysko­
czyć oknem z budynku sądo­
wego.

Więzień, Charles Brantley, 
doprowadzony we wtorek 
przed oblicze sędziego Wayne 
W. Olsona, został oskarżony 
o dokonanie pięciu napadów 
rabunkowych z bronią w rę­
ku. W wyniku udaremnienia 
ucieczki więźnia, sędzia nie 
skorzystał z prawa zastoso­
wania kaucji wobec podsąd- 
nego i niedoszłego zbiega od­
prowadzono do więzienia po­
wiatowego.

Klub Dąborwa zawiadamia 
wszystkich członków, iż posiedze­
nie miesięczne odbędzie się w pią­
tek, 3 maja, o godz. 8 wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń 5925 
W. Diversey ave. — K. Bomba, 
prezes wraz z całym zarządem.

Central Laborers dotknął kon­
strukcje budowlane w powia­
tach Jo Daviess, Stephenson 
Winnebago, Carroll, Ogle, Lee 
i Whiteside. Głównym powo­
dem strajku są różnice w pro­
pozycjach dotyczących pod­
wyżki płac, a po wstrzymaniu 
rozmów ubiegłego piątku, no­
wa data dalszych rozmów nie 
została naznaczona.

Strajk spowodował pogor­
szenie się zatrudnienia w tych 
powiatach, ponieważ znajduje 
się tam już tysiące bezrobot­
nych. Gangnath zaznaczył, iż 
rada unii robotniczej odrzuci­
ła ofertę stowarzyszenia kon­
traktorów, która chciała przy­
znać podwyżkę stawki godzin­
nej o $2.25, łącznie z benefisa- 
mi, rozłożonymi na okres 3-ch 
lat.

Należy przypomnieć, iż we 
wtorek zakończyła się o pół­
nocy kontrola ekonomiczna. 
Dysputy Więc z unią były 
pierwszymi po zdjęciu kontro­
li przez Prez. Nixona. Oferta 
kontraktorów stanowi pod­
wyżkę o 34 procent od po­
przedniego kontraktu. Obec­
nie robotnicy budowlani o- 
trzymują w tych powiatach po 
$6.10 na godzinę, nadto po 40 
centów na godzinę dodatkowo, 
na benefisy. Robotnicy budo­
wlani w rej. Chicago mają 
stawkę godzinną w wys. $6.90 
nadito po $1.12 na godzinę na 
pokrycie benefisów. Jednako­
woż otrzymać oni mają od 31 
maja dodatkowo po 40 centów 
na godzinę i 20 centów na go­
dzinę od dnia 1 grudnia, — a 
to zgodnie z obecnym kontrak­
tem.CTA Zwalnia 

Motorniczego 
Kolejki “L”

Motorniczy kolejki 
David Holiday, lat 31, został 
zwolniony z pracy w CTA 
bezpośrednio po wykolejeniu, 
w dniu 11 kwietnia, na zakrę­
cie przy Wells i Lake. Obec­
nie, dochodzenia prowadzone 
przez CTA wykazały, że Holi­
day jechał z niedozwoloną w 
danym miejscu szybkością.

Przepisowa szybkość na 
tym zakręcie — 10 mil na go- 
dzinę. 21 pasażerów doznało 
obrażeń i zostało opatrzonych 
w szpitalu. Wszystkich zwol­
niono, z wyjątkiem jednego 
pasażera, który doznał ataku 
serca. Straty wyrządzone wy­
padkiem — $68,000.

Czwartek, 2 Maja
Tow. Biała Róża Grupa 2326 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
czwartek, 2-ao maja, w sali Mar­
quette Field House pnr. 6700 S. 
Kedzie Ave., pokój 104, o godz. 
7ej wiecz., które będzie połączone 
z Dniem Matek. Członkinie, które 
przybędą czeka miła niespodzian­
ka. Uprą s z a się członkinie o 
liczne przybycie, gdyż przed nami 
jest praca połączona z urządze­
niem 501ecia naszej Grupy.—Ma­
ria L. Szeląg, prezeska.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza

na-

Niedziela, 5 Maja
Ułani Polskiej Kawalerii Oddz. 

Nr 12 Legionu Pułaskiego zawia­
damiają wszystkich kolegów i ko­
leżanki, iż nasza Zabawa Stolicz­
kowa odbędzie się w niedzielę, 5 
maja, w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 2 po poi. Ser­
decznie zapraszamy wszystkie 
Oddziały i Kluby współpracujące 
z nami, jak również zapraszamy 
znajomych i przyjaciół wraz z 
rodzinami. Tadeusz Goszczyński, 
komendant; Helen Drewniak, wi- 
cekomendant; Platon Paszkiewicz 
sekr. prot.

Apel Kota SPK 15
Zarząd Koła SPK Nr. 15 

presi członków o wzięcie jak- 
najliczniejszego udziału w te­
gorocznej paradzie 3-majo- 
wej.

Zbiórka w dniu 4 maj-a, so­
bota, przy ul. State i Wacker 
Dr. o 11:30 przed południem.

K. Iwanicki, prezes Koła

Strajk Robotników Budowlanych 
Na Terenie Ośmiu Powiatów

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Józefa Kaczmarek 
(z domu Mazurkiewicz) 
(żona ś.p. Stanisława) 

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
Igo maja, 1974 roku, o godzi­
nie 5:50 rano, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 4go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Stanisła­
wa Kostki, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, syn; Rozalia, synowa; 
Barbara Bilska z mężem Je­
rzym, wnuczka; oraz prawnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Niedziela, 5 Maja
Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­

dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP 
zawiadamia swych członków i 
członkinie, iż mieś, posiedzenie 
Tow. odbędzie się w niedzielę, 5 
maja, w sali ZKMałop., 1401 W. 
Superior ul., początek zebrania o 
3 po południu. — Za zarząd: St 
Ściblo, prezes; J. Zelek, sekr. prot

od 
blisko 10 miesięcy śledztwa 
i inwiligacji, we wtorek, 30 
kwietnia br. policja szeryfa 
powiatu McHenry, przystąpi­
ła do zakrojonej na szeroką 
skalę akcji, aresztując do śro­
dy rano włącznie, 40 osób po­
dejrzanych o handel narkoty­
kami i konfiskując wielkie 
ilości kokainy i heroiny.

Jak informuje szeryf po­
wiatu McHenry, Arthur Ty­
rell, akcję rozpoczęto we wto­
rek o godzinie 9-tej wieczo­
rem i wzięło w niej udział 
ponad dwudziestu tajnych 
agentów policji.

Według tych samych in­
formacji uzyskanych w śro­
dę, 1 maja br. rano, akcja 
trwać miała przez całą śro­
dę i ilość aresztowanych 
handlarzy narkotyków -— we­
dług obliczeń policji — po­
winna wzrosnąć do 65 osób.

Większość aresztowanych, 
to osoby o rozpiętości wieku 
od 15-tu do 33 lat. W stosun­
ku do wszystkich aresztowa­
nych wniesiono sprawy do są­
du, oskarżając ich o uprawia­
nie nielegalnego handlu nar­
kotykami.

Wszyscy oni odpo w i a d a ć 
będą przed sądem.

Piątek, 3 Maja
Tow. Polska w Ogniu Grupa 

1900 ZNP odbędzie posiedzenie w 
piątek, 3 maja, o 8 wieczorem, 
w sali posiedzeń, 1001 N. Wolcott. 
Na posiedzeniu omawiane będą 
ważne sprawy, a po posiedzeniu 
odbędzie się tradycyjne przyjęcie 
pn. “Święcone”. Zarząd uprasza 
wszystkich naszych członków o 
przybycie na to posiedzenie. — 
Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekretarka.

teściowa, babcia i siostra 
sza, śp.

Mary Measec
(z domu Rzepa) 

(żona śp. Joseph) 
(matka śp. Edward) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 1-go 
maja 1974 
wieku.

Zwłoki 
dzisiaj, od

Pogrzeb 
botę, dnia 
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Montclair Funeral 
Home, pnr. 6901 W. Belmont 
Ave., do kościoła Ś.Ś. Cyryla i 
Metodego (MSza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz.

Na ten smutny obrządek za- 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni.

Jean, synowa; Robert, Glen, 
Joseph i Edward, wnuki; Lil­
lian (Michael) Drechsler, Va­
leria Kopczyk, Frances (Louis) 
Szaflarski i Mildred (śp. Jo­
seph) Wrona, siostry; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home. 
Telefon: NA 2-9300.

Poniedziałek, 6 Maja
Klub Ziemi Suwalskiej odbę­

dzie mieś, posiedzenie w ponie­
działek, 6 maja, w sali Lo Rayne 
Chateau. 5925 W. Diversey ave., 
o godz. 7 wieczorem. Zdane zo­
stanie sprawozdanie z ostatniej 
zabawy, załatwione będą inne 
także sprawy i omówione będzie 
przyjęcie z racji Dnia Matek i 
Ojców, które odbędzie się 16go 
czerwca, w sali Panek, 2918 N. 
Central ave., przy Milwaukee 
ave. Uprasza się o rezerwacje. — 
Piotr Morawski, prezes: E. Kem- 
nitz, okresp.

Makabryczne 
Odkrycie

Dwóch młodych chłopców 
bawiąc się w okolicy Chicago 
i North Western Ry. station, 
100 N. Clinton, znalazło czasz­
kę pochodzenia ludzkiego, któ­
rą przynieśli do domu.

Przerażeni rodzice powiado­
mili natychmiast o makabry­
cznym znalezisku policję, któ­
ra po przybyciu na miejsce i 
dokładnym przeszukaniu tere­
nu, znalazła w konsekwencji 
poszukiwań — cały szkielet 
ludzki.

Intensywne badania odnoś­
nie pochodzenia znalezionego 
szkieletu, jak do tej pory nie' .*■ ~ . i ~ ' I
dały pozytywnych rezultatów. W Dzień. ZWlQZkOWym I

Uris zarobił miliony dola­
rów na polakożerczych książ­
kach i filmach. Dla niego tyl­
ko “zielone” są ważne, a nie 
prawda i sprawiedliwość. Po­
nieważ nie jest to odosobniony 
wypadek, bo spod piór auto­
rów żydowskich dość często 
wychodzą polakożercze książ­
ki, artykuły i scenariusze fil­
mowe, kilku czytelników pro­
ponuje, by zażądać od ABC 
wyprodukowania filmu z 
przeżyć b. żołnierzy Armii 
Krajowej mających piękne 
karty walki z Niemcami, tor­
turowanych przez żydowskie­
go pochodzenia kom i s a r z y , 
którzy przybyli z Armią Czer­
woną, by “'uszczęśliwić” Pol­
skę “socjalizmem”. Otrzyma­
łem również “zbawienne” ra­
dy, bym przestał bronić Ży­
dów i Izraela, bo są naszymi 
wrogami, dążącymi wytrwale 
i konsekwentnie do zohydze­
nia nas w opinii cywilizowa­
nego świata. ♦♦♦

Jest to stosowanie metody 
Urisa, któremu nieliczne zbro­
dnicze jednostki wśród Pola­
ków (nie brak ich było także 
u Żydów) zasłaniają naród, 
który walczył i poniósł strasz­
liwe ofiary, a w nagrodę o- 
trzymał bolszewicki zamor­
dyzm. Zwalczałem antysemi­
tyzm, ponieważ w gettach 
miast oraz w obozach koncen­
tracyjnych, w Oświęcimiu i 
Buchenwaldzie widziałem do 
czego doprowadził Niemców. 
Antysemityzm nam nie pomo­
że, lecz zaszkodzi . . . Wierzę 
także w zasadę — nie czyń 
drugiemu co tobie nie miło. 
Żydzi powinni zrozumieć, że 
polakożerstwo, czy antypolo- 
nizm tak samo deprawuje i 
szkodzi jak antysemityzm. Je­
żeli odpowiedzialne organiza­
cje żydowskie nie odetną się 
od opętanego nienawiścią <lo 
Polski Urisa i jemu podob­
nych i nie zaczną potępiać 
wśród swoich antypolonizmu 
— trzeba będzie przestać po­
tępiać antysemityzm i nic 
przeszkadzać w jego rozsze­
rzaniu się. Jak Kuba Bogu — 
tak Bóg Kubie. Byłoby rów­
nież dobrze ażebyśmy zapo­
mnieli o ABC, poprosili przy­
jaciół, by oglądali programy 
innych stacji i donieśli o tym 
ABC Bojkot bywa czasem 
skuteczną bronią.

Jan Krawiec.
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30 Lat Temu
Śmierć Pułkownika “Oliwy”

Kwiecień, rok 1944. Z od-1 
działu kpt. “Bomb y”, 13-tu 
nas przydzielono do uzupeł­
nienia komp. .warszawskiej. 
Była to na prawdę dla na? 
bardzo miła niespodzianka, 
odczuwaliśmy zarazem, że jest 
to jakby wyróżnienie za naszą 
dotychczasową wierną służbę 
Polsce.

W gronie rzutkich młodych 
podchorążaków i oficerów, — 
czuliśmy się jak w gronie ko­
chającej się rodziny. Ci do­
świadczeni dywersanci z War­
szawskiego KEDYWU (Kie- 
rowhicWó Dywersji), my zaś 
mając dobre — terenowo-leś- 
ne — doświadczenie dywer­
syjne, razem tworzyliśmy 
świetnie zespolony organizm 
bojowy.

Dowódcą tej Kompanii 
Warszawskiej był ś.p. “Piotr” 
Żołociński Zdzisław. Wcho­
dziła on w skład I-go Bata­
lionu, którym dowodził bojo­
wy oficer kpt. “Gryms” — 
Puchacki Franciszek, skoczek 
“Cichociemny” z Londynu, a 
przeznaczeniem naszym była 
ochrona sztabu 27ej Wołyń­
skiej Dyw. Piech. Armii Kra­
jowej.

Dnia 18 kwietnia 1944 roku 
nasz pierwszy pluton pod do­
wództwem młodego energicz­
nego st. sierż. podchor. Jan­
ka “Pokrzywy” otrzymał roz­
kaz zająć stanowiska na le­
wym skrzydle batalionu “Ja­
strzębia”. W godzinach ran­
nych, z podnoszeniem się lek­
kiej mgły, siedzieliśmy roz­
mieszczeni fachowo po party­
zancku w terenie na skraju 
lasu.

Między godz. 10-tą a 11-tą 
przesunął się w naszym polu 
widzenia mały oddział kon­
ny, zdążający w kierunku kil­
ku zabudowań hu. toru Dobry 
Kraj. Był to płk. “Oliwa”, 
por. “Korsak”, por. “Wichu­
ra” kilku innych oficerów. — 
Cały sztab 27 dyw. piechoty.

Tu i tam słychać było po- 
jedyńcze strzały. Widzimy, — 
jak przed jednym z zabudo­
wań schodzi z konia pułkow­
nik, a za nim reszta konnych, 
i podążają do wnętrza cha­
łupy. Dzieli nas odległość oko­
ło 200 m. Jesteśmy dobrze 
zamaskowani. Mimo podszy­
cia leśnego, mamy dobre po­
le widzenia.

Nagle rozległy się echem 
krótkie serie niemieckich el- 
kaemów, które następnie w 
sekundach przerodziły się w 
huraganowy ogień broni ma­
szynowej. W ślad za tym wi­
dzimy, jak zbiry hitlerowskie 
prą do wyżej wymienionych 
zabudowań. Jest ich kilkuna­
stu. Z wygarniętych naszych 
automatów, seriami przyku­
wamy ich do ziemi.

Rozprasza na chwilę naszą 
uwagę biegnący ku nam bez 
nakrycia głowy — wśród 
drzew i podszycia leśnego — 
jakiś kolega, nadając rękoma 
niezbyt zrozumiałe znaki, a w 
ślad nim rozpoznaj emy bieg­
nącego por. “Wichurę” z wi­
doczną ociekającą krwią na 
twarzy . . . dochodzi naszych 
uszu tragiczna wieść, pułkow­
nik zabity . . . pułkownik za­
bity . . .

Z odrętwienia podrywa nas 
okrzyk por. “Rybitwy” — 
chłopcy damy się tym skór... 
kojadom? Ruszyliśmy wszy­
scy jak burza. Jedna rozlega­
jąca się wrzawa “hurra” za­
głuszyła strzały. Wywiązała 
się zaciekła walka. Niektórzy 
doszli do walki wręcz i sza­
motania się z pojedyńczymi 
niemiasżkami. Trwało to kil­
ka minut. Ogień powoli za­
mierał. Bestie hitlerowskie 
znikały w popłochu. Po nie­
których chwytały jeszcze na­
sze kule. Na polu walki po­
zostawili dwunastu zabitych

i sześciu kannych- Z ^naszego 
plutonu padło dwóch kole­
gów.
f Około 20 m. od jednej z 
chałup hutoru Dobry Kraj, 
leżał martwy pułkownik Woj­
ciech — Jan Kiwerski — ps. 
“Oliwa”, dowódca 27 Wołyń­
skiej Dywizji Piechoty Armii 
Krajowej. Nasz Kochany Puł­
kownik.

Na płachcie namiotowej — 
przeniesiono Jego zwłoki na 
wóz, który pod eskortą war­
ty honorowej ruszył w stronę 
gajówki. — Z zapadającym 
wiosennym zmrokiem hono­
rowy pluton stanął nad świe­
żo rozkopanym grobem. Ks. 
kapelan “Prawdzie” odprawił 
pogrzebowe egzekwie, — po­
czym do wspólnej mogiły — 
opuszczono trumnę naszego 
partyzanckiego wodza i 
dwóch poległych kolegów. W 
zaciemnione niebo poszła sal­
wa honorowa i różnokolorowe 
rakiety. Stojąc na “baczność” 
w szeregach, słychać było tu 
i ówdzie tulony szloch żoł­
nierski, a każdemu z nas po­
tok łez ściekał po twarzy.

“Jerzyk” Wł. Kobylański 
Żołnierz 27 Wołyńskiej 
Dyw. Piechoty AK.

Syntetyczna Pasza
Zjadając porcję kurczaka 

z rożna, plasterek kiełbasy 
lub szynki nie zastanawiamy 
się nad tym, ile paszy trzeba 
było zużyć na ich wyprodu­
kowanie. Tymczasem zwierzę­
ta hodowlane są głównymi 
“pożeraczami” produktów ro­
ślinnych, a więc białka, wę­
glowodanów itp. Np. na wy­
produkowanie 1 kg kurcziaka- 
broilera zużywa się co naj­
mniej 1,5 kg pasz treściwych. 
Znacznie więcej paszy trzeba 
zużyć na wytworzenie 1 kg 
mięsa wieprzowego czy wo­
łowego. Stąd też, w miarę 
rozwoju hodowli, trzeba roz­
wijać równolegle produkcję 
pasz.

Okazuje się jednak, że kur­
częta czy woły można dosko­
nale karmić produktami syn­
tezy chemicznej. Już obecnie 
da się ułożyć dla zwierząt ho­
dowlanych taki “jadłospis”, 
w którym każdy składnik po­
karmowy będzie wytworem 
wielkiej chemii. Na przeszko­
dzie szerokiego stosowania 
takich pasz do niedawna sta­
ły jednak zbyt wysokie ko­
szty produkcji niektórych 
składników chemicznych, któ­
re w miarę postępu techniki 
skutecznie się obniża.

Witamina A
Witamina A, zwana także 

witaminą wzrostu, ma donio­
słe znaczenie, i to nie tylko 
dla dzieci. Chroni naskórek, 
przyspiesza gojenie, zapobie­
ga wysychaniu skóry i two­
rzeniu się zmarszczek. Dlate­
go też dodawana jest do wie­
lu kremów odżywczych i ma­
ści. Konieczna jest także dla 
wzroku: jej brak powoduje 
gorsze widzenie o zmierzchu, 
czyli tak zwany kurzą ślepotę. 
Dzieci pozbawione witaminy 
A gorzej rosną, źle się rozwi­
jają i częściej chorują.

Witamina A magazynowana 
jest w wątrobie, skąd orga­
nizm czerpie codzienne zapo­
trzebowanie, dlatego też nie­
dobór tej witaminy nie wy­
stępuje często.

Najwięcej witaminy A znaj­
duje się w wątrobie, marchwi 
i szpinaku, jest ona także w 
jajach i maśle. Dzienne zapo­
trzebowanie wynosi 5000 jed­
nostek, to jest tyle, ile znajdu­
je się w 60 gramach marchwi, 
85 g szpinaku, lub 40 g wą­
tróbki.

BLACK STEER
FOODS 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
Wielka, Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — Świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane.

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DO ŚRODY, 8 MAJA WŁĄCZNIE

Najlepszej Jakości od środka Krajane

KOTLETY WIEPRZOWE 98c łunt
Własnego Wyrobu

WĘDZONA POLSKA KIEŁBASA S1 19 funt
Rolowana Bez Kości

POLĘDWICA WIEPRZOWA S1 19 funt
Z Młodych Jałówek

WĄTRÓBKĄ DO SMAŻENIA 69c funt
Dwu-Funtowa Puszka

HILLS BROTHERS KAWA S<| 89

MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI. KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE. 
Wielki Wybór Domowych Sałatek’i Innych Przysmaków.

GODZINY: Pon., Wtorki i Soboty — 9-6; środy, Czwart. i Piątki — 9-8; 
w Niedziel; 9-1.

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU

Turbany i Hełmy
Mieszkający w Anglii człon­

kowie „indyjskiej sekty Sik- 
hów zwrócili się do brytyj­
skiego ministra transportu 
John Peytona z zażaleniem na 
nowe rozporządzenie, które 
nakazuje noszenie hełmów w 
czasie jazdy motocyklem. Po­
wód: religia Sikhów zabrania 
zdejmowania turbanów.

Szef londyńskich Sikhów, 
Dshagmel Singh Khan o- 
świadczył: “Turbany też do­
brze chronią”.
★ Praca
•••••••••••••••••••••••i
• GOSPODARZY S
• Stała praca na pełny czas Z
• 4:30 po poł. do 1-ej w nocy • Z Doskonała zapłata
• i świadczenia S
• ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE J
• GENERAL TELEPHONE •Z DIRECTORY COMPANY Z 
2 1865, Miner Street
• Des Plaines, Ill. Z

Equal Opportunity • 
Z Employer M/F Z
••••••••••••••••••••••a*

• CENTERLESS GRINDER 
EXPERIENCED — Man or Woman.

• Top Salary • Overtime
FULL OrVaRT TIME 
ILLINOIS PUNCH & 

GRINDING CORP.
1005 E. Oakton Elk Grove Village 

593-5150

• Maids
• Laundry Personnel

MOTEL 6
647-7700

6450 TOUHY AVENUE 
NILES, ILL.

HELP WANTED
16 OR OVER.

Days and Evenings available. 
Evening till 12 midnight.

Call 229-9736

FABRYKA 
OBUWIA
NATYCHMIAST 

PRZYMIE DO PRACY:

MONTAŻOWEJ
i

Do Obsługi Maszyn
Wiele świadczeń firmowych. 

Dzwońcie do
MS. TROJANOWSKI 

między 1 po poł. - 4 po poł. 
RIDDELL, INC. 

1151 Roscoe St.
(Wejście dla pracowników od 

ulicy Racine)

929-4200
Dajemy Równe Szanse Każdemu

WANTED
2-nd COOK

Must be experienced 
Please call for appointment

654-4454
WANTED COUPLE 

TO MAINTAIN BUILDING
ENGLISH NECESSARY. 

GOOD SALARY, 
APARTMENT FURNISHED.

Gold Coast Area.
256-0262

Good Jobs With 
Loop Company 

WE NEED 
THE FOLLOWING PEOPLE

1. Clerks for office & shop work
2. Girls tb answer phones and 

for customer service
3. Production workers for our 

printing shop.
4. General Workers — 

men and women.
5. Boakeeper, Ass’t.

WE WILL TEACH — 
Typing not necessary.

108 West Lake Street—Room 200 
Phone: 372-8608 Mr. Thomas

it Pomoc Domowa
RELIABLE WOMAN NEEDED

35 to 40, must be good worker. 
General housework every other 
week. Steady. North West side 
Chicago. Top wages. Must speak 
some Engliesh. Excellent trans­
portation. References.

763-4942
MATURE LIVE IN 

HOUSEKEEPER
Light housework and assist with 
one infant, own room, bath and 
TV. Top salary and home for right 
person, references. Near North 
excellent transportation, some 
English necessary.

266-8707
HOUSEKEEPER 

WANTED 
For North Shore Home
MUST SPEAK ENGLISH. 

Private room and bath, 
excellent salary.
Call 227-6000

between 10 a.m. and 5 p.m. 
Monday through Friday.

Ask for Mr. Richard Sharfstein.
LIVE-IN HOUSEKEEPPER 

& LAUNDRY ONLY.
No cooking, no childcare. — Own 
beautiful room, bath, color T.V. 
Good salary. Lincolnwood Towers. 
Must have good references & 

! speak some English.
673-1929

HOUSEKEEPER
I Live-in Dr. Home. Near North 
j Chicago. 5 day week. Two adults 
| in family. Own room — Salary 
I open. References Englis neces­
sary. Write:—

AF BOX 640
225 W. Washington St. 

Chicago, Ill. 60606

it Praca Męska it Praca Męska

FOREMAN

LINE MECHANIC -
or FOREMAN

The Coca-Cola Co. Foods Division of Valparaiso, 
Indiana has an immediate opening for an End 
Press Line Mechanic or an End Press Line 
Foreman. x

f EXCELLENT BENEFITS
Send resume or call for an appointment, Personnel 
Office.

THE Gm/uuty. 

FOODS DIVISION
Highway 30 East Valparaiso, Ind. i
Phone: Area 219-462-0586

An Equal Opportunity Employer SZZ

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA

I

S05O

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

it Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

POTRZEBNI 
SZLIFIERZE CYLINDRYCZNI 

Najwyższa Zapłata. — Dużo Nadgodzin.
Udział w Zyskach. — Ładny, Czysty Warsztat.

MÓWIMY PO POLSKU. 
Zgłoszenia:—- 

GAGE ASSEMBLY CO.
4939 N. Elston Ave. Tel. 545-4900

Career Advancement 
Opportunity

FOREMEN

A new venture is being staffed now ,to produce steel 
reinforcing bars, angles and certain merchant bars in the 
Dallas-Fort Worth area of Texas. The company, Chaparral 
Steel Company, offers excellent supervisory opportunities 
to the experienced person. We are interviewing for:
* Turn Foreman and General Foremen
* Electrical Maintenance
* Mechanical Maintenance
* Melting and Casting

The work environment will be a change from what you 
have because you will be actively participating in the 
management of a company that encourages new ideas 
from its management.
The environment in which you and your family are living 
will be a change from what you have because of the mild 
climate, good public schools and fine communities in 
which to raise your family.
You owe it to youself to see if Chaparral Steel Company 
can improve your lifestyle.
Send your resume in confidence or call:

Area Code (214) 637-3100 
CHAPARRAL STEEL COMPANY 

8100 Carpenter Freeway 
Dallas, Texas 75247

. Ąn Eąąal Opportunity Employer

• MECHANICAL 
INSPECTOR

Outstanding opportunity in 
Quality Control Dept, 

for incoming inspector.
Must be familiar with Prints, 

Specifications,
Use of Inspection Tools, etc. 

Must have supervisor 
potential.

• COMPANY PAID PROFIT
SHARING

• MANY BENEFITS

MAGNECRAFT 
ELECTRIC CO.

5575 N. Lynch Ave.

282-5500
An Equal Opportunity Employer

WINDOW WASHERS
Experienced or Apprentice. 
Full Time Steady, Own Car. 

Must toe hard worker. 
$125 to $250 per week. 
For Interview Call

279-3005

opening
FOR TWO MEN

To work in suburban rewind 
shop. Good starting pay and 
benefits.

(1) MECHANIC
(1) BREAK DOWN MAN
Call Monday thru Friday

7:30-4:00
833-4545
PAINT 

TINTER 
NEEDED

Experienced in trade sale prod­
ucts. A NEW PAINT PLANT ON 
EAST COAST OF Southern Flo­
rida. Ideal living conditions, good 
salary, liberal benefits. Write or 
call collect:
BRUNING PAINT COMPANY, 

INC.
100 S. W. 12th Avenue 

Pompano Beach, Fla. 33061 
Phone: 305-781-1441

BAKER
PRODUCTION MAN 

OR ALL AROUND MAN
Location:—-

FRANKLIN PARK. 
455-9172

•BODY MEN
For Truck Work 

TO APPLY 
Sec Frank

2211 S. Mt. Prospect Road 
Des Plaines, III.

• WAREHOUSE J
HELP

Some Fork Lift Experience <
Helpful. •

• STARTING RATE $3.25 per hr. J 
Periodical Pay Reviews. £

Elk Grove Area •
Call Bob Buske — 439-3770 8

••••••••••••••••••••••••
;! • MACHINISTS
i ! EXPERIENCED
' ’ • RADIAL DRILL

OPERATOR
i > • MILLING MACHINE
] [ OPERATOR
i i • Overtime • Good Pay
1 • • Hospitalization —

Profit Sharing
i i Transportation to door.
; ; WILLIAM GLADER
| ; MACHINE WORKS
I t 210 N. Racine 421-5100
•••••••••••••••••••••••a

• WAREHOUSE
HELP

3:30 to Midnight
$4.33 per hour to start.

AFTER ONE YEAR $5.00 per 
hour. Including Annual pay in­
creases plus bonus.

• PAID VACATIONS
• SEVERANCE PLAN
• COMPANY BENEFITS

ABOVE ALL PLEASANT AND 
CONGENIAL WORKING CON­
DITIONS.

“Polish Speaking Welcome”
Call: MR. BIGOTT

328-3000

National Steel 
Service Center
2424 Oakton Street 

Evanston, Ill.
(Convenient CTA Transportation) 

An Equal Opportunity Employer

Potrzebny
HYDRAULIK

który mógł by także wykonać 
małe naprawy w domu.
Zgłaszać: 252-3514

WELDER - COMBINATION
Potrzebny do wykonywania robót 
na zgrzewarkach elektrycznych 
(spot welding) — oraz spawaczy 
elektrycznych i gazowych.

Mówimy po polsku. 
327-0224

Pytać o p. Pawłowskiego
• PAINT SHADER
For Suburban Industrial 

Coatings Manufacturer. 
• EXPERIENCE IN PRODUCTION 
COLOR MATCHING OF PAINT 

REQUIRED. 
Call for Appointment

JOHN L. ARMITAGE CO.
437-6080

it Praca Żeńska
KRAWCOWA

DO SKLEPU
Z SUKNIAMI ŚLUBNYMI. 

DOŚWIADCZONA.

Tel. 254-0682

POTRZEBA 
KOBIET

Do Ogólnej Pracy Fabrycznej. 
NA PEŁEN CZAS W DZIEŃ. 
Łatwa Praca — Dobra Płaca.

Dobre ubezpieczenie kompanij- 
ne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra zapłata, 
płatne wakacje.

Filko Ignition Co.
5840 NORTHWEST HWY.

Zgłaszać się 
Do Działu Personalnego 

od 9 rano do 3 po południu.

Retail Bakery 
Clerk

Will train, A.M. hours.
HEINEMANN LOOP STORE

Call 523-5000
For Interview—May 4th

KOBIETY
Do Lekkiej Pracy Montażowej 

Muszą mówić choć trochę 
po angielsku. 

Zgłoszenia
AERONAUTICAL ELECTRIC CO. 

5656 Northwest Hwy. 
Chicago

SEAMSTRESS
Permanent full time position available 
for seamstress in housekeeping dept. 
Duties include all phases of sewing 
and some supervision of housekeeping 
staff. Apply in person.

Pritzker Children’s Hospital
800 E. 55th St. 
or call 643-7300

FULL TIME
• DRAPERY WORK

SIZER
WILL TRAIN

• Benefits — Some Overtime 
“Addison Area”

833-7805
POTRZEBNA kelnerka mówiąca 
po polsku i angielsku do polskiej 
restauracji. 3031 Milwaukee.

it Do Wynajęcia

6 Pokoi Ogrzewanych 
Gorąca woda.

Dla dorosłych, bez dzieci.
EV 4-6820

2 SYPIALNIE z używalnością 
kuchni i garażu dla jednego pana 
lub małżeństwa. Dowiadywać się 
1238 N. Kodzie z tylu, 2-gię piętro. 
Dla starszych.
5 POKOI na 2-gim piętrze. Bli­
sko kościoła i szkoły. 384-6752.
4 POKOJE do wynajęcia. — 2335 
W. Iowa.

★ Farmy
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkół i miast. — Dobre warunki.

231-1025

it Naprawa TV
TELEWIZORY 
KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki.

Gwarancja. — Tel. wieczorem
235-0420

CENY WRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
To Zrobić Raz — A Dobrze !

Jlako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech wiosenny. — Posiadamy 
Workman*‘s Corapens. Gen. 
Liabilities Ins.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Elektryczne Roboty

Walter Zabrodski 
TROY ELECTRIC 

Licencjonowany konitraktor 
wykonuje wszelkie roboty 
elektryczne 220 Volt — 

według miejskich wymagań. 
Przystępne ceny. 

Prosimy telefonować:
254-5595 lub 247-2978

★ Domy

ANTIOCH TOWNSHIP 
DOM NA SPRZEDAŻ

Drewniany dom na cały 
rok, 2 sypialnie nad Fox 
Lake. Parcela 50x325 st.

Doskonałe położenie.
Tel. 486-8570

Proszę zgłaszać po angielsku

BLISKO 
WABANSIA i LARAMIE

Murowany bungalow. Pięć łada 
nych pokojów- płus-2 pokoje ni 
strychu. Wykończona, zamknięci 
weranda. “Forced air” ogrzewa­
nie gazowe. Szeroka lota. Szybkie 
objęcie. Tylko $22,500.

Ć. H. Adams & Co.
5152 W. Division 271-1070

IN LOGAN SQUARE 
Rooming House For Sale 

BY OWNER.
8 apartments and 9 sleeping 

rooms.
Good income. To see call 

312-526-8007
JACKOWO — 2x5 murowany, ga­
zem ogrzewany, garaż, przez wła­
ściciela. 725-2336.
5 MIESZKANIOWY, murowany, 
2x5, 2x4 i 1x3, gazowe ogrzewa­
nie, 220 prąd. Okolica California 
i Irving Park. Właściciel.

RO 3-7547
OWNER SACRIFICE $18,000 

(West Side Location) 
BRICK 6 ROOM RANCH HOME 

Central airconditioning. Beautiful car­
peting. Custom made drapes. Interior 
is beautfiully decorated. 2 porches. 2 
car garage — (Must be seen to be 
appreciated). Wonderful transporta­
tion, shopping, schools and churches.

CALL OWNER -378-5290

* Domy Pozo Chicago

FIRST TIME 
OFFERED

New 2 flats in Polish neighbor­
hood. 3 bdrms., 2 baths, living 
■•oom and separate dining room. 
Very large kitchen with all ap­
pliances including an 18 in: ft. 
refrigerator and custom cabinets 
and separate eating area. Oak 
floor or carpeting throughout. 
Central air-conditioning and a 
very special bonus to our first 
2 buyers!

DON’T MISS IT! 
Priced in the low 60’s.
Ask for MR. ZAMOSKI

868-3990
★ ZGUBY

ZGUBIONO PASZPORT
Na Nazwisko Pankracy Lepianka
Ktokolwiek znalazłby — Proszony 
o skontaktowanie się telefoniczne:

227-2236

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

HOLLOWAY 
BUILDERS, INC.

CALUMET CITY

★ INTERESY
Do Sprzedania 
GROCERNIA

W dotorej polskiej dzielnicy. 
$11,000 wraz z towarem 
i pełnym urządzeniem. 

Ochładzana.
772-1955

★ RUMMAGE SALE_ _ _ _ ★ RUMMAGE SALE

Gigantic Rummage Sale
TEMPLE MIZPAH

1615 West Morse Ave. — Chicago
SUNDAY, MAY 5th — 10 A.M. to 5 P.M. 

MONDAY, MAY 6th — 10 A.M. to 2.P.M.
BARGAINS GALORE — On Clothing, Bricabrac, Furniture, 

Household Items — New Merchandise.
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$1.25 Min. Dla Zarządu Parków
Tytułem Odszkodowania

Federalny Sąd Dystrykto­
wy zatwierdził porozumienie 
zawarte między Zarządem 
Parków (Chicago Park Dis­
trict) oraz firmą budowlaną z 
Omaha, Peter Kiewit Sons 
Co. W ramach porozumienia 
firma wypłaci agencji miej­
skiej $1.25 miliona tytułem 
odszkodowania. Ponadto unie­
ważniono należne płatności 
jakich domagano się od Za­
rządu Parków w sumie w wy­
sokości $209,000.

Ostateczne porozumienie za­
kończyło 4-letni okres proce­
dury sądowej w kontrower­
sji, która rozpoczęła się po­
zwem złożonym przez Kie­
wit Co., żądającym odszkodo­
wania w wysokości $2.5 milio-

Z marł a Na Atak 
Serca Po Napadzie

na. Firma z Omaha otrzyma­
ła zlecenie na wykonanie ko­
lektorów kanalizacyjnych w 
Orland Park i Patos Park. Po 
ukończeniu pierwszej fazy, 
wykonawca odmówił dalszych 
prac w oparciu o oryginalny 
kosztorys. Zarzucono Zlece­
niodawcy (Chicago Park Dis­
trict), iż prace były znacznie 
kosztowniejsze ze względu na 
nieodpowiedni grunt o czym 
nie powiadomiono wykonaw­
cy. Analiza gruntu została 
przygotowana przez trzecią 
firmę, ale nie dostarczono wy­
ników tych badań do Kiewit 
Co.

Zarząd Parków stanął jed­
nak na stanowisku, iż wyko­
nawca nie zastosował do Wa­
runków kontraktu i nie wy­
kończył budowlanych obiek­
tów. Złożony został wówczas 
pozew z przeciwnej strony, 
oskarżający Kiewit Co.
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SAN FRANCISCO. — Zdjęcie przedstawia fragment jednej z dzielnic miasta, gdzie do­
konano ostatnio kilku morderstw, których sprawcy, noszący tajemniczy kryptonim i 
“Zebra” zostali wczoraj ujęci. (UPI)

Phoenix, Arizona (UPI). 
Maude Wolfe, lat 54, uniknę­
ła śmierci gdy przyglądając 
się programowi telewizyjne­
mu, kula z pistoletu uderzy­
ła w ścianę w odległości kilku 
cali od jej głowy. Przybyła 
policja sporządziła raport, 
gdy Wolfe doznała ataku ser­
ca i zmarła. Policja twierdzi, 
że strzały do domu Wolfe by­
ły dane przez grupę podrost­
ków przechodzących około jej 
domu w sobotę wieczór.

Przedstawiciel prawny za­
rządu oświadczył, iż unieważ­
niona należność $209,000 miała 
stanowić wynagrodzenie za 
małą porcję fazy drugiej zle­
cenia, jaką wykonano przed 
ostatecznym w s t r zymaniem 
realizacji inwestycji.

John E. Egan, prezes Za­
rządu Parków oznajmił, iż 
otrzymane odszkodowanie jest 
jednym z najwyższych jakie 
kiedykolwiek przyznano tej 
instytucji miejskiej.

Były Komityman Przyznał Się 
Do Wymuszania Łapówek

James Stavros, były demo­
kratyczny komityman Wheel­
ing Township, przyznał się 
we wtorek do zarzucanych mu 
przestępstw: wyłudzania pie­
niędzy i pobierania łapówek 
w zwiążku ze zmianami stre­
fowymi na północno-zachod­
nim przedmieściu. Zeznanie 
43-letniego Stavrosa było nie­
spodzianką dla sędziego sądu 
Okręgowego Huberta L. Will, 
który wyznaczył ogłoszenie 
wyroku na 4 czerwca.

Stavros przyznał się do wy­
łudzenia $32,000 wiosną 1971 
roku od Żale Construction Co. 
za zezwolenie budowy domów 
apartaimentowych i jednoro­
dzinnych; $30,000 od Bernarda 
Krok w styczniu 1973 r. za ze­
zwolenie wydane firmie Har­
mony Builders na budowę kil­
ku rezydencji, i $30,000 od 
Meister-Neiberg Construction 
Co., również za zezwolenie na 
budowę.

W dodatku Stavros przyznał

się do złożenia fałszywego ze­
znania podatku od dochodu za 
rok 1972, w którym nie wy­
mienił pieniędzy otrzymanych 
w formie łapówki od wspom­
nianych firm.

W styczniu br. federalna ła­
wa przysięgłych oskarżyła 
Stavrosa o spisek z 6-ma in­
nymi urzędnikami miasteczka 
i powiatu Cook, celem wymu­
szania łapówek od przemy­
słowców i właścicieli przed­
siębiorstw budowlanych wza- 
mian za korzystne dla nich 
zmiany strefowe.

Poprzednio Michael J. Va- 
łenza, lat 50, trustys Wheel­
ing w latach 1969-1973 przy­
znał się do wymuszenia ła­
pówki ód znanej firmy stolar­
skiej Wickes Corp., od której 
Otrzymał meble za zezwolenie 
na budowę składu firmy w 
miasteczku. Ogłoszenie wyro­
ku w sprawie Valenza sędzia 
wyznaczył na dzień 16 maja.

Blair Napotyka Na Trudności 
w Lansowaniu Poprawek Do RTA
Wniosek W. Roberta Blair, 

wymierzony przeciwko RTA, 
natknął się już na pierwsze 
trudności w Izbie Reprezen­
tantów w Springfield, kiedy 
Izba — jako komitet spe­
cjalny w pełnym składzie — 
odrzuciła propozycję aby 
wniosek został rozpatrzony 
indywidualnie, tzn. bez wy­
suwania na tym samym po­
siedzeniu innych sugestii od­
nośnie RTA.

Blair, marszałek Izby Re­
prezentantów, był wyraźnie 
zaskoczony porażką swego 
manewru politycznego. Wy-

INDIANAPOLIS. — Robert

kluczenie innych propozycji 
zwiększało szanse przyjęcia 
jego poprawek do uchwały 
o utworzeniu Regional Trans­
portation Authority.

Niespodziewane głosowa­
nie miało miejsce kiedy repr. 
Harold Katz (D-Glencoe) 
zgłosił protest wobec nieobec­
ności na forum jego własnych 
poprawek do RTA. Przewod­
niczący komitetu William 
Walsh (R-La Grange Park), 
przywódca większości Izby, 
oddalił protest. Głosowanie 
członków z kolei odwróciło 
tę decyzję. Blair, mimo że je­
go poprawki zostały zatwier­
dzone do dalszych dyskusji w 
komitecie izbowym był wy­
raźnie niezadowolony. Po raz 
pierwszy w czasie 78-go Zgro­
madzenia Ogólnego członko­
wie przegłosowali zarządze­
nie przewodniczącego.

Repr. Gerald Shea (D-Ri- 
verside) zarzucił później 
Walsh’owi, że ten szybko za­
twierdził propozycje Blair'a 
podczas gdy wielu członków 
opozycji było nieobecnych w 
Izbie.

Był to pierwszy test popu­
larności poprawek Blair’a, 
które wywołały sporo kon­
trowersji. Między innymi su­
geruje on legalne umożliwie­
nie powiatom wycofania się 
z udziału w RTA jeżeli zade­
cydują tak lokalne głosowa­
nia mieszkań c ó w. Blair 
oświadczył, iż był zaskoczony 
wynikiem referendum odnoś-I 
nie RTA w 6-ciu objętych j 
planem powiatach. Wynik j 
ten ukazał niezwykle silną 
opozycję wobec RTA ze stro-l 

przedmieść pow. Cook 
innych powiatów, nato- 

silne poparcie tylko ■ 
chicagowian co zdecy- j

dowaio o przejściu RTA.

EL L. Eaton, Krajowy Komen­
dant Legionu Amerykańskie- ! n.V 
go, powiedział, że jest zasko- I oraz 
czony rezygnacją obecnego , miast 
szefa administracji weteran- ' wśrót
skiej U.S.

Eksplozja Gazu Zrównała 
z Ziemią Dom Murowany w Gary
2-sypialniowy muro w a n y 

dom pnr 1056 Pierce St., w 
Gary, Ind. uległ kompletnemu 
zniszczeniu we wtorek, wsku­
tek eksplozji gazu. 21-letnia 
Joyce Wilson, która znajdo­
wała się wewnątrz domu 
wraz z jej dwoma pudlami zo­
stała ostrzeżona i wyprowa­
dzona z domu przez sąsiada 
J. C. Hampton. Oboje prze­
biegli zaledwie kilkanaście 
jardów, gdy dom wyleciał w 
powietrze. Z domu został tyl­
ko komin i duża jama od piw­
nicy.

Wybuch nastąpił około 1-ej 
godziny po południu, znosząc 
zupełnie cały dom i uszka­
dzając szereg domów przy tej 
ulicy. Odgłos eksplozji sły­
chać było w promieniu do 
4 mil dookoła. Nikt z ludzi 
nie został ranny.

Hampton oświadczył, — iż 
spojrzał przez okno na robot­
nika wybierającego ziemię na 
podwórzu traktorem w miej­
scu gdzie miała powstać do­
budówka z 2 sypialniami — 
przy domu rodziny Wilsonów, 
kiedy nagle zauważył dym — 
unoszący się nad wykopaną

przez traktor, ziemią. Natych­
miast wyłączył piec gazowy 
w swej kuchni, zadzwonił do 
kompanii Northern Indiana 
Public Service i pobiegł po 
Joyce Wilson, ostrzegając ją 
iż może się w sekundach stać 
coś złego. Oboje zdołali szczę­
śliwie wybiec z domu.

Inspektor straży pożarnej w 
Indiana, Spiro Logothetis, — 
który przybył na miejsce w 
kilka minut po wybuchu, — 
oświadczył, iż eksplozja na­
stąpiła, kiedy traktor uszko­
dził przewód gazowy od do­
mu Wilsona. Robotnik rów­
nież zawiadomił o silnym odo­
rze gazu, ale nie mógł znaleźć 
miejsca, gdzie przewód mógł 
być przecięty.

Eksplozja nie tylko że zni­
szczyła doszczętnie cały dom 
pnr 1056 Pierce St., ale roz­
rzuciła cegły, gruz, meble i 
naczynia dookoła, spowodo­
wała wybicie szyb w sąsied­
nich domach. Jeden z miesz­
kańców powiedział, iż wy­
buch był tak silny iż w jego 
domu znalazł b. dużo gwoździ 
wypchniętych siłą z przybi­
tych desek i ścian.

Finansowe Problemy Amtraku 
Pomimo Wzrostu Frekwencji

Brak Nowych Wagonów, Zniszczone Tory 
Kolejowe Stwarzają Nowe Kłopoty

Frekwencja AMTRAK’u, 
Krajowej Korporacji Kolei 
żelaznej^ (National Railroad 
Passanger Corp.) zwiększyła 
się od listopada ub. roku o 
40 procent. Finansowo jed­
nak — mówi Roger Lewis, 
prezes Amtrak’u, sytuacja 
nadal pozostawia wiele do 
życzenia. Napływ pasażerów 
jest pomocny, lecz nie roz­
wiązuje sytuacji. Dochody 
wzrosły w 1973 roku o 24 
procent, do sumy $202.1 min., 
jednocześnie zwiększył się 
deficyt z $147.5 min. w 1972 
roku do $158.6 min. Podwyż­
ka opłat za przejazdy, w 
ubiegłym miesiącu, zwiększy 
dochód za rok budżetowy, 
który kończy się 30 czerwca

Ćwierć Miliona 
Dolarów Nagrody

Dublin (UPI) — Rzecznik 
firmy ubezpieczeniowej Lon­
don Insurance Assesor powie­
dział, że wyznaczono nagrodę 
w wysolkości 100,000 funtów 
szterlingów, a więc niemal 
ćwierć miliona dolarów, za 
pomoc w odzyskaniu 19 bez­
cennych obrazów skradzio­
nych w ub. tygodniu.

Była to największa kradzież 
dzieł sztuki w skali świato­
wej. Zdaniem rzeczoznawców 
wartość skradzionych obra­
zów sięga 20 milionów dola­
rów.

Rzecznik firmy ubezpiecze­
niowej zastrzegł, że wyznacze­
nie nagrody nie jest jedno­
znaczne z próbą odkupienia 
obrazów.

“Nie będziemy rokowali ze 
złodziejami. Nagroda będzie 
wypłacona za odzyskanie 
obrazów i za informacje, które 
doprowadzą do ujęcia i skaza­
nia złodziei.” Policja jest prze­
konana, że skradzione obrazy 
ciągle jeszcze znajdują się w 
granicach Republiki Irlandz­
kiej. 

do $224.8 min. Pomimo to, 
przewiduje się straty sięga­
jące $155 milionów.

Nagłe zwiększenie fre­
kwencji stwarza problemy. 
Obecnie już Amtrak ma taką 
liczbę pasażerów, jakiej spo­
dziewano się dopiero w 1977 
roku. Brak odpowiednich wa­
gonów, szczególnie sypial­
nych przedziałów w pocią­
gach dalekobieżnych może 
zniechęcić pasażerów. “Rów­
nocześnie z odrodzeniem ko­
lei żelaznej, przeżywamy kry­
zys”, przyznaje Lewis.

Do lata większość spośród 
1,400 wagonów pasażerskich 
zostanie sprowadzonych i 
odremontowanych, ale tylko 
57 nowych Amtrak otrzyma, 
czyli jak pisze C. Owsley 
w Chicago Today z 1 maja 
br., o 500 za mało. Większość 
spośród 150 nowych lokomo­
tyw będzie w ruchu a 50 sta­
rych już odnowiono i unowo­
cześniono. Dopiero jednak po 
18 miesiącach należy spodzie­
wać się nowego sprzętu, nie­
zbędnego dla obecnych po­
trzeb w związku z fantastycz­
ną niespodziewaną frekwen­
cją.

Istnieje jeszcze inny pro­
blem: w 1972 roku pociągi 
Amtraku przychodziły punk­
tualnie, w wyznaczonym ter­
minie, w 53.3 procentach, ale 
w ubiegłym roku zaledwie w 
30.4 procentach. Zniszczone 
podkłady drogowe, tory od 
lat nie naprawiane, za co wi­
ną obciąża się zbankrutowa­
ną Penn-Central Transporta­
tion Co. i Illinois Central 
Gulf Railroad, są również 
problemem trudnym do roz­
wiązania. W marcu br. brak 
było pasażerskich pociągów 
pomiędzy New Yorkiem a 

i Kansas City oraz Washing­
ton i St. Louis, a pociągi po­
między Chicago — New Or­
leans przychodziły punktual­
nie w 16.1 procentach, w po­
równaniu z 12.5 procent w 
lutym br.

Szef Policji 
Postrzelił Radnego
New Madrid, Mo. (UPI) — 

Szef policji O. E. Householder 
pobił się z radnym miejskim 
James Jones, przed tawerną 
w której obaj pili i w której 
doszło do kłótni między nie­
mi. Podczas bitki pistolet 
Householdera wystrzelił przy­
padkowo raniąc szefa policji 
w nogę a radnego w palec.

Mayor Robert Riley zażądał 
rezygnacji Householdera, któ­
ry zajmuje stonowisko szefa 
policji od ostatnich 20 lat.--------- S- --------------------------

Rejestracja Dzieci 
Opóźnionych 
w Rozwoju

Rejestracja dzieci opóźnio­
nych w rozwoju w wieku od 
3 do 21 lat, które dotychczas 
nie przechodziły specjalnej 
edukacji, przeprowadzona bę­
dzie podczas tzw. tygodnia 
reeudukacji dzieci opóźnio­
nych w rozwoju, który rozpo­
czyna się dniu 6 maja br. na 
terenie mi-asta Chicago.

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawa stanowego 
(HB1407, Art. 14 Illinois 
School Code), wszystkie szko­
ły publiczne na terenie stanu 
Illinois, obowiązane są do pro­
wadzenia specjalnych kursów 
edukacyjnych, dla dzieci opóź­
nionych w rozwoju, w wieku 
od 3 do 21 lat.

W związku z powyższym, 
apeluje się do rodziców, któ­
rych dzieci nie przeszły je­
szcze tego rodzaju edukacji, o 
rejestrowanie swoich pociech 
w najbliższej szkole publicz­
nej i rejonu zamieszkania.

Edukacja tego rodzaju, jest 
niezbędna dla wszelkich dzie­
ci opóźnionych w rozwoju, i 
przeprowadzana jest według 
najnowszych wskazań współ­
czesnej medycyny.

Szczegółowe informacje w 
tym zakresie można otrzymać 
telefonując bezpośrednio na 
numer 939-3513.

Wystawa 
Książki Polskiej

Zbiór polskich książek w 
bibliotece publicznej West 
Town Branch przy 1310 No. 
Milwaukee Ave., wzbogacił 
się ostatnio o 300 nowych ty­
tułów. Można w niej również 
otrzymać na bieżąco szereg 
czasopism i periodyków w ję­
zyku polskim, ukazujących się 
w Ameryce i pochodzących z 
kraju.

Do odwiedzania biblioteki i 
wypożyczania książek, ser­
decznie zaprasza bibliotekarka 
West Town Branch Library, 
pani Ingrid Lesley. Wypoży­
czanie książek i periodyków 
jest bezpłatne, a wszelkie in­
formacje można otrzymać te­
lefonując bezpośrednio pod 
numer HU 6-5612. 5

W dniach 3 i 4 maja br. 
West Town Branch Library | 
zapowiada otwarcie wystawy j 
książek polskich w ramach 
Pre-retirement and Retire­
ment Social Service & Health 

j Fair, w salach kościoła św. 
Bonifacego przy 917 N. Noble ; 

| ulicy.
Wystawa czynna będzie w [ 

; piątek, 3 maja, w godzinach i 
od 10:30 rano do 9 wieczorem, j 
a w sobotę, 4 maja, w godzi- ( 
nach od 10-ej rano do 4-ej ppł.

W czasie trwania wystawy 
wszelkich informacji udzielać 

i będzie pani Jane Łukaszewicz, , 
I która mówi po polsku.

Taśmy Sądu Drogowego w Chicago 
Obiektem Kontrowersji

Pracownik Sądu Drogowego 
został poddany testom poli­
graficznym kiedy omylnie 
skasował nagrania procesów 
sądowych, które umieszczane 
są na taśmach magnetofono­
wych. Milton Jacobson za­
trudniony jest jako koordyna­
tor sądowy. Taśmy zawierały 
nagrania procedur sądu we 
wszystkich 19-tu salach w 
dniach 18-21 grudnia 1973 ro­
ku. Jacobson oświadczył, iż 
omylnie wziął taśmy za na­
grania z miesiąca lipca tego 
roku. Nagrania są rutynowo 
kasowane przez sąd po upły­
wie pół roku czasu.

Sędzia naczelny Richard F. 
Le Fevour nakazał Jacobson­
owi poddanie się testom, do­
konywanych przez John E. 
Reid & Associates, 600 North 
Michigan. Wyniki wskazały, 
iż Jacobson istotnie skasował 
taśmy wskutek zaszłej pomył­
ki. Wśród tych znajdowały 
się nagrania procesów sądo­
wych o jazdę po pijanemu 
dwóch oskarżonych. Rozpra­
wy toczyły się 20-go grudnia. 
Obaj kierowcy zostali oddani 
pod t. zw. kontrolę Sądu Dro­

gowego. Żaden z nich nie zo­
stał uniewinniony mimo, że 
nie wydano wyroków. Proku­
rator stanowy Richard Hack­
ett oświadczył, iż wybrał te 
dwie rozprawy jako klasycz­
ne przykłady, które miał roz­
patrzyć federalny Sąd Naj­
wyższy i wydać swoją opinię 
odnośnie prawa sędziego Sądu 
Drogowego do “skazani a” 
oskarżonych na kontrolę przez 
sąd bez zgody prokuratury. 
Hackett planował wystąpienie 
z petycją wobec istniejącego 
systemu, opierając się na 
przypuszczeniach, że sąd czę­
sto narzucał swoją kontrolę, 
bez skazywania na inne kary 
tych oskarżonych, których ad­
wokaci posiadali wpływy po­
lityczne w lokalnej admini­
stracji.

Sędzia Le Fevour twierdzi, 
iż taśmy odbytej procedury 
sądowej nie są konieczne dla 
przedstawienia materiału i 
Sąd Drogowy zamierza ściśle 
kooperować z prokuraturą w 
kwestii skierowania kontro­
wersji pod rozwagę Sądu Naj­
wyższego.

Spłoszony Złodziej Zabił 
Właściciela Mieszkania

Policja ścigała we wtorek 
wieczorem mordercę, który 
zaskoczony przez właściciela 
mieszkania zabił go i odjechał 
sportowym autem. Policjanci, 
po otrzymaniu meldunków od 
mieszkańców Okolicy o strze­
laninie, nadjechali gdy mor­
derca uciekał. Pościg zakoń­
czył się, gdy kierowca sporto­
wego auta stracił kontrolę 
przy Lake Shore Drive, jego 
samochód podskoczył w górę 
i po kilkakrotnym wywróce­
niu się uderzył w drzewo. Sa­
mochód został niemal całko­
wicie zniszczony, ale kierow­
ca, 23-letni Tommy Ortiz, zam. 
954 W. Belle Plaine Ave., do­
znał tylko pęknięcia żeber. 
Kapitan William Hougesen, z 
posterunku policji Town Hall 
District mówi, że ofiara mor­
derstwa, Porfirio Diaz, lat 25, 
powrócił do swego mieszkania 
pnr. 651 W. Waveland ul. z 
przyjaciółką, 25-letnią Sandra

Mełlor i zobaczył Ortiza, któ­
ry wynosił z mieszkania tele­
wizor. Wywiązała się walka, 
w czasie której Ortiz, uzbro­
jony w rewolwer, oddał strzał 
trafiając Diaza w serce.

Patrolowi Lawrence Gates i 
Stephen Oliva otrzymali, dro­
gą radiową, meldunek, że 
mężczyzna został postrzelony 
i jechali pod wskazanym 
adresem, gdy Gates zobaczył 
Ortiza pędzącego południo­
wym pasem Inner Drive, w 
pobliżu Irving Park Road, w 
odległości jednego bloku od 
miejsca wypadku. Ortiz cof­
nął auto o 300 stóp, nie zmniej­
szając szybkości, przejechał 
przez nasyp i dodał jeszcze 
gazu. Patrolowi mówią, że Or­
tiz jechał z szybkością 1,00 mil 
na godzinę, ale stracił kontro­
lę przy 3300 bloku jadąc na 
północ, po przeciwnej stronie 
szosy. Ortiz został oskarżony 
o morderstwo.

Podatkowa Komisja Apelacyjna 
Chce Udostępnić Dokumentację

W przygotow aniu jest 
uchwała stanowa, która umo­
żliwi pełną inspekcję doku­
mentacji podatkowej komisji 
apelacyjnej, Board of Appeals. 
Wniosek będzie przedstawio­
ny w legislaturze w Spring­
field w obu izbach jednocze­
śnie. W Izbie Reprezentan­
tów przez Ralpha C. Cappa- 
relli (D-Chicago) oraz w Se­
nacie przez Harolda M. Nu- 
delman (D-Chicago).

Nad przygotowaniem treści 
uchwały pracował Harry H. 
Semrow, przewodniczący ko­
misji apelacyjnej, oraz komi­
sarz miejski Seymour Zaban.

“Przepisy prawne są wie­
loznaczne jeśli chidzi o udo­
stępnienie naszej dokumen­
tacji do wglądu” twierdzi 
Semrow. “Sugerują, iż tylko 
listy nieruchomości z oszaco­
waniami mogą być udostęp­
nione dla celów inspekcji. Je­
żeli ktoś przyjdzie sprawdzić 
co robimy, nie chciałbym ni­
komu stać na drodze. Przed­
stawiamy więc uchwałę, aby 
dokumentacja była do wglądu 

publicznego” dodał przewod­
niczący podatkowej komisji 
apelacyjnej w powiecie Cook.

Semrow przyznał, iż próba 
reformy przepisów jest wy­
nikiem dochodzenia prowa­
dzonego w ubiegłym roku 
przez Better Government As­
sociation (BGA).

Stwierdzono wówczas wiele 
niedociągnięć w pracy komisji 
apelacyjnej oraz nieumotywo- 
wane ulgi podatkowe przyzna­
ne różnym aplikantom. Za­
raz potem komisja zatwierdzi­
ła uchwałę, wymagającą 
ujawniania udziałów w pouf­
nych trustach, gdzie dotych­
czas nie ujawniono nazwisk 
właścicieli. BGA zarzucało, iż 
wiele ulg podatkowych otrzy­
mali udziałowcy trustów.

Jeżeli uchwała Semrow i 
Zabana zostanie zatwierdzona 
przez obie izby legislatury i 
będzie podpisana przez guber­
natora Walkera, zezwoli to na 
całkowity dostęp do doku­
mentacji komisji przez ko­
mórki inspekcyjne w ciągu 
normalnych godzin prac.

W

SAN FRANCISCO. — W związku z serią morderstw 
dokonanych przez “Zebra”, mayor miasta, Joseph Alioto, 
zapowiedział, że policja uczyni wszystko “co tylko w jej 
mocy”, aby zlikwidować szajkę morderców. (UPI)
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M. E. PANKIEWICZ, reprezentant, 9730 West Lomis Rd. Franklin, Wis. 53132

MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć. 
By, gdy opuszczę płaczu padół 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

Obchód Trzecio-Majowy
Odbędzie Się 5-go Maja

Dorocznym zwyczajem Centrala 
Im. Gen. Pułaskiego urządza Ob­
chód rocznicy Konstytucji 3-Ma- 
jowej w Milwaukee.

Obchód ten odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 5-go maja, z następu­
jącym programem:

— Godzina 10:30 rano — msza 
święta w kościele św. Stanisława, 
na intencję wszystkich poległych 
bohaterów polskich i amerykań­
skich za wolność świata. Zbiórka 
pocztów sztandarowych, oraz grup 
odbędzie się o godzinie 10-ej na 
parkowisku za kościołem przy 
South 5th Stir, i W. Mitchell.

— Godzina 11:30 — wymarsz 
pocztów sztandarowych i oddzia­
łów marszowych z placu parkowe­
go. Trasa parady prowadzi przez 
ulice S. 6th do W. Lapham, na­
stępnie do W. Lincoln do South 
10th .Street, pod pomnik Kościusz­
ki.

— Godzina 12:15 — Złożenie 
wieńca pod pomnikiem Kościusz­

ki oraz krótki okolicznościowy 
program z przemówieniami wybit­
nych obywateli.

— Godzina 1 ppłd. — Sala No­
wej Federacji, 2325 South 13th 
Str., gdzie będzie podany obiad, 
oraz odbędzie się program Trzecio­
majowy. Głównym mówcą będzie 
kongresman 4-go dystryktu Kle­
mens Zabłocki.

Wszystkie organizacje weterań- 
skie i bratniej pomocy są proszo­
ne o przysłanie pocztów sztandaro­
wych oraz swoich kółek młodzie­
żowych jak również zespołów mar­
szowych, celem wzięcia udziału w 
tej Paradzie.

Bliższych informacji odnośnie 
Obchodu 3-Majowego można za­
sięgnąć u Konrada Brzostowicza, 
624 W. Mitchell Str., telefon 672- 
4880, gdzie również można nabyć 
bilety na obiad. Zarząd Centrali 
Pułaskiego apeluje serdecznie do 
całej Polonii o gremialne wzięcie 
udziału w tym Obchodzie.

Kręglarki z Milwaukee 
Na Pierwszym Miejscu

Otrzymaliśmy wiadomość z 
Youngsitown Ohio, — że drużyna 
kręgłarsłoa z Milwaukee zdobyła 
pierwsze milejsce w Krajowym 
Turnieju ZNP, który odbył się w 
niedzielę. Zwycięską drużynę sta­
nowią panie: G. Hakdak, V.Po- 
sańsjd, M. Nowak La Verne “Bir­
die”, L. Hensley, D. Tomczek.

Wszystkie Panie należą do To­
warzystwa American Society Gr. 
3073 ZNP, a 4-ry z nich jest 
są czynne w Wytdteiale Kobiet O- 
kręgu 14 ZNP. Sponsorem by. R. 
Rydzewski, właściciel Boib-E- 
Łanes pnr 2932 South 13th St., 
gdzie nasze klęgłarki stale grają.

W tegorocznym turnieju brały 
uidziiał z Milwaukee 3 drużyny i 
poraź pierwszy w historii druży­
na.

Pań z American Society zajęła 
pierwsze miejsce. Przy Wydziale 
Kobiet Okręgu 14 ZNP ZNP, któ­
rego prezeską jest kłomisarka Wł. 
Podkomorska istnieje sześć dru­
żyn, tworząc 1-szą Ligę Kręglar- 
ską.

Ten piękny sport jest coraz po­
pularniejszy i ma coraz więcej 
zwolenniczek, tak że w roku przy­
szłym będzie stworzona Il-ga Li­
ga przy Wydziale Kobiet Obejmu­
jąca 12 drużyn, a więc dwa razy 
więcej niż Obecnie.

Z okazji tego wspaniałego zwy­
cięstwa, Wydział Kobiet Okręgu 
14 wraz z I Ligą Kręglamską — 
urządza bankiet w lokalu State 
Knights, przy South 13 th St., dnia 
8 maja, o czym napiszemy w od­
powiednim czalsie.

Wspomnienie Pośmiertne 
o Śp. Kazimierzu Grucy

Jak grom z jasnego nieba do­
tarła do nas wiadomość o nagłej 
śmierci ś.p. Kazimierzu Gruca, — 
który pożegnał się z tym świa­
tem w Wieku lat 51. Odszedł od 
nlas niezłomny żołnierz i gorący 
patriota, który nie szczędził zdro­
wia ani sił, poświęcając cały czas

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

"POLSKA 
GODZINA RADIOWA”

Stacja WGLB-MF
100 Am 1560 

Niedziela 0-10 rano 
RYSZARD MECH

Kierownik

“GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ”

Stacja WYŁO 540 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

“ECHA Z POLSKI” 
Godzina Radiowa SFK

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m. 
HENRY GONTAREK

Kierownik

“POLISH PROGRAM"
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.m. 
RYSZARD MECH

Kierownik

"GODZINA RÓŻAŃCOWA”
OJCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-3 p.m.

“POLISH NEWS & MELODY"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Czwartek, 9 wieczór.
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

"PRO ARTE POLONICA"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Poniedziałki — 1:30 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

“THE PLAY OF THE WEEK" 
“NA SCENIE"

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg
Wtorki godz. 6:30 wieczorem 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

"THE FILM OF THE WEEK"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 6:30 wiecz. 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
“Kino Milwaukee” 

sprawom narodowym. Niestety za 
dużo chciał sam dokonać, nale­
żąc do wielu organizacji i serce 
nie wytrzymało nadmiernych obo­
wiązków, jakie przyjął na siebie. 
Śjp. Kazimierz Gruca, porucznik 
Broni Pancernej, żołnierz-ochot­
nik I pułku artylerii zmotoryzo­
wanej brał udział w k am pa ni i 
wrześniowej. Jako żołnierz I Dy­
wizji Pancernej szedł jej szlakiem 
prowadzącym poprzez pola ziemi 
francuskiej, belgijskiej, holender­
skiej i niemieckiej aż do zwycię­
skiego zakończenia działań bojo­
wych tej sławnej jednostki woj­
skowej, jaką była i Dywizja 
Pancerna.

Po wojnie, nie chcąc wiraoać do 
zniewolonej Ojczyzny wyemigro­
wał i osiedlił się na stałe w Chi­
cago. Tu rzucił się w wir spraw 
społecznych i narodowych, pra­
cując wydatnie w różnych organi­
zacjach. Wystarczy wymienić, iż 
był on prezesem Kola I Polskiej 
Dywizji Pancernej, — członkiem 
Stów. Polskich Kombat ant ó w 
“Wierność Żołnierska”, Skarbu 
Narodowego i Zarządu Obwodu 
Harcerstwa Polskiego.

Jako prezes Koła I Dywizji 
Pancernej Otaczał opieką żołnie­
rzy tak w Chicago, jak Milwaukee 
i innych ośrodkach. Największe 
zasługi położył na polu Harcer­
stwa Polskiego, do którego nale­
żały jego dzieci wychowanie w 
duchu polskim i religijnym. Głę­
boko wierzący nie mógł pogodzić 
się z rewolucyjnymi zmianami tak 
w liturgii jak i zarządzeniach i 
zmianach w kościele katolickim. 
Swoją troskę o przyszłość religii 
i kościoła katolickiego wyrażał tak 
w licznych artykułach jak i prze­
mówieniach publicznych.

Mimo licznych Obów i ą z k ó w 
społecznych zawsze znalazł czas 
nla wychowanie dzieci w duchu 
patriotycznym, pilnując by nie 
zaniedbywały mowy ojczystej i 
ukochania Polski.

Pozostawił w ciężkiej żałobie — 
małżonkę Irenę z domu Orech- 
wa, córki Izabelę, Barbarę i Ma­
rię, syna Konrada, brata Stani­
sława w Anglii, Franciszka w Pol­
sce i dalszą rodzinę.

Odszodl od nas przykładny 
ojciec, gorący patriota i wierny 
żołnierz w walce o wolność Rze­
czypospolitej Polskiej, pokrywa­
jąc kirem żałoby cala Polonię 
Amerykańską.

W pogrzebie jego wzięły udział 
liczne rzesze przyjaciół, oraz de­
legaci wszystkich organizacji — 
niiejscawych, żegnając go starą 
żołnierską piosenką “Śpij Kolego 
w ciemnym grobie, niech się Pol­
ska przyśni Tobie”.

Zasłużony Sukces Występu 
Klubu Mazur Na Telewizji

Charakterystyczny List 
Pani Anny Grapczyńskiej

W ubiegły poniedziałek, na sta­
cji telewizyjnej WMVS-TV kanał 
10 był nadany specjalny program 
polskiej muzyki i tańca przez 
sławny dziś już Klub Tancerzy 
Mazur, który odniósł zupełnie za­
służony sukces.

I znów przeżyliśmy niezapo­
mniane chwile wzruszeń, patrząc 
na tych młodych wykonawców, 
którzy przez całą godzinę popisy­
wali się przed mikrofonem. W ba­
jecznie kolorowych, oryginalnych 
strojach ludowych przesuwały się 
przed oczyma widzów nie tylko 
tańce, ale przypomniała się im 
Polska, bowiem poszczególne tań­
ce były wykonane na tle świetnie 
dobranych krajobrazów z poszcze­
gólnych dzielnic a komentator w 
sposób zwięzły umiejętnie objaś­
niał pochodzenie tańca, tradycje i 
zwyczaje, oraz historię.

Zwłaszcza dla widzów amery­
kańskich ten sposób podania pro­
gramu jest bardzo pożądany, bo­
wiem spełnia rolę ambasadora 
polskości w Ameryce. Narratorem 
był założyciel i opiekun tego ze­
społu dziekan uniwersytetu Mar­
quette prof. Alfred Sokolnicki.

Tym razem zespół wystąpił z 
godnością bez “przytupywania” 
tak rażącego w innych zespołach 
oraz bez pokrzykiwań. Tańce na­
brały posuwistego kroku, robiły 
wrażenie tańca baletowego, zwła­
szcza w Polonezie i Chodzonym.
Program

Program rozpoczął się mazurem 
Matuś, moja Matuś, po czym ze-

Podajemy do1 wiadomości, że 
bankiet Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej odbędzie się w 
Milwaukee dnia 19 maja. Bankiet 
odbędzie się z okazji 30-lecia 
Kongresu Polonii Am. i dlatego 
Wydział apeluje do wszystkich or­
ganizacji, by w tym czasie nic 
urządzały swoich imprez. Kongres 
Polonii Amerykańskiej, założony 
w roku 1944 w Filadelfii, jest na­
czelną organizacją polityczną ma­
jącą bronić praw Polski i Polonii.

Ma więic na swoim koncie wiel­
kie zasługi i wszyscy którzy czu- 
ją się Polakami powinni poprzeć 
jego wysiłki, wstępując w szeregi 
KPA.

Protektorat przyjęli biskup We­
soły z Rzymu biskup Wycisło z 
Green Bay Wisconsin i ks. Kol- 
witz z kościoła Polsko-NarOdowe- 
go. W czasie bankietu będzie wy­
konany okolicznościowy program 
na który złożą się występy Chóru 
Nowe Życie pod dyrekcją Janusza 
Okszy-Czechowskiego z solistą p. 
BudziszewSkim oraz przemówie­
nia wybitnych mówców.

Główne przemówienie progra­
mowe wygłosi prezes ZNP i Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej ad­
wokat Alojzy Mazewski.

tu pogrzeb śp. ks. prałata Józefa 
Woda, najstarszego kapłana w tej 
diecezji, który pożegnał się z tym 
światem przeżywszy lat 82.

Pozostawił on w ciężkiej żało­
bie siostrę Frank Wells w Hales 
Corners, u której mieszkał od 
czasu przejścia na emeryturę 4go 
października 1'967 r., oraz dalszą 
rodzinę.

Pogrzeb odbył się z kaplicy po­
grzebowej Bruszkiewitza, 5255 W.

Cena Benzyny
Na podstawie ustawy wszyscy 

właściciele stacji benzynowych 
muszą z dniem 1-go maja wysta­
wić tablicę z napisem cen ben­
zyny. Ponieważ dotychczas były 
różne ceny dowolnie żądane przez 
poszczególne stacje, władze stanu 
Wisconsin wydały takie zarządze­
nie. Za zaniedbanie tego obowiąz­
ku grozi kara pieniężna $200 i 
sześć miesięcy więzienia.

Oczywiście zarządzenie to wy­
wołało wielki protest przez wła­
ścicieli stacji benzynowych, któ­
rzy zapowiedzieli, iż udadzą się z 
tą sprawą na drogę sądową.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa.

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kotcioł* Sw. SUuililawa 

spół wykonał Poloneza w stro­
jach krakowskich. Stroje te zo­
stały zakupione po przedstawie­
niu operetki “Student Żebrak”, 
dla której sprowadzone były i 
wykonane oryginalnie w Krako­
wie.

O zwyczajach Wielkiej Nocy za­
poznał widzów narrator. Na stole 
były piękne pisanki polskie a ze­
spół wykonał charakterystyczny 
dla tej dzielnicy taniec Krako­
wiak.

Następnie w strojach łowickich 
wykonano obrazek pt. “Wesele 
Łowickie”. Jednym z dłuższych 
obrazków były Dożynki, podczas 
którego wykonano krakowiaka, 
oberka i polkę.

Bajecznie kolorowym był wy­
stęp przedstawiający Świętojan- 
ki (Kupała) w świetle świeczek 
z wiankami i tańcami charaktery­
stycznymi.

Gwoździem programu był nie­
wątpliwie wykonany z pełną wer­
wą “Góralski”, którym zakończo­
no cało godzinny program.

Dyrektorem tanecznym zespołu 
jest James Sokołowski, któremu 
należy się specjalne uznanie za 
tak dokładne przygotowanie pro­
gramu.

Po raz pierwszy na telewizji 
mieliśmy okazję zobaczyć praw­
dziwie polski program, który jest 
najlepszą reklamą dla Polonii i 
Polski. Widzowie powinni napisać 
krótkie listy do zarządu stacji, by 
tym samym otworzyć drzwi dla 
innych zespołów polonijnych w 
programie TV.

Na czele komitetu urządzają­
cego bankiet słoi Józef Łazarz, do 
którego — można zwracać się po 
bliższe szczegóły jak również zło­
żyć patronaty lub ogłoszenia do 
Pamiętnika, który będzSe wyda­
ny z okazji 30-lecia KPA. Adres 
J. Łazarza je&t: 4554 South 13th 
Street Milwaukee Wiśc. 53221; — 
telefon 281-8463.

Przy tej Okazji Kongres Polonii 
Amerykańskiej apeluje o jak naj­
liczniejsze zgłaszanie członkostwa 
organizacyjnego i indywidualne­
go.

Opłaty członkowskie są nastę­
pujące:
Organizacje:

Towarzystwa i organizacje li­
czące do 100 członków $15.00

Za każdych dodatkowych 100 
czł. lub ułamek tej liczby $5.00

Gminy Parafie Centrale Ko­
misje i t. p. liczące do — 2000 
członków $37.50

Ponad 2000 członków $75.00 
Członkostwo Indywidualne

Minimalna składka roczna $15.00 
Ponadto

Opłata za każdego Delegata do 
Wydziału na Stan Illinois $5.00 
Studenci $5.00

Forest Home Ave., do kościoła
W ubiegłym tygodniu odbył się 

Matki Boskiej Częstochowskiej, 
gdzie był on ostatnio proboszczem. 
Mszę świętą żałobną celebrował 
biskup Leo Brust w asyście licz­
nego duchowieństwa a zwłoki zo­
stały złożone na wieczny spoczy­
nek na cmentarzu katolickim w 
miejscowości Mequon.

Odszedł od nas gorący patriota, 
sławny kapłan, który był wzorem 
cnót katolickich i narodowych, 
udzielając się Polonii przez wie­
le lat.

Władał on świetnie językiem 
polskim i był stałym czytelnikiem 
Dziennika Związkowego oraz in­
nych polskich periodyków. Mimo 
przejścia na emeryturę był stale 
czynny a trzy lata temu wygłosił 
przemówienie podczas wigilii Wy­
działu Kobiet Okręgu 14go ZNP, 
opisując zwyczaje Bożenarodze- 
niowe w Polsce.

Śp. Ks. Prałat Woda urodził się 
i wychował w Camden, N.J. a 
studia ukończył w seminarium św. 
Cyryla i Metodego, po czym stu­
diował w Orchard Lake i w semi­
narium Św. Karola w Ovenbrook, 
Pa.

Bardzo uczynny i skromny, 
podkreśla! stale swoje polskie po­
chodzenie biorąc czynny udział we 
wszystkich ogólno - polonijnych 
imprezach, wygłaszając przemó­
wienia i kazania w języku ojczy­
stym.

Pozostanie w naszej wdzięcznej 
pamięci jego piękna sylwetka, 
która przypominała prawdziwych 
patriarchów.

Cala Polonia tutejsza przez zgon 
wielkiego kapłana okryła się cięż­
kim kirem żałoby.

Weterańska Msza 
Święta Żałobna

Wśród wielu rocznic przypada­
jących w tym roku do jednych z 
najtragiczniejszych należy roczni­
ca Katyńska, a do zwycięskich 
rocznica zdobycia Monte Cassino.

To też dobrze się stało, że ktoś 
pomyślał, w ten dzień urządzić 
mszę św. żałobną tak za barba­
rzyńsko pomordowanych naszych 
braci w Katyniu, jak też pole­
głych polskich żołnierzy walczą­
cych pod Monte Cassino.

Inicjatywę dała Placówka No. 
3 SWAP ■— która zamówiła mszę 
św. żałobną w kościele św. Jana 
Kantego. Msza św. odbędzie się w 
niedzielę, 19 maja, gdzie probo­
szczem jest kapelan Koła SPK w 
Milwaukee ks. J. Czaja.

We mszy św. wezmą udział 
wszystkie organizacje weterańskie 
tak z I jak i II wojny świa­
towej, ze swymi pocztami sztan­
darowymi. Szczegóły programu 
obchodu tych dwóch rocznifc po­
damy w następnym tygodniu. 
Obecnie apelujemy jedynie do 
wszystkich organizacji we tirań­
skich jak i całej tutejszej Polonii 
o zanotowanie sobie tej daty i 
przybycie gromadnie celem odda­
nia czci poległym polskim boha­
terom.

Za Komitet Urządzający:
Jerzy Sadowski, przewodn.

Zaręczeni
Ostatnio ogłoszono tu zaręczy­

ny nast. par:
— Panny Sandry Nicgorskiej z 

panem Józefem Kozelek. Przy­
szła panna młoda jest córką pań­
stwa Henrykostwia Nicgorskich, a 
jej narzeczony jest synem pp. Fe­
lix Kozetek.

— Panny Debby Nadolskiej, 
córki państwa Walter Nadolskich, 
zamieszkałych pnr. 4323 No. 66th 
St. z panem Harry Rubin, synem 
pp. H. Rubin iz pnr. 2605 N. Mary­
land Ave.

— Panny Susan Kochnowicz z 
panem Edwardem Connelly, któ­
rych ślub został wyznaczony na 
dzień 7 września. Przyszła pan­
na młoda jest córką p. E. Wia- 
nackiej, zamieszkałej w Cudahy, 
a jej narzeczony jest synem pp. A. 
Conlnelly z pnr. 5757 North 32nd 
St.

— Panny Jeanine LaBossiere z 
panem Dawidem Dombrowskim. 
Przyszła panna młoda jest córką 
pp. W. LaBossiere, zamieszkałych 
w Middlesboro, Mass., a jej na­
rzeczony jest synem państwa 
Henry Dombrowskich.

— Panny Susan Budzień, córki 
państwa Gleen Budzień z panem 
Derk McDermott, synem pp. 
Niles McDermott, zamieszkałych 
w miejscowości Waterford. Ślub 
ich odbędzie się 10 sierpnia.

Wystawa Polska?
Prasa tutejsza podała wiado­

mość, że władze reżymowe planu­
ją wielką wystawę pt. “Polska 
Dziś”. Wystawa ta ma odbyć się 
w większych miastach amerykań­
skich. Już zostały poczynione 
starania przez konsula polskiego 
w Chicago Czesława Mazurka o 
przydział bezpłatny odpowiednie­
go pomieszczenia w nowozbudo- 
•wanym Centrum Konwencyjnym 
w Milwaukee.

Wystawa ta ma odbyć się w 
Milwaukee w październiku.

Zebranie 
Gminy 8 ZNP

Przypominamy wszystkim de­
legatom i delegatkom, że normal­
ne zebranie Gminy 8 ZNP odbę­
dzie się w pierwszy wtorek mie­
siąca maja. Na zebraniu tym będą 
omawiane pilne sprawy bieżące, 
wśród których na pierwsze miej­
sce wysuwa się sprawa wyjazdu 
młodzieży na Zlot do Kolegium 
Związkowego w Cambridge 
Springs. Okazuje się, że poszcze­
gólne Grupy mają wielu chłopców 
i dziewcząt chętnych na wyjazd, 
a tymczasem w Kolegium jest po­
mieszczenie na 1,500 osób.

Ze Zlotem tym są związane ko­
szty a mianowicie poszczególne 
Grupy lub rodzice muszą pokryć 
koszty podróży autobusem, które 
wynoszą $30 od osoby. Natomiast 
zakwaterowanie i wyżywienie bę­
dą pokryte przez ZNP.

Trzeba będzie zrobić selekcję i 
przede wszystkim te dzieci, które 
należą do Kółek tanecznych będą 
miały pierwszeństwo. Wytyczne w 
tej sprawie zostaną przedstawione 
na miesięcznym zebraniu Gminy 
przez Komisarkę W. Podkomor- 
ską.

Wszystkich delegatów i delegat­
ki prosimy o niezawodne i punk­
tualne przybycie na to tak ważne 
zebranie.

Józefa Gralewicz, sekr.

W dniu wczorajszym otrzymali­
śmy ciekawy i miły list pani An­
ny Grapczyńskiej zamieszkałej 
pnr. 3027 South 12th Street. 
Wśród licznych listów a zwłaszcza 
anonimów, które otrzymujemy list 
p. Grapczyńskiej zasługuje na 
ogłoszenie.

Dla przypomnienia Czytelni­
kom, p. Grapczyńska znalazła się 
omyłkowo na czarnej liście "wro­
gów Białego Domu”. Poruszona 
do głębi tą sprawą napisała dto 
prezydenta Nixona, iż w prawy­
borach złożyła donację na kampa­
nię sen. Muskiego, ponieważ je­
go nazwisko rodowe jest takie 
same jak jej — “Marciszewski”. 
Kiedy sen. Muskie nie otrzymał 
nominacji partii demokratycznej, 
głosowała na prezydenta Nixona.

Prezydent Nixon odpowiedział 
na jej list w tonie bardzo serde­
cznym podkreślając ,iż bez jego 
wiedzy jej nazwisko znalazło się 
na “czarnej liście” i wyraża ubo­
lewanie, oraz przeprasza ją za ten 
wyczyn pracowników Białego Do­
mu .

Oczywiście sprawa ta została 
rozdmuchana przez tutejszą prasę 
mimo iż p. Grapczyńska wyraziła 
wielkie zadowolenie z otrzymanej 
odpowiedzi od prezydenta Nixona, 
którego jak sama się wyraziła do 
dziennikarzy uważa za jednego z 
najlepszych Prezydentów Stanów 
Zjednoczonych. W tej sprawie 
umieściliśmy artykuł, który spo­
wodował list p. Grapczyńskiej do 
redakcji, który podajemy poniżej:

M. E. Pankiewicz, Milwaukee, 
Zgoda — Szanowny panie Pankie­
wicz;

Dziękujemy uprzejmie za tak 
miły i serdeczny artykuł w Mil­
waukee Zgoda z dnia 18 kwietnia.

Pamiętam pana jak się pan zaj- 
wał pomocą i sprowadzaniem pol­
skich wysiedleńców po drugiej 
wojnie światowej. Pomógł pan 
również w sprowadzeniu mego 
kuzyna, za co jestem p. bardzo 
wdzięczna.

Jeśli to możliwe to proszę przez 
łamy Milwaukee Zgoda podzięko­
wać w moim imieniu wszystkim 
tym, którzy przysłali mi listy i

Zjazd Uczniów 1942 r. 
Bazyliki Św. Jozafata

Byli uczniowie parafialnej szko­
ły Bazyliki św. Józefata będą mie­
li swój Zjazd na 50-lecie. Wszy­
scy uczniowie, z klasy roku 1924 
zjadą się do Milwaukee, by spę­
dzić wspólnie czas, oraz przypo­
mnieć sobie “stare dobre czasy”.

Szkoła ta wypuściła szereg stu­
dentów, którzy dziś są -rozsiani po 
wszystkich Staniach a wielu z nich 
zajmuje wysokie stanowiska w 
przemyśle i handlu. Część z nich 
jest już na emeryturze. Wśród 
nich wielki procent stanowią 
Amerykanie polskiego pochodze­
nia, którzy mówią doskonale po 
polsku, bowiem język polski w 
tym czasie był wykładany tak w 
tej, jak i w innych szkołach para­
fialnych.

Wszyscy wychowankowie roiku 
1924 proszeni są o zgłoszenie się 
do Alberta Krass, 2358 South 10th 
Street, tel. 672-3431; Stefana Sta- 
nisławtskiego, 31750 South 18!th St., 
tel. 393-8203; Marty Nicrant Ślo- 
sarka, 32-50 South llth Str., tel. 
481-0754, lub Katarzyny Gemba- 
rowska, 2206 South Ith Str.

Po porozumieniu się z tymi oso­
bami, które tworzą komitet zja­
zdowy będzie wyznaczona dokład­
na data, o czym będziemy infor­
mować naszych Czytelników na 
łamach Dziennika Związkowego.

Sprawa Wyjazdu 
Młodzieży

Sprawa zbliżającego się terminu 
II Zlotu Młodzieży Związkowej do 
Kolegium ZNP budzi co raz więk­
sze zainteresowanie w Gminach i 
Grupach Związkowych.

Sprawa ta była omawiana na 
okresowym zebraniu Tow. Polonia, 
Grupa 3100 ZNP, na którym po­
stanowiono wysłać wszystkich 
chłopców i dziewczęta, które zgło­
szą chęć wyjazdu. Obecnie zgło­
siło się około 15 młodzieży.

W ubiegły piątek odbyło się ze­
branie wspólnych komitetów mło­
dzieży z Gminy 8 i Wydziału Ko­
biet w sprawie zdobycia odpo­
wiednich funduszy na pokrycie 
podróży dla młodzieży udającej się 
na Zlot, który odbędzie się w 
dniach 13-15 lipca. Dziatwa ma 
zapewnione pomieszczenie i wyży­
wienie w Kolegium, a poszczególne 
Gminy i Grupy muszą pokryć ko­
szty wyjazdu autobusami, które 
wynoszą $30 od osoby.

Na zebraniu tym postanowiono 
urządzić w dniu 7 kwietnia w Do­
mu Związkowym zabawę, sprze­
daż pieczywa i innych artykułów 
celem zdobycia odpowiednich fun­
duszów na ten cel. Zabawa roz- 
pocznie się o godz. 2 po południu. 
Donacje są mile widziane. 

telegramy, a specjalnie rodzinie 
Emila Krukar.

Jestem w podeszłym wieku i 
nie mogę podziękować osobiście 
wszystkim tym, którzy przysłali 
sympatyczne listy, oraz telefono­
wali do mnie.

Niech Bóg dobry da panu siły 
w dalszej tak wybitnej pracy dla 
dobra naszej ukochanej Ojczyzny, 
oraz Polonii.

Pozostaję z należnym szacun­
kiem

Anna Grapczyńska

S.P.K. w Rocznicę 
Monte Cassino

Stow. Polskich Kombatantów 
podaj e do wiadomości, że w ro­
cznicę walk pod Monte Cassino 
urządza wielkie widowisko muzy­
czne, które odbędzie się w dniu 
2go czerwca, w Milwaukee Arts 
Center.

Specjalny program został opra­
cowany przez znanego artystę 
Ref-Rena pit.:— “Maki na Mtonte 
Cassino, oraz autora tej popular­
nej piosenki, która rozbrzmiewa 
wszędzie gdzie się znajdują byli 
żołnierze II Korpusu.

W programie oprócz autora wy­
stąpią wybitne siły artystyczne a 
wśród nich “Helenka”, żona p. 
Ref-Rena; Monica Silvan, Kossa­
kowski i inni. Program odbędzie 
się w niedzielę, -2go czerwca, o 
godz. 3-ej po południu. Szczegóły 
tego wyjątkowego programu po­
damy w odpowiednim czasie na 
łamach Dziennika Związkowego.

Zapamiętajmy sobie datę i 
przybądźmy gromadnie, zaprasza­
jąc również naszych przyjaciół i 
znajomych.

Badania Lekarskie 
Dla Kandydatów 

Do Z. N. P.
Dla dogodności kandydatów do 

Związku Narodowego Polskiego, 
którzy na podstawie Konstytucji 
ZNP muszą przejść takie badania 
zanim zostaną przyjęci do Związ­
ku, podajemy godziny urzędowa­
nia dr. Józefa Kostrzewskiego. Dr. 
Kostrzewski będzie urzędował w 
klinice dr. Levine pnr. 1717 W. 
Greenfield w następujących 
dniach: poniedziałki 10 rano do 
12-ej i ppłd. 1 do 4 ppłd.; w śro­
dy od 1-ej do 5 ppłd.; w czwartki 
od 1-ej do 5 ppłd.; w piątki 10 ra­
no do 12 i od 1-ej do 5 ppłd.; w 
soboty od 9 rano do 1-ej ppłd. Te­
lefon dra Kostrzewskiego, jest: 
671-1717.

W razie nagłej potrzeby można 
również osiągnąć połączenie z dr. 
Kostrzewskim w szpitalu Deaco­
ness, 620 North 19th Str., tel. 933- 
6767, gdzie będzie on miał swoje 
własne biuro od dnia 1-go kwiet­
nia.

W wypadku nagłym, gdy nie 
będzie można osiągnąć dr. Ko­
strzewskiego, należy dzwonić na 
telefon prywatny dr. Levine: 962- 
4433.

Obchód 30-Lecia 
I. Dy w. Pancernej
W tym roku przypada szereg 30 

leci różnych organizacji weterań- 
skich i w wziązku z tym urządza­
ne będą w lecie różne uroczysto­
ści. Byli żołnierze Polskiej Dy­
wizji Pancernej postanowili urzą­
dzić wycieczkę na kontynencie 
Europy, zwiedzając Normandię, 
Belgię i Holandię w dniach 3 i 4go 
sierpnia. W zjeździe tym wezmą 
udział byli żołnierze tak z Europy 
jak i Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady.

Zarząd Koła I Dywizji Pancer­
nej w Chicago zwraca się do 
wszystkich kolegów, aby podali 
swoje nazwiska i zgłoszenia na 
wspólny wyjazd. Po otrzymaniu 
zgłoszeń z Kanady nastąpi wspól­
ny odlot samolotem, o czem bę­
dziemy informować wszystkich na 
łamach dziennika Związkowego w 
odpowiednim czasie.

Koledzy z Wisconsin mogą za­
sięgnąć bliższych informacji od­
nośnie tego wyjazdu u kolegi An­
toniego Rogozińskiego, tel 327- 
2761 lub kol. Stanisława Brzezic­
kiego tel. 761-0653.

JOIN

AND SERVE

Wydział Kongresu Polonii Amer.
Urządza Bankiet 19-go Maja

Z Karty Żałobnej
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810-12 W. Chicago 
Elast Chicago, Ind. 46312 
Tel. BA 1 5969

J. Włodarski
417 S. Dundee St. 
South Bend, Ind. 46619
Tel. 287-4033

wyszkolenie młodzieży polskiego 
pochodzenia i stara się utrzymać 
ją w duchu tradycji polsko-kato- 
lickńch.

Na honorowe przedstawienie 
przez toastmiśtrza A. Wachel za­
służyli: John F. Pers, North 
Township assessor; Stanley Ku­
lik, klerk miasta Hammond; Ed­
ward Raskosky sędzia miejski w 
Hammond; Gerald Mazur i Rich­
ard Blasklick, radni powiatu Lake, 
Indiana; William Christy, senator 
Legislaitury stanowej w Indiana; 
Paul Hric i Donnabelle Mahoney, 
reprezentanci stanowi; pani E. 
Bainbridge, której syn jest repre­
zentantem stanowym; Don Lail i 
John R. Stanish, kandydaci na 
reprezentantów stanowych; Mi­
chael Sunny, North Township 
Constable; John Borowiec, mem­
ber of North Township Advisory 
Board; Anthony M. Klobucar i 
Charles L. Dahlin, kandydaci na 
członków Rady Szkolnej w mie­
ście Hammond; Bruno Kozlow­
ski, kandydat na członka North 
Township Advisory Board; Mrs. 
Wallace Peters, reprezentantka 
trustysa North Township James 
Ginthera; Ted Dunajeski, radny 
miasta Hammond z 2-go dystryk­
tu; z Gmliny 49 ZNP — prezeska 
Millie Rytel, wiceprezeska Jean 
Tometczak, sekr. Ludwik Wrona 
i delegat Władysław Zygmunt; z 
Gr. 114 ZNP — Stanley Sanecki, 
Kasjer; z Gr. 925 ZNP Jan Ko­
sik z żoną, Adam Drażbo i Ber­
nard Pawłowicz; z Grupy 963 
ZNP Stanley Sambor, prezes i 
Edward Ostrowski; z Klubu Pu­
łaskiego prezes Bill Napiwocki, 
sekretarz Stanley E. Kocel, dy­
rektorzy — Władysław Kasprzy­
cki z żoną i Maria Moskal; z Gr. 
1034 ZPRK — prezeska Marie 
Gajewska; wiceprezeska Julia 
Ondas; sekr. fin. Bertha Krysty- 
niak; kasjerka Maria Langer i 
Minnie Baron; z Korpusu Pla­
cówki 40 SWAP Paulina Cyga- 
niewicz sekretarka; z Gr. 77 ZPA 
— Anna Zych prezeska; z Grupy 
128 ZPA — Mary Sejda i Irene 
Diehl; z Gr. 749 ZPA Helen Kacz­
marska; z Gr. 330 Unii Polskiej 
prezeska Anna Gostyła, sekr. fin. 
Magdalenia Zarówna i sekr. prot. 
Jean Jamrose; z Gr. 263 Unii Pol­
skiej Józef Wójcik, sekr. fin. z 
żoną; z Okręgu 16 Sokolstwa Pol­
skiego Piotr Zarówny; z Gniazda 
787 Sokolstwa Polskiego prezeska 
Josephine Tokarz; sekr. fin. Lot­
tie Riebe, kasjerka Jean Tomet­
czak i delegatki Catherine Dilbo 
i Helen Prokockl; z Okręgu 5 Li­
gi Morskiej Stefan Robak, prezes.

362
Sy-

Czwariek, 9 Maja
7:30 wieczorem. — “Madame 

Curie Circle,” Grupa 3134 ZNP, 
w Sali “Polish American Center,” 
39-ta i Georgia ulica, w Gary. — 
Lottie Kubiak, prezeska.

7:30 wiieczorem. — Grupa 693 
ZNP, w sali św. Wojciecha, przy 
121-ej i Indianapolis Blvd., w 
Whiting, — Władysław Zagrocki, 
sekr. fin.

8:00 wlieozorem. — Grupa 114 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Gost- 
lin ul., w North Hammond. Se­
kretarz fin. A. Wachel będzie 
przyjmował asesmenty od godzi­
ny 6-ej wieczorem. — Józef Ro­
galski, prezes.

Sławomir Gierymski, komen­
dant SWAP-u na stan Indiana 
zwołał pierwsze zebranie do PI. 
40 SWAP w Hammond wszyst­
kich Komendantów i Prezeski 
Korpusów w celu podjęcia inicja­
tywy wzięcia udziału pod egidą 
SWAP — ze stanu Indiana w te­
gorocznym obchodzie Konstytucji 
3-go Maja, który odbędzie się w 
183 rocznicę jej ustanowienia w 
sobotę, dnia 4-go maja 1974 r.

Na zebranie to przybyła liczna 
reprezentacja PI. 125 z South 
Bend reprezentował sam komen­
dant Dyczkowski z*Czł. Placów­
ki. PI. 142 reprezentowana przez 
komendanta Henry Seidl. PI. 40 
reprezentowana przez komendan­
ta Feliks Woźniak. PI. 15 z Gary, 
usprawiedliwiona nie obecna. 
Korpus z Gary reprezentowała 
wiceprez. B. Tukaj. Korespondent 
powołany z PI. 15 i jako koresp. 
stanowy, był obecny na tym 
pierwszym, a historycznym zebra­
niu.

Na zebraniu tym uchwalono 
wziąść udział i przystąpić do ak­
cji organizowania tegoż wyjazdu, 
zachęcając wszystkich Członków 
Placówek i Pań Korpusów Po­
mocniczych do wzięcia udziału. 
Obecny a zaproszony Prezes Kra­
jowej Ligi Morskiej, przemawia­
jąc na tym zebraniu powiedział, 
że w środę mam/ zebranie Okrę­
gu 5-go, na którym przedstawię 
Waszą prośbę, by wZiąść wspólny 
udział z weteranami na tegorocz­
ny obchód Konstytucyjny. Po ze­
braniu powiadcmię komendanta 
Podokręgu, jaka zapadła uchwała 
co do udziału.

nym przemarszu i paradzie ogól­
nej.
Korpusy mają zameldować do 
27-go kwietnia ile osób wysyła 
Placówka i Korpus, aby można 
wiedzieć ile autobusów zamówić. 
Meldunki należy składać do ko­
mendanta stanowego Sławomira 
Gierymskiego. Korpusy powiado­
mią prezeskę stanową Anetą 
Gierymską o ilości udziału Człon­
kiń Korpusu Pań.

Powzięta uchwała na tym ze­
braniu stwierdza, że każda Pla­
cówka dopomoże opłacić koszta 
wynajętych autobusów po $25.00 
każda, aby nie obciążać samego 
Podokręgu na stan Indiana.

Komendant stanowy i Prezeska 
stanowa apelowali do zebranych 
o jaknajściślejszą współpracę i o 
przygotowanie się naprzód do te­
goż wielkiego udziału.

Placówki i Korpusy i Liga Mor­
ska z Indiana stanowiliby od­
dzielną grupę, tuż za Okręgiem 
1-szym z Chicago, ale jako jedna 
większa całość SWAP-u i Kor­
pusów.

Wszelkie plany będą podawane 
do wiadomości do co wyjazdu i 
całego programu udziału SWAP-u 
i Korpusów ze stanu Indiana w 
tegorocznej Konstytucji 3-go ma­
ja w 1974 r.

Prezeska Korpusu Pań PI. 40 
SWAP, obecna na tym zebraniu 
przygotowała niespodziewane 
przyjęcie dla reprezentacji. Kol. 
Prygon należy się uznanie za pod­
jętą inicjatywę.

Już tylko 4 tygodnie dzieli nas 
od udziału Obchodu Konstytucji 
3-go Maja w tym roku 1974. Pre­
zeska Korpusu PI. 142, usprawie­
dliwiona chora, nie obecna.

Za zarządy Podokręgu — Sła­
womir Gierymski, komendant sta­
nowy z Ind.; Aneta Gierymską, 
prezeska stanowa z Ind.; Stefan 
Robak, prezes krajowy Ligi Mor­
skiej; Mirosław Bohusz, adjutant 
stanowy; Mieczysław Tukaj, ko-

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:

Uczczone będą zasłużone matki 
i wszyscy sipędzą miło czas w gro­
nie znajomych. Na dobrze zapo­
wiadającą się imprezę są proszo­
ne członkinie i sympatycy.

Dwie Czytelnie 
Dla Polonii

Święcone i Dzień 
Matek w Grupie 2135

Promień Jedności
Buffalo, N.Y. — W poniedziałek 

13 maja o 6.30 wieczorem w sali 
St. Stanislau Social Center Tow. 
Promień Jedności Grupa 2135 
Związku urządza tradycyjne Świę­
cone, które połączone będzie z 
programem z okazji “Mothers 
Day”.

Community News Service 
515 Conkey St.
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI 1-7600
Franklin Pharmacy 
1517 Franklin St. 
Michigan City, Ind. 46360 
Tel. 874-8719

Także, jak każdego roku, pp. 
Plata i pp. Zwierz są gośćmi na 
święconych Klubu i zarazem 
członkami jego, od dawnych lat. 
Członek hon. Leon Jaskuła, który 
jest zawsze na klubowych impre­
zach, nie opuścił i w tym roku.

Zarząd Klubu: Katarzyna Opa- 
luch, prezeska; Barbara Tokarz, 
wiceprez. i przewodn. Komitetu 
święconego; Lucy Eck, sekretar­
ka; Bronisław Jawor, kasjer i ks. 
Bernard Ciesielski, kapelan.

Mieczysław Tukaj, koresp.

Szafy na książki były ofiarowa­
ne przez byłego cenzora ZNP. An­
toniego Schreibera, właściciela 
browarni i piwa Manru, który 
postarał się o to, że sejm Związ­
ku w 1905 r, odbył się w Buffalo.

Czytelnia Polska w Domu Pol­
skim ma piękną i bogatą przesz­
łość lecz młode pokolenie z high 
school mało wiedzą o bogatych 
zbiorach tej czytelni. Konstanty 
Berger, kftóry zmarł w wieku 100 
lat, był członkiem czytelni i za­
razem stolarzem szaf ufundowa­
nych przez cenzora Schreibera.

Działalność zasłużonego cenzora 
Schreibera nad rozwojem Czytelni 
Polskiej w Buffalo, była począt­
kiem do założenia szkoły związ­
kowej, dzisiejszego Alliance Col­
lege, które powstało 7 lat później 
i dziś obchodzi jubileusz 62-lecia 
istnienia. O tym związkowcy po­
winni wiedzieć jak również roda­
cy w mieście Buffalo.

W sobotę, 20 kwietnia, odbyło 
się Święcone Klubu Polskiego No­
wej Emigracji, które dało piękny 
wyraz tej przepięknej tradycji 
kontynuowanej przez Klub Polski, 
od czasu założenia tej organiza­
cji.

Przewodniczył pierwszy sekre­
tarz i współzałożyciel Klubu Pol­
skiego Nowej Emigracji, rozpo­
czynając słowami: “Drodzy Człon­
kowie Klubu i Szanowni Goście. 
Już sam wyraz Nowej Emigracji 
nasuwa nam dużo do myślenia, 
że to fala nowego życia założonego 
po przybyciu tu do wolnego kra­
ju Ameryki.

Organizacja nasza KPNE jest 
nową organizacją, która wyrosła z 
tego nowego życia Emigrantów. 
Jednych przywiązało do zasad 
piękno jej celów i tradycji współ­
pracy na polu Polonii i organiza­
cji naszych, ale tylko jedni sta­
nęli jako jej członkowie, pracu­
jąc w zadaniu, że przecież nie 
możemy stać bezczynnie, bo w 
tym świetle wyglądamy, że je­
steśmy niczym, a pracując znają 
nas wszyscy i każdy.

Co damy tym co przybyli, tak 
i my, a trzymają się zdała od tej 
organizacji, która imię 
wych emigrantów. Czy 
siejsza a tak skromna 
winna nas pomieścić.

Co dopiero tydzień temu prze­
żyliśmy dzień Zmartwychwstania 
Pańskiego, gdzie w czasie ostat­
niej Wieczerzy Jezus zjednoczył 
się najściślej z Apostołami, dla 
celów jedności.
Chrystusa by się zjednoczyć, by 
tym święconym jajkiem podzie­
lić się u kresu drogi nie zła, lecz 
u kresu dobra przyszłości naszej, 
jeśli będziemy zjednoczeni. Na 
znak dzielenia się jajkiem mamy 
sobie wszystko wybaczyć, że tu 
obecnie jesteśmy jak bracia. Jako 
dzieci Chrystusa — Boga, nie ma­
my zła w sobie.

Obchodząc wiosenną radość 
Zmartwychwstania, serdecznie 
Wam życzę tej radości, jako 
pierwszy sekretarz waszego Klu­
bu, by dogłębne życie i przeżycie 
zdarzeń paschalnych mocą żywej 
wiary było prawdziwą wiosną 
Roku Świętego, rozpoczynającego 
Bożą odnowę oblicza ziemi.

Niech Zmartwychwstały Zba­
wiciel wspomaga obficie Wasze 
wysiłki, aby spełniły całkowicie 
pragnienia, że cała Rodzina z 
Hej wojny światowej stanic Się 
jedną wielką Rodziną Klubu Pol­
skiego Nowej Emigracji, na tu­
tejszym terenie życia naszego.”

Dary i malowane jajka poświę­
cił ks. B. R. Ciesielski, kapelan iJ Stefana Szacha.

Przy okazji podaje się do 
domości, że w skład zarządu 
py, który zośtał wybrany na 
nok, wchodzą prezeska Bertha
Spaeth, wiceprezeska — Stella 
Lelionek, kasjerka Genevieve Na­
górska, sekr. prot. — Jane Rożek 
i sekr. finansdwa Laura Zawie­
rucha dlo której należy się wysy­
łać należne opłaty członkoskie na 
adres 341 Paderewski Dr, Buffa­
lo, N.Y. — 14212.

Z Instalacji 
w Grupie 623 ZNP
California, Pa — Tow. Rycerzy 

Polskich pod opieką Św. Barbary 
Gr. 623 ZNP, odbyła zebranie in­
stalacyjne na którym zaprzysię­
żone wybranych urzędników na 
1974 r, J. Butkevich prezes, B. 
Tonkavich wicepr, C. Dobozi'nsky 
wicepr, Fr. Deutchki sekr. fin. i 
kasjer, Wanda Konat sekr. prot, 
rewizorzy: St. Spitek, J. Butke­
vich, A. Tonkavich i Anna Micha- 
lovilch dyrektorka komitetu cho­
rych i delegaci do Gminy 60 ZNP 
J. Butkevich, Ph. Sozonovich, 
Jessie Baniak, E. Markovitch, S. 
Spitek, B. Tonkavich, S. Zuchow- 
ski, W. Kobalt, F. Deutchki, C. 
Doboziński, L. Spitek zastępczyni.

Na zebraniu uczestniczyli komi­
sarka Okr. 8 Władysława Opat- 
kiewicz, Józef Kmiecik prezes 
Gm. 60, z żoną, Edmund Dzimie- 
ra kasjer, gminy oraz marszałek 
gminy William Opatkiewicz.

Po wyborach odbyto się przyję­
cie świąteczne i spędzono wesoło 
czas.

Buffalo, N.Y. — Wiele 
wśród Polonii nie wie, że 
Broadway są czynne dwie polskie 
czytelnie. Jedna czytelnia to pub­
liczna i wlasriość podatn i k ó w 
Buffalo i Erie County Library 
Ass’n, pod nazwą Dr. Francis E. 
Fronczak Library. Biblioteka po­
siada bogate Zbiory książek włą­
czając też polskie. Na przeciw tej 
czytelni, znajduje Się Dom Polski 
pn. 1081 Broadway. Na drugim 
piętrze w środy i soboty wieczór 
usługuje w tej polskiej czytelni 
bibliotekarka Maria Michonska. 
Znajdują się tam bogate zbiory 
książek polskich, których nawet 
niema Obecnie w Polsce.

po raz pierwszy brały 
w święconym Klubu Pol- 
Nowej Emigracji tu na 

amerykańskiej. Przewodni- 
programu “Święconego”, 

życzył

Bankiet Federacji w Hammond 
Zgromadził 200 Osób

Ks. A. Balczun, Kongresman Madden 
i Mayor Kleń Przemawiali

Piknik Klubu 
Pułaskiego

Czynny na niwie społeczno- 
narodowej na terenie miasta 
Hammond Klub Obywatelski im. 
Pułaskiego zarezerwował niedzie­
lę, dnia 25-go sierpnia na do­
roczny piknik rodzinny dla człon­
ków członkiń Klubu i ich rodzin.

Atrakcje piknikowe rozpoczną 
się o godz. 1-ej po południu na 
gruntach parku Douglas, przy 
136-ej i Sheffield ul., w North 
Hammond.

W imieniu zarządu i komitetu 
sekr. Stanisław E. Kocel uprasza 
członków o zarezerwowanie sobie 
niedzieli, dnia 25-go sierpnia na 
udział w programie piknikowym, 
jakoteż o jak najdalej idącą 
współpracę w przedsprzedaży 
książeczek premiowych.

Wyjazd SWAPu i Korpusów 
Na Obchód 3-go Maja Do Chicago

przedstawić
które

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 4 Maja
7:00 wieczorem, 

rena,” w siedzibie 
W. 151-sza ul., w
— Józefina Praszczak, sekr. prot.

7:00 wieczorem. — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Puła­
skiego, w sali posiedzeń, pnr. 
1302 W. 150-ta ulica, w East Chi­
cago. — Józef Markowski, sekr. 
prot.
Niedziela, 5 Maja

1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 
w sali par. św. Jana Kantego, 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tam- 
borski będzie przyjmował ases­
menty od godziny 12:30 po
— Alex Cziajkowski, prezes. 
Poniedziałek, 6 Maja

6:30 wieczorem. — Grupa 
ZNP, w tali posiedzeń K. S.
rena, 602 W. 151-sza ulica, w East 
Chicago. Sekretarz fin. Józef No­
wak będzie przyjmował asesmen­
ty od godz. 6-ej wieczorem. — 
Tadeusz Bogusz, prezes, 
środa, 8 Maja

8:00 wieczorem. — Okręg 5 Li­
gi Morskiej, w sali Weteranów, 
pnr. 241 Gostlin ul., w North l 
Hammond. — Stefan Robak, pre- I 
zes. I

'Zaszczytem było 
nasze Rodaczki z Polski, 
przebywają na wakacjach i od­
wiedzinach u pp. Bojko w Glen 
Parku w Gary, a mianowicie Ha­
lina Matkowska i Maria Hutnik, 
które 
udział 
skiego 
ziemi 
czący 
Mieczysław Tukaj życzył Pa­
niom najmilszego spędzenia od­
wiedzin w Ameryce i by jak 
najmilsze wrażenia wyniosły z 
tradycyjnego “Święconego” Klu­
bu.

W ubiegłą niedzielę, 28-go 
kwietnia, staraniem Federacji 
Polskich Organizacji Miasta Ham­
mond, w sali Polskich Weteranów 
pnr. 241 Gostlin ul., w North 
Hammond odbył się program 
bankietowy, nadający stypendia 
studentom uniwersyteckim. 
Toastmistdzem był korespondent 
Dziennika Związkowego Alek­
sander Wachel.

Przewodnicząca komitetu ban­
kietowego, wiceprezeska Federa­
cji, Teresa Modrzejewska zagaiła 
program.

Proboszcz par. św. Kazimierza 
ks. Antoni Balczun wygłosił 
wzniosłą inwokację, stosowną do 
uroczystości bankietowej.

Niespodziankę sprawili swą 
obecnością: Kongresman 1-go dy­
stryktu w stanie Indiana Ray J. 
Madden i mayor miasta Ham­
mond Joseph E. Kleń.

W przemówieniu powitalnym 
mayor Kleń gratulował studen­
tom, otrzymującym s t y p e n d ia, 
złożył słowa uznania rodzicom za 
poświęcenia w szkoleniu swych 
dzieci, na poziomie uniwersyte­
ckim.

Kongresman Madden z Indiana, 
przewodniczący Komitetu Regu­
laminu Parlamentarnego w Kon­
gresie Stanów Zjednoczonych, 
podkreślił w przemówieniu swe 
własne wysiłki i inicjatywę w 
przeprowadzeniu ustaw w dzie­
dzinie szkolniczej. Zwrócił zebra­
nym słuszną uwagę, że studenci 
polskiego pochodzenia należą do 
najlepszych, świadomych swego 
zadania uczniów, zdała od wy­
wrotowców akademickich.

Aktu zaprzysiężenia zarządu 
Federacji na rok 1974 dokonał 
radny powiatowy Gerald Mazur, 
ojciec stuprocentowej rodziny 
związkowej Gr. 114 ZNP, który 
zarazem dołączył swe osobiste ży­
czenia owocnej pracy administra­
cji Federacji na rok 1974.

W zarządzie Federacji Polskich 
Organizacji Miasta Hammond 
urzędować będą: prezes A. Wa­
chel; wiceprezesi — Teresa Mo­
drzejewska i Feliks Woźniak; 
sekr. prot. Anna Zych. sekr. fin. 
Jan Kosik; kasjerka Ludwika Pa­
rot i marszałek Józef Wójcik.

Komitet Stypendialny w skła­
dzie: Władysław Zagrocki, Maria 
Gajewska i Kazimierz Modrze­
jewski, wręczyli donacje szkolne 
11-tu studentom, członkom po­
szczególnych organizacji przyna­
leżnych do Federacji, z których 
dziewięcioro było wychowankami 
szkoły parafialnej św. Kazimie­
rza w North Hammond, gdzie 
proboszczem jest ksiądz Antoni 
Balozun.

Mayor miasta Hammond, Jo­
seph E, Kleń w imieniu własnym 
i swej żony przekazał osobistą 
donację w sumie $100 na Fun­
dusz Stypendialny.

W uczczeniu pamięci swego 
męża, senatora stanowego ś. p. 
Eugene Bainbridge, wdowa pani 
Bainbridge ofiarowała Federacji 
studolarowe stypendium na rok 
1975.

Przewodnicząca komitetu Tere­
sa Modrzejewska, wzruszona do 
głębi serca sukcesem imprezy, 
złożyła należne słowa uznania 
członkom i członkiniom komite­
tów za rzetelnie wykonaną pracę 
i wszystkim miłym gościom za 
udział.

Ks. Antoni Balczun, kończąc I 
zwięzły program bankietowy, wy- I 
raził głębokie zadowolenie, że j 
“zorganizowana Polonia dba o

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

11 maja, o godz. 8 wlecz. — Za­
bawa Taneczna z okazji "Dnia j 
Matek,” w sali Legionu Amery- 

I kańskiego, 4003 Alder ul., w In- j 
I diana Harbor. Orkiestra “Tempo” |

zarazem wygłosił piękne przemó­
wienie o celach święconki.

Życzenia złożyli: była komisarka 
Okr. 15 ZNP, Władysława Kubiak 
i zarazem prezeska Gr. 3431 ZNP; 
Lucjan Markiewicz, prizes II 
KPNE i prezes Stow. Domu Pol­
skiego i Gr. 912 ZNP.

Przedstawiciele Organizacji: — 
Gmina 127 ZNP — Anna Primer, 
Gecylia Sokołowska i Władysława 
Kubiak. Tow. Józefa Piłsudskiego 
Gr. 2431 — Andrzej Świdkiewicz 
z żoną, Kazimierz Komenera z 
żoną, Zjedn. Pol. Rzym. Kat Gr. 
499 — Helen Markiewicz, kasjer­
ka. Placówka 15 SWAP Win­
centy Szymański, adj i Edw. Dep­
ta, podkomendant i Mieczysław 
Tukaj, koresp. Korpus Pań — 
Wanda Jawor, kasjerka i Broni­
sława Tukaj, wiceprez. II. Grupa 
912 ZNP — Lucjan Markiewicz, 
prezes i Bronisław Tukaj, wicepr.; 
Chór Chopina No 122 ZŚP — Ha­
lina Lachowicz z mężem i Mie­
czysław Bernecki z żoną oraz 
Mieczysław Tukaj.

Ze Święconego Klubu Polskiego 
Nowej Emigracji

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY 

| Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 42997

Program Wyjazdu Autobusami
Zbiórka w PI. 40 SWAP o go­

dzinie 9:30 rano w sobotę, dnia 
4-go maja i wyjazd na zborny 
punkt wymarszu Wacker Dr. Po­
chód przejdzie po ul. State do 
Van Buren. Początek o godzinie 
12:00. Program odbędzie się w --------- - _
Civic Center Plaza, po skończo-1 respondent.

Z Obrad Sejmiku Wydziału 
Kobiet Okręgu 5 ZNP

Bayonne, N.J. — Dnia 10 marca 
odlbył się sejmik Wydziału Kobiet 
Okr. 5 ZNP. Obradowano pod 
przewodnictwem komisarki Jani­
ny Kozmor w sali Domu Polskie­
go 29 W. 22 St., po wysłuchaniu 
uroczystej mszy św. w kościele 
M. B. Szkaplerznej, celebrowanej 
przez ks. Adama, Salwatorianina 
z Verona N.J., który też wygłosił 
piękne kazanie.

Po nabożeństwie w Domu Pol­
skim spożyto wspólne śniadanie i 
oklaskiwano popisującą się grupę 
młodzieży w koła tanecznego Gr. 
3037 ZNP.

Po odśpiewaniu hymnów naro­
dowych i odmówieniu modlitwy 
przez prezeskę Gr. 3037 A. Woź­
niak za zmarłe członkinie złożył 
życzenia owocnych obrad prezes 
lokalnej Gm. 74 Boi. Kmiecik i 
dyrektor Hilary Czaplicki z Fila­
delfii, ktżry apelował do związ­
kowców o ożywienie działalności 
w grupach których Związek liczy 
1,400 w St. Zj, prosił o donacje 
na Alliance College i wysyłanie 
młodzieży na stadia db szkoły 
związkowej.
Delegacja.

W obradach wzięto udział 59 de­
legatek z czego. 24 delegatek re­
prezentowało 7 gmin a 35 dele­
gatek 14 grup. Przysięgę od de­
legatek odebrała wiceprezeska He­
lena Szymanowicz, którą komi­
sarka Kozmor przedstawiła i którą 
powitano hucznymi oklaskami.
Komitety

Następnie po przyjęciu kores­
pondencji odczytanej przez sekr. 
Klarę Puchalską, zatwierdzono 
mianowane przez komisarkę Koz­
mor komitety: przyjęcia — A. 
Wożniak, K. Puchalska, J. Matu­
siewicz, W. Kowalska, A. Proto- 
kowi.cz, J. Wójcik, F. Florczak, 
M. Karecka, F. Romelczyk, S. 
Hildebrandt, W. Mareeka, Z. Du- 
dowicz, rewizji ksiąg finansowych 
— A. Frankowska, G. Jurkiewicz, 
H. Alicknoiwitch, kom. nominacyj­
ny — E. Zbojar, L. Wolff, J. Kar­
pińska, kom. biletów — J. Dunaj,
M. Kamińska, kom. mandatów — 
S. Olstyńska, J. Kubacy, P. Basz- 
czewska, kom. rozwoju — M. Ver- 
susky, Z. Żarnowska, E. Dziedzic, 
P. Pilsżńska, kom. rezolucji — A. 
Morawska, W. Kąkolewską, H. 
Łukaszek, kom. młodzieży — F. 
Florczak, L. Nowak, F. Romelczyk 
i H. Waitras.
Sprawozdania

Po przyjęciu do wiadomości na­
desłanych życzeń telegraficznych 
przez prezesa A. Mazewiskiego i 
sekr. kraj. A. Pachuckiego, oraz 
uchwaleniu na sierociniec w Lodi
N. J., sumy $25, wyrażano okla­
skami uznanie komisarce Koźmor 
za złożone obszerne sprawozdanie 
z całorocznej pracy. Dalsze spra­
wozdania złożyły wicepr. A. Woź­
niak, L. Jarmołkowicz, sekr. K. 
Puchalska, i kasjerka A. Moraw­
ska.
Odznaczenie dla A. Woźniak

Korzystając z okazji wicepr. 
Szymanowicz podała do wiado­
mości, że zarząd centralny przy­
znał zesłużonej wiceprezesce Woź­
niak specjalne odznaczenie Krzyż 
Zasługi i wręczając jej to odzna­
czenie podkreśliła wydajną pracę 
dla trzech pokoleń, ponadto wrę­
czyła w uznaniu zasług branso­
letkę związkową.

Dziękując za to wyróżnienie p. 
Woźniak zapewniła dalszą pracę 
dla ZNP, i przekazała dyr. Cza­
plickiemu na szkołę Alliance Col­
lege donację od Gr. 3037 ZfiP w 
sumie $100.
Raporty z Gmin i Grup

Z kolei przyjęto sprawozdania 
z działalności Gmin-9-20-48-74- 
99-116-181 i 192, nieobecna była 
delegacja z Gm. 47 oraz raporty z 
prac w grupach 36-400-699-471- 
1138 - 1728 - 25’71-2676-2886-2924- 
3037-3041-3192-3113.
Wiceprezeska Szymanowicz

Hucznymi oklaskami powitały 
delegatki powołaną do przemówie­
nia wiceprezeskę Szymanowicz 
przybyłą z Chicago, która omówi-

Zehranie Gm. 64 ZNP
New Castle, Pa. — Zarząd Gmi­

ny 64 Związku podaje d’o wiado­
mości wszystkich uprawnionych 

: delegatów grup związkowych, że 
kwartalne posiedzenie odbędzie 

' się w niedzielę 5 maja po połud- 
' niu w sali Domu Związkowego Gr. 
i 411 ZNP. Omawiane będą aktual­
ne sprawy organizacyjne i preze­
ska Zofia Chmielowska i sekr. 

; prot. Stanislaw Babnis proszą 
< wszystkich o liczne przybycie.

ła problemy ZNP, podkreślając 
stałą i czynną pracę w akcji za­
pisywania członków, ożywiienie 
działalności w grupach, które od­
wiedzają urzędnicy zarządu cen­
tralnego by pobudzić grupy nie 
aktywne. W nawiązaniu do ak­
tywnej działalności, złożyła hołd i 
uznanie kobietom związkowym, 
których uprawnienie w Związku 
nastąpiło w 1900 r, i od którego 
to czasu szeregi ZNP wzrosły po­
ważnie, dzięki ofiarności matek
— Polek. Ogłoszony kontest 15- 
miesięczny przed następnym sej­
mem, powinien przynieść piękne 
rezultaty, które zostaną osiągnięte 
przez zjednoczenie wszystkich sił 
ZNP i harmonijną współpracę z 
Kongresem Polonii skupiającym 
w sumie wszystkie polskie orga­
nizacje.
Wyróżnienie dla M. Versusky

Omawiając rezultaty akcji wer­
bunkowej, wiceprezeska Szyma­
niowicz złożyła wielkie uznanie 
organizatorce dystryktu 25 Mag­
dalenie D. Versusky, ikttóra w 1973 
r, zapisała ubezpieczenia na sumę 
$200 tysięcy. Za to wielkie osiąg­
nięcie zarząd centralny przyznał 
jej specjalny dyplom i szpileczkę 
Związku z odznaką Fraternal In­
surance Councillors (FIC), oraz 
bransoletkę związkową.
Druga Sesja

Po przerwie komisarka Kozmor 
otworzyła drugą sesję obrad i po 
przyjęciu sprawozdań komisji 
sejmikowych z przedłożonymi po­
leceniami, dokonano wyboru za­
rządu w Skład którego na nok 1974 
r, weszły oprócz komiisairlki Koz­
mor, wiceprezeski Antonina Woź­
niak, Hel. Fedorczyk i Leokadia 
Jarmołkowicz, sekr. prot. K. Pu­
chalska, kasjerka A. Morawska, 
przew. rozwoju M. Versusky i 
praew. młodzieży FI. Florczak.
Uczczenie Matek

W krótkiej dyskusji omówiono 
problemy społeczne uchwalając 
wysłanie delegacji na zebrania 
komitetu dwusetlecia St. Zj, oraz 
delegację na zjazd Wydziału Kon­
gresu Polonii na New Jersey po­
czym komisarka przeprowadziła 
urozmaicony program w którym 
uczczono matki.

Honorową matką na 1974 r, 
wybrana została Władysława Ma- 
recka z Gr. 3037 ZNP w Bayon­
ne, zaś honorową babką Włady­
sława Pasternak członkini z Gr. 
3113 ZNP z So. River N.J. Była 
matka z ub. roku Jadwiga Matu­
siewicz i była babka Stefania Ol- 
styńaka wręczyły im korsaże 
kwiatów a komisarka Kozmor 
prezenty, życząc powodzenia w 
1974, Przy okazji uczczono od­
śpiewaniem “sto lat” Florentynę 
Florczak, która w tym dniu zo­
stała pierwszy raz babką oraz 
Wandę Kowalską, która ochodziła 
złoty jubileusz małżeństwa.
Kolacja-goście

Obrady zakończono zatwierdze­
niem rezolucji odczytanej przez 
del. Morawską. Wspólna kolacja 
była podana w sąsiednim pokoju 
przez pracowitą wicepr-. A. Woź­
niak. W krótkim programie od­
mówił inwolkację i przemawiał ks. 
Tadeusz Zaorski proboszcz par. 
M. B. Szkaplerznej, życzenia zło­
żył prezes Korp. Domu Chet Że­
browski, oraz komiśarz Okr. 5 
ZNP Eugeniusz Zegar, który ży­
czę! urzędniczkom i organizator­
kom wydajnej pracy w akcji zapi­
sywania członków i popierania 
szkoły związkowej.

Ks. prób. Zaorski w przemó­
wieniu podkreślił piękną działal­
ność Sióstr Felicjanek w Lodi, w 
sierocińcu i jego apel o poparcie 
finansowe na sierociniec spotkało 
się z aprobatą ogółu i na ten cel 
Wydział Kobiet oraz Okręg 5 ZNP 
uchwalili po $50.

Przy kolacji panowała miła at­
mosfera braterska i złożyli życze­
nia rozwojowe prezes:! gmin, któ­
rzy zajęli miejsca przy głównym 
stole, prezes Gm. 20 — I. Kąko­
lewski z żoną Wiktorią, prezes 
Gm. 48 — J. Bator, prezes Gm. 74
— B. Kmiecik, prezes Gm. 116 — 
E. Jurkiewicz, prezes Gm. 181 — 
S. Leśniewski, i prezeska Gm. 
192 — J. Frigulleto oraz prezes 
Gm. 47 — A. Ziemian.

Po rozdaniu licznych nagród 
zamiennych, wiceprezeską Szyma­
nowicz żegnając uczestniczki o- 
brad, raz jeszcze życzyła owocnej 
pracy dla dobra Związku, nawo­
ływała do łagodzenia problemów, 
by zjednoczyć siły Polonii, zaśpie­
wano jej “sto lat”, poczym ks. 
prób. Zaorski odmówił benedyk- 
cję, i odśpiewano “Boże coś Pol­
skę”.

Polska Prasa Jest Dźwignią 
Polonijnego Życia!


